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Alkohol staje się popularnym te-
matem w mediach szczególnie po 
jakimś tragicznym weekendzie na 
naszych drogach. Pijani kierowcy to 
temat dyżurny dla wielu serwisów 
informacyjnych, ale może też dzięki 
tak szerokiemu nagłośnieniu tego 
problemu zmienia się nastawienie 
społeczeństwa do tej sprawy. Kie-
dyś jazda na podwójnym gazie była 
czynem dopuszczalnym społecznie, 
a nawet pretekstem do pochwalenia 
w towarzystwie się, jakim to się jest 
kozakiem. Teraz to niedopuszczalne. 
Znam nawet takie domy, gdzie go-
spodarz domu zwyczajnie rekwiruje 
kluczyki do samochodu, w sytuacji, 
kiedy któryś z biesiadników zdecyduje 
się na wychylenie kieliszka.

Jarosław Bieniuk, były piłkarz, który 
bardziej znany z tego, że prywatnie 
jest partnerem popularnej aktorki Anny 
Przybylskiej, w jednym z wywiadów 
opowiada o tym, jak kiedyś dał alibi 
pijanemu działaczowi jego ówczesnego 
klubu piłkarskiego. Ten tak fantazyjnie 
zaparkował swoje auto, że je rozbił. 
Na szczęście nikomu się krzywda nie 
stała. Sam piłkarz mówi: - Młody i głupi 
byłem, dziś bym już tego nie zrobił. 
To trochę tak jak całe społeczeństwo. 
Czasami ktoś się przyzna do swoich 
pijackich pseudoosiągnięć, ale brzmi 
to bardziej jak przestroga i jest komen-
towane - młody i głupi byłem.

Ostatnie wyczyny „niedyspono-
wanego” lidera zespołu Lady Punk, 
Janusza Panasewicza wywołały nie 
tylko oburzenie, ale i pojawiły się 
głosy w jego obronie. Że to artysta, że 
gwiazdy rocka nie tylko na takich „nie-
dyspozycjach” były przyłapywane. Ale 
rodzi się pytanie. Dlaczego organizato-
rzy koncertów, którzy płacą artystom 
niemałe pieniądze za ich występ, mają 
na ten proceder przymykać oczy? 
Pijany wokalista nie zagraża zdrowiu 
i życiu innych tak jak pijany kierowca 
autobusu czy wózka widłowego. Win-
ny go jednak obowiązywać te same 
zasady. Bo w końcu wykonuje swoją 
pracę i to za duże większe pieniądze. 
Nie przez przypadek prowadzący 
agencje koncertowe maja swoje czar-
ne listy artystów „podwyższonego” 
ryzyka, a na wyposażeniu swojego 
biura - alkomaty. Przyłapany artysta 
może się pożegnać z gażą za występ.

Niektóre zawody były obarczone 
ryzykiem alkoholu, bo tradycyjnie 
artyści i dziennikarze za kołnierz nie 
wylewali. Kulisy teatrów, redakcje 
gazet, restauracje SPATiF-u czy też 
kluby dziennikarza żyły swoim życiem 
niezależnie od pory dnia i nocy. Dziś 
to rzecz nie do pomyślenia. Niedyspo-
nowany aktor na scenie to obciach 
i początek końca kariery. Niedyspozy-
cyjny dziennikarz to nieudacznik. Co 
nie znaczy, że w grupie zawodowej nie 
ma ludzi mających problem z używ-
kami. Piją w zaciszu domowym. I nie 
tylko piją. Dopingują się środkami 
psychotropowymi. Po prostu nowa 
rzeczywistość przynosi nowe problemy. 
Być pijanym jest passe, ale używanie 
innych wspomagaczy jest niemal tren-
dy. To nowe wyzwania, które szybko 
trzeba zdiagnozować i im zaradzić.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl

W wojewódzkim programie rozwoju 
przemysłu drobnego poświęcono wy-
twórni zabawek następujący postulat: 

„...Spółdzielnia Pracy Przemysłu Zabaw-
karskiego ZORKA w Jeleniej Górze zago-
spodaruje budynek magazynu zbożowego 
i rozwinie w nim produkcję mebli styli-
zowanych i ogrodowych. Całkowity koszt 
przedsięwzięcia - 124 mln zł. Efektem 
będzie produkcja poszukiwanych mebli 

o wartości 30 mln zł, z dużymi możli-
wościami eksportowymi do drugiego 
obszaru płatniczego...”

n
Jeśli by się przyjrzeć efektywności 

gospodarowania na Zabobrzu, kusi posta-
wienie hipotezy, iż zarówno możliwości 
społeczne, jak i sposób wykorzystania 

środków trochę odbiegały od oczekiwań. 
Może bierze się to częściowo stąd, że 
Zabobrze ma aż czterech gospodarzy.

n
Najwyższy międzynarodowy znak jako-

ści Q uzyskały dywany z mieszanki wełny 
i poliamidu, wytwarzane w kowarskiej Fa-
bryce Dywanów. Jest to drugi znak - po 
uzyskanym w ubiegłym roku na dywany 
z czystej wełny.

n
Mieszkaniec ulicy Drzymały w Jeleniej 

Górze opowiedział nam o przykrej nie-

spodziance, polegającej na dokonaniu 
ostatnio zmianie numeracji budynków 
na tej trasie, o czym nie uprzedzono 
lokatorów. Kiedy zapytaliśmy w Urzędzie 
Miejskim o przyczynę tego gwałtownego 

„przekwaterowania”, geodeta miejski, 
Jan Szalast oświadczył, że nie chodzi 
tu o żaden kaprys czy innowację, lecz 
o trwającą już od roku akcję podyk-
towaną ministerialnym zarządzeniem 
o ujednoliceniu i uporządkowaniu ozna-
czeń domów.

Wybrał: GOK

34 lata temu w NJ

W Jeleniej Górze przez ponad 100 
lat funkcjonował garnizon wojskowy. 
Obecnie, gdy jedyni żołnierze to eme-
ryci i dowódcy w stanie spoczynku 
oraz kombatanci, święto Wojska 
Polskiego to jedna z niewielu okazji, 
by uhonorować tę grupę społeczną.

Ubiegłotygodniowe uroczystości 
rozpoczęły się od przemarszu orkie-
stry dętej Filharmonii Dolnośląskiej, 
kompanii reprezentacyjnej 23. Ślą-
skiego Pułku Artylerii z Bolesławca, 
pocztów sztandarowych, przedsta-
wicieli władz i mieszkańców spod 
Bramy Wojanowskiej pod Kościół 
Garnizonowy.

Tu sygnał do rozpoczęcia uroczy-
stości dał wystrzał z armaty Bractwa 
Kurkowego Ziemi Jeleniogórskiej. 
Członkowie tej organizacji przybyli 
na obchody święta Wojska Polskie-
go w stylizowanych, historycznych 
strojach.

Marcin Zawiła, prezydent Jeleniej 
Góry, podkreślił w przemówieniu, jak 
doniosłym wydarzeniem był „Cud nad 
Wisłą” w 1920 roku, w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej. Stało się to 
w zaledwie dwa lata po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości, a wygra-
na Bitwa Warszawska i pogrom Sowie-
tów zatrzymał ekspansję komunizmu 
na zachód Europy. Warto przypomnieć 
sobie tamte wydarzenia zwłaszcza dzi-
siaj, gdy niedaleko od naszych granic, 
w XXI wieku, w Europie, nadal jest 
niespokojnie - dodał prezydent.

Z kolei generał Bronisław Peikert, 
ostatni dowódca garnizonu jelenio-
górskiego i były komendant Centrum 
Szkolenia Radioelektronicznego przy-

pomniał, że co do kwestii posiadania 
przez Polskę nowoczesnej armii powi-
nien panować konsensus, czego - zdaje 
się - nie rozumieją niektórzy politycy.

W dalszej część uroczystości od-
czytano apel poległych, a ich pamięć 
uczczono potrójną salwą honorową.

Ziemia z pól bitewnych Bredy i Bu-
dziszyna trafiła pod obelisk „Wolność 
krzyżami się mierzy”. W ten sposób 
upamiętniono już 17 miejsc w Europie, 
gdzie walczyli i ginęli polscy żołnierze.

Holenderską Bredę wyzwoliła 
w październiku 1944 roku dywizja 
generała Maczka, a legendarny do-
wódca „pancerniaków” został tam 
pochowany. Hołd żołnierzom dywizji 
złożył także kpt. Witold Popławski, 
92-letni „maczkowiec”, który mieszka 
w Jeleniej Górze.

Do Jeleniej Góry trafiła także ziemia 
z Budziszyna. W kwietniu 1945 roku 
pod tym niemieckim miastem rozegrał 
się jeden z epizodów tzw. operacji 

łużyckiej. W czasie zaciekłych walk 
2 Armii Wojska Polskiego i wojsk 
radzieckich z Niemcami Polacy stracili 
ponad połowę czołgów i dział pancer-
nych oraz jedną piątą artylerii. Straty 
w ludziach były ogromne.

Na zakończenie uroczystości złożo-
no kwiaty pod pomnikiem „Wolność 
i Niepodległość”, a w Kościele Gar-
nizonowym odprawiono Mszę Świętą 
w intencji wojska i ojczyzny.

GOK

Święto Wojska Polskiego

Miasto rozstrzygnęło przetarg na 
przebudowę ulicy Górnej. -To bardzo 
ważna inwestycja dla funkcjonowania 
centrum Jeleniej Góry - mówi prezy-
dent Marcin Zawiła.

- Na rozwiązanie tej sprawy czekali-
śmy bardzo długo - mówi M. Zawiła. 

- Ci, którzy jeżdżą ulicą Pijarską czy 
ul. Kilińskiego bądź prowadzą tam 
działalność gospodarczą, zdają sobie 
sprawę, jak trudno tam funkcjonować.

Planowana inwestycja zakłada 
przedłużenie ulicy Górnej do ulicy 
Osiedle Robotnicze. Będzie nowe 
skrzyżowanie z ulicą Pijarską oraz 
zostanie wybudowany most nad 
Młynówką.

- Pozwoli to na zmianę orga-
nizacji ruchu w tym miejscu. Na 
ulicy Pijarskiej wprowadzimy ruch 
jednokierunkowy - mówi M. Zawiła. 
Liczy, że ożywi to całą tę część 
Jeleniej Góry.

- Niedawno kupiony został dawny 
pałacyk przy Kilińskiego, trwa budo-
wa hotelu Hampton, sprzedawane są 
kolejne nieruchomości w tej okolicy, 
wystawiamy do sprzedaży narożny 
budyneczek na skrzyżowaniu ul. 
Górnej i Kilińskiego - mówi.

Wykonawcą budowy ulicy Górnej 
będzie firma Skanska, która wygrała 
przetarg.

(ROB)

Wybudują most, zmieni się centrum

Po wybudowaniu przedłużenia 
ulicy Górnej zmieni się ruch 

w centrum miasta.
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Kpt. Witold Popławski, „maczkowiec”, oddaje hołd towarzyszom broni pod obeliskiem „Wolność 
krzyżami się mierzy”.
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- Mam już swój wiek. To, co zakłada-
łem, w większości udało mi się zrobić 

- mówi Górecki. Z większych planów po-
została jeszcze budowa stacji sportów 
zimowych. - Ona powstanie, na począt-
ku przyszłego roku. Jak miasto dostanie 
pozwolenie na budowę, inwestycja się 
rozpocznie - mówi. Uważa, że zostawia 
miasto w dobrej kondycji. - Od 3 lat 
nie braliśmy kredytu, wyemitowaliśmy 
obligacje, ale bez problemów je spła-
camy. To był świetny pomysł - mówi 
Górecki. Przyznaje, że w dużej mierze 
na jego decyzję wpłynął głęboki konflikt 
z radą. - To były 4 lata wyhamowania 
miasta - mówi. - To, co udało nam się 
zrobić, najczęściej było efektem decyzji 
jeszcze poprzedniej rady.

W mieście już funkcjonuje giełda na-
zwisk. Publicznie chęć startu w wybo-
rach zadeklarowała wiceprzewodniczą-
ca rady, Kamila Pietraszek, oraz radny 
Artur Wrona. Górecki zapowiedział, że 
nie poprze tych kandydatów, na razie 
nie wskazuje też nikogo jako swojego 
następcy.

Nie chcieli, ale...
To w zasadzie jedyna gmina, której 

włodarz jasno deklaruje, że nie będzie 
ubiegał się o reelekcję. Wójt gminy 
Stara Kamienica, Wojciech Poczynek 
niedawno mówił, że definitywnie koń-
czy przygodę z samorządem. Dzisiaj 
mówi trochę inaczej. - 95 procent, że 
nie, a 5 procent, że tak - mówi nam. - 
Mam już wiek emerytalny, mija 30 lat 
pracy w samorządzie.

W takim razie, po co zakłada swój ko-
mitet wyborczy? - Wystawimy kandyda-
tów do rady miejskiej w ponad połowie 
okręgów - mówi. To wymóg, który daje 
komitetowi możliwość wystawienia 
kandydata na wójta. - Wystawimy kan-
dydata, który będzie kontynuował linię 
rozwoju - mówi Poczynek.

Do grona niezdecydowanych należy 
zaliczyć burmistrza Piechowic, Witolda 
Rudolfa, który kończy pierwszą swoją 
kadencję. - Nie podjąłem jeszcze osta-
tecznej decyzji co do startu, czekam na 
rekomendację PSL-u - powiedział nam. 
Poprzednio startował wprawdzie z ko-
mitetu Wspólnota Jeleniogórska, ale 
zakładali go działacze PSL-u. Teraz nie 

wiadomo, czy „zieloni” poprą go, gdyż 
w mieście działa konkurencyjna frakcja 
z tej samej partii. W Piechowicach 
kandydatów będzie co najmniej kilku. 
Już jakiś czas temu start zadeklarował 
przedsiębiorca Paweł Kalisz. Kandyda-
tem ma być też Rafał Mazur z Platformy 
Obywatelskiej, obecnie przewodniczący 
rady powiatu jeleniogórskiego. On sam 
mówi, że nie jest jeszcze pewny na sto 
procent, na pewno natomiast wystartu-
je do rady powiatu.

Na „nie”, jeśli chodzi o wybory, jesz-
cze w marcu był też wójt Mysłakowic, 
Zdzisław Pietrowski, który rządzi już 
od czterech kadencji. - Startuję - po-
wiedział nam w poniedziałek. Skąd taka 
zmiana? - Długo się nad tym zastana-
wiałem. Doszedłem do wniosku, że 
mam w sobie jeszcze na tyle sił wital-
nych i umysłowych - mówi. Pietrowski 
będzie kandydatem stowarzyszenia 
Razem dla Regionu, który firmuje m.in. 
wicestarosta Zbigniew Jakiel oraz szef 
Karkonoskiej Agencji Rozwoju Regio-
nalnego, Maciej Gałęski. - Jest mi ono 
bliskie - mówi.

Rządzą od lat i dalej chcą
- Tak. Rejestruję komitet i startuję - 

krótko odpowiada obecny burmistrz 
Karpacza Bogdan Malinowski. Rządzi 
tam od czterech kadencji, z roczną 
przerwą, kiedy to burmistrzem została 
Bożena Sadlak. Były to jeszcze czasy, 
kiedy szefa miasta wybierała rada. 
Malinowski wrócił na fotel po wybo-
rach bezpośrednich. Na jesieni będzie 

musiał zmierzyć się z przynajmniej 
kilkoma kontrkandydatami. O starcie 
myślą wicedyrektor liceum Lucjan 
Szpila, a także radny Grzegorz Kubik. 
Jest jeszcze kilkoro kandydatów, którzy 
noszą się z takim samym zamiarem. 
Wysoko postawieni działacze Platformy 
Obywatelskiej donieśli, że kandydować 
ma Jerzy Pokój. On sam jednak wy-
kluczył taką możliwość. Powiedział, że 
interesuje go tylko start do Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego.

Edward Dudek już 22 lata jest włoda-
rzem Jeżowa Sudeckiego i nie zamierza 
rezygnować. - Startuję, z własnego 
komitetu - mówi nam. - Chcę kontynu-
ować zmiany, które rozpocząłem.

Drugą kadencję kończy w Podgó-
rzynie wójt Anna Latto. I chce ubie-
gać się o trzecią. Wystartuje także 
z własnego komitetu. - Mam jeszcze 
wiele do zrobienia. Chcę kontynuować 
rozpoczęte sprawy, mam pomysły na 
nowe - mówi nam. Będzie musiała 
zmierzyć się z byłym wójtem Robertem 

Tarsą, który rządził przed nią. Ma on 
wystartować z Platformy Obywatel-
skiej. - Kiedy przychodziłem do urzędu, 
w kasie było pusto i była lista pilnych 
spraw do załatwienia. Udało nam się 
wyprowadzić finanse gminy na prostą. 
Moja następczyni miała więc czym 
rządzić - mówi.

Władza smakuje
Pierwszą kadencję w roli burmistrza 

Szklarskiej Poręby kończy właśnie 
Grzegorz Sokoliński i nie ukrywa, że 
będzie ubiegał się o kolejną. - Wystar-
tuję oczywiście z własnego komitetu 

- zaznacza. - Uważam, że należy konty-
nuować te rzeczy, które się rozpoczęło. 
Nie wiem, czy dobrym pomysłem dla 
takich małych miejscowości jak Szklar-
ska Poręba są kandydaci partyjni.

Sokoliński w poprzedniej kadencji 
był przewodniczącym rady miejskiej.

Pierwszą kadencję kończy także 
wójt Janowic Wielkich, Kamil Kowalski. 
I planuje następną. - Uważam, że nie 
mam się czego wstydzić - mówi. - Nie 
po to ratowałem sytuację gminy, żeby 
teraz oddawać władzę. Zakładamy ko-
mitet pod szyldem Kamila Kowalskiego.

Cztery lata temu Kowalski pokonał 
minimalnie rządzącego od wielu lat 
Jerzego Grygorcewicza (dla odmiany, 
8 lat temu przegrał z nim minimalnie). 
Grygorcewicz w lipcu powiedział nam, 
że nie jest zainteresowany startem 
w wyborach.

Kto jeszcze?
Do wyborów pozostały 3 miesiące 

i tak naprawdę karuzela nazwisk dopie-
ro nabiera tempa. 8 września mija ter-
min rejestracji komitetów wyborczych 
wyborców (termin ten nie obowiązuje 
partii politycznych). Po tej dacie w gmi-
nach zapewne ujawni się wielu kandy-
datów, którzy dotąd są nieco w cieniu. 
Taktyki są bowiem różne, niektórzy już 
dzisiaj mówią otwarcie o starcie, inni 
uważają, że zbyt wczesne ujawnienie się 
to taktyczny falstart. Która z metod jest 
lepsza, zweryfikują wyborcy. Wybory 
samorządowe odbędą się 16 listopada.

Robert Zapora

Większość wójtów i burmistrzów z regionu jeleniogórskiego 
będzie ubiegać się o reelekcję

Kto chce dalej rządzić, 
kto ma już dość

- Nie będę kandydował - nie pozostawia złudzeń burmistrz Kowar, Mirosław Górecki. Pozostali albo ubiegają się 
o reelekcję, albo... nie mówią o tym głośno. Co dzieje się w gminach powiatu jeleniogórskiego na 3 miesiące 
przed wyborami?

Mirosław Górecki, 
Kowary

Kamil Kowalski, 
Janowice Wielkie

Anna Latto, 
Podgórzyn

Grzegorz Sokoliński, 
Szklarska Poręba
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- Redaktorzy „Nowin Jeleniogór-
skich” już setki razy skutecznie in-
terweniowali, teraz też mogą pomóc 

- prosili nasi Czytelnicy, baczni ob-
serwatorzy codziennej rzeczywistości. 
Telefonicznie zgłosili różne tematy 
i sprawy, które ich drażnią, irytują 
i niepokoją, nawet mocno bulwersują. 
O pilną interwencję zabiegali też oso-
biście w siedzibie redakcji w czterech 
przedweekendowych dniach.

Starsze wiekiem małżeństwo z bu-
dynku przy ulicy Ceglanej 2B w Jeleniej 
Górze wręcz zszokowało strzelanie do 
małego pieska z wiatrówki. Zabraną kil-
ka miesięcy wcześniej ze schroniska dla 
małych zwierząt i przywiezioną na wa-
kacje z Krakowa przez wnuki spokojną 

„Lunę” trzeba było zawieźć do weteryna-
rza. Jest zdjęcie rentgenowskie. Lekarz 
usunął dwa naboje śrutowe. Sprawa 
została przekazana jeleniogórskiej policji.

Po odbyciu trzynastomiesięcznego 
wyroku pan Daniel z Zakładu Karnego 
w Głogowie przyjechał do rodzinnej 
Jeleniej Góry. Zgodnie z zaleceniami 
służby więziennej i ze stosownymi 
dokumentami po pierwszą pomoc udał 
się do Miejskiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej. - Jak mam przeżyć bez pie-
niędzy, nawet bonów żywnościowych 
nie dostałem - skarżył się. - Dlaczego? 
Bo w MOPS - ie zastałem w miniony 
czwartek, 14 sierpnia, zamknięte drzwi. 
Wyjaśniono mi, że wszystkie panie 
urzędniczki wyjechały w...teren.

- Stwierdzenie decydentów, że Jele-
nia Góra to miasto przyjazne turystom, 
to bzdura - oburzał się pan Bogdan. - 
Wielokrotnie widzę rodziny z dziećmi 
i starsze osoby z dużymi bagażami, 
które w pobliżu dworca kolejowego 
w Jeleniej Górze poszukują przystanku 
PKS-u lub innych przewoźników. Dla-
czego je zlikwidowano? Absurdalna 
sytuacja denerwuje setki podróżnych, 
turystów, wczasowiczów i kuracjuszy. 
Czas to zmienić. Moje kolejne spo-
strzeżenie to dobrowolność różnych 
firm przewozowych w „wyborze” 
przystanku dla pasażerów wysiada-
jących. Autokary i busy zatrzymują 
się w rejonie zabobrzańskiego ZUS-u, 
koło poczty. Inne tylko i wyłącznie 
przy salonie Renault.

Pana Krzysztofa drażnią auta oso-
bowe i dostawcze jeżdżące przez 
cały dzień po zamkniętej dla ruchu 

jeleniogórskiej ulicy 1 Maja. - Czasem 
trudno spokojnie przejść tą centralną 
ulicą miasta, często wręcz trzeba 
uciekać przed pojazdami - informuje 
nasz Czytelnik. - Dlaczego wydano aż 
tyle zezwoleń? Czy wszyscy kierowcy 
je posiadają? Widziałem, jak panowie 
podwozili swoje żony pod sklepowe 
drzwi. Trzeba wyznaczyć stałe, po-
ranne i wieczorne godziny dostaw 
towarów i przestrzegać ich pod groźbą 
wysokich mandatów karnych.

Jeleniogórzanka, pani Basia, podzię-
kowała „Nowinom” za udaną interwen-
cję w sprawie usunięcia z placu przy 
ulicy Kiepury 71 starej, drewnianej 
huśtawki zagrażającej zdrowiu dzieci 
i apelowała o pomoc w wykoszeniu 
wysokich samosiejek w pobliżu bu-
dynku przy Kiepury 69.

Pani Lidia i 37 rodzin z bloków JSM 
przy ulicy Zaułek od roku nie mogą 
doczekać się likwidacji gruzowiska 
pod oknami. Miejsce jest niebezpiecz-
nym terenem zabaw dzieci. - Skargi 
i rozmowy nic nie dają, zero reakcji 

- skarży się jeleniogórzanka. - Każą 
nam uzbroić się w cierpliwość. To 
samo dotyczy braku jakiejkolwiek 

informacji z JSM dla 
lokatorów o nowej 

„inwestycji” na placu, 
prawdopodobnie bo-
isku, o którym mó-
wił operator koparki. 
Jeszcze niedawno 
z tzw. dzikiego terenu 
do grania w „nogę” i w 

„siatkę” dobiegały tylko 
wyzwiska i mocne sło-
wa przekleństw. 

Pani Edyta i koleżanki poprosiły 
o „namiary” na Jeleniogórski Ośrodek 
Interwencji Kryzysowych. Kobiety chcą 
pomocy psychologicznej, pedagogicz-
nej i prawnej oraz od lekarza psychiatry 
po domowych incydentach związanych 
z patologicznym zachowaniem człon-
ków ich rodzin. Czynny od poniedziałku 
do piątku w godzinach 8.00 - 20.00, 
Ośrodek przy al. Jana Pawła II nr 7 po-
kój nr 402 w Jeleniej Górze nieodpłatnie 
i dyskretnie służy wsparciem również 

mieszkańcom przyległych 
powiatów: jeleniogórskiego 
(ziemskiego) i lwóweckiego. 
Telefony kontaktowe w w/w 
dniach i godzinach (75) 
64-39-100 i 607-550-453. 
Telefon interwencyjny nr 
607-550-484 jest czynny 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 20.00 - 22.00 
i w sobotę w godzinach 
12.00 - 20.00. Do Ośrodka 

Interwencji Kryzysowej powinny zgła-
szać się osoby, które doświadczyły 
urazu psychicznego związanego z prze-
żytym wypadkiem, gwałtem, przemocą, 
utratą bliskiej osoby, chorobą zagraża-
jącą życiu, zdradą partnera lub innym 
traumatycznym przeżyciem oraz osoby 
z myślami samobójczymi.

Pan Alfred był zaskoczony, że wy-
stawiane zlecenia na wyroby medyczne 
(protezy, wózki inwalidzkie, aparaty 
słuchowe, soczewki okularowe, pie-
luchomajtki i sprzęt stomijny) oraz na 
ich naprawę nie są potwierdzane ani 
rozliczane przez Dolnośląski Oddział Wo-
jewódzki Narodowego Funduszu Zdrowia 
i skutkują ponowną wizytą pacjenta 
u lekarza. Wyjaśniamy, że od początku 
lipca tego roku, zgodnie z ministerialnym 
rozporządzeniem, obowiązuje nowy druk 
zlecenia. Wystawione na starym formu-
larzu zlecenie (potwierdzone przez NFZ 
przed 1 lipca), zachowało ważność tylko 
do 31 lipca 2014 roku.

(STOB) 

Przy redakcyjnych telefonach dyżurował dziennikarz Henryk Stobiecki

Z wiatrówki do „Luny”, bez dworca PKS, 
gruzowisko pod oknami, nowe druki NFZ

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, 
irytuje lub wymaga  

dziennikarskiej interwencji 
można rozmawiać z dzienni-
karzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście  
lub zadzwonić pod numer:

Jedno z marzeń 15-letniej Julki 
już się spełniło. Specjalnie dla niej 
i innych pacjentów Centrum Medycz-
nego Karpacz wystąpił w sobotę zna-
ny kabaret Łowcy.B. Julka, chora na 
nieuleczalną mukowiscydozę, jest 
od kilku miesięcy pacjentką szpitala 
w Karpaczu.

- Gdy jakiś czas temu leżałam 
w szpitalu we Wrocławiu, odwiedziły 
mnie panie z fundacji i zapytały, jakie 
jest moje marzenie. Zastanawiałam 
się długo, ale doszłam do wniosku, 
że na poprawę humoru chętnie 
poznałabym chłopaków z kabaretu 
Łowcy.B. To mój ulubiony kabaret, lu-
bię muzyczną stronę ich działalności 

- mówiła nam jeszcze przed występem 
kabareciarzy Julka.

Nastolatka mieszka z rodzicami 
i 4-letnim bratem w Lesznie. Na 
mukowiscydozę choruje od 4. roku 
życia. Przez wiele lat choroba nie 
dawała mocno o sobie znać i Julka 
mogła chodzić normalnie do szkoły. 
Skończyła także szkołę muzyczną 
pierwszego stopnia i chciała kontynu-
ować muzyczne kształcenie. Niestety, 
choroba nasiliła się i od kilku miesię-
cy Julka przebywa w szpitalach.

- Wierzę, że znajdzie się dla mnie 
dawca i po przeszczepie płuc będę 
mogła jechać do Stanów Zjedno-

czonych. Jest wiele miejsc, które 
chciałabym zobaczyć, ale Stany są 
na pierwszym miejscu. I jeszcze 
chciałabym z kuzynką zatańczyć 
zumbę, a z bratem pokopać piłkę 

- opowiada o innych swoich marze-
niach Julka.

Mama opiekuje się Julką w czasie 
jej pobytów w szpitalach. Tata z młod-
szym bratem dziewczynki dojeżdża do 
rodziny w czasie weekendów.

- Pomimo całej tej trudnej sytuacji sta-
ramy się żyć w miarę normalnie - mówi 
Lucyna Nowak, mama dziewczynki.

Gdy Julka poszła do przedszkola, 
zaczęła często chorować. Początkowo 
rodzice myśleli, że to efekt kontaktu 
dziecka z innymi dziećmi w miejscu, 
gdzie o zarażenie nietrudno. Jednak 
kolejne badania potwierdziły, że przy-
czyną jest mukowiscydoza, genetycz-
na choroba polegająca na zaburzeniu 
wydzielania przez gruczoły wewnątrz-
wydzielnicze. Schorzenie to najczę-
ściej powoduje zmiany w układzie 
oddechowym - nawracające zakażenia, 

które prowadzą do uszkodzenia płuc 
i niewydolności oddechowej.

Choroba mocniej zaatakowała 
w 2011 roku, kiedy u Julki dała 
o sobie znać także cukrzyca i pierw-
sza odma. Młody organizm na tyle 
poradził sobie z tymi objawami, że 
rok później stan dziewczynki był już 
dużo lepszy.

- Jednak pod koniec 2013 roku 
pojawiły się już silne zaostrzenia 
choroby i dziś Julka spełnia warunki, 
by zakwalifikować się do przeszczepu 
płuc. To na dziś jedyny ratunek dla 
niej - dodaje mama.

Julka skończyła gimnazjum, przy-
jęto ją do liceum, ale choroba unie-
możliwia na razie podjęcie nauki. 
Jeśli dojdzie do przeszczepu, to 
przez rok po operacji dziewczynka 
i tak nie będzie mogła uczestniczyć 
w żadnych zajęciach.

Wydolność organizmu Julki jest 
bardzo ograniczona. Dziewczynka 
cały czas jest pod tlenem. Ma siłę za-
ledwie, by udać się z mamą do toalety. 
Jakiekolwiek dalsze przemieszczanie 
się możliwe jest tylko na wózku.

Szpitalne życie Julki to, poza zabie-
gami medycznymi, czytanie książek, 
praca z komputerem, gra w karty, 
rozmowy z innymi pacjentami w po-
dobnym wieku.

- Nie myślałam za bardzo o prze-
szczepie, ale zastanawiam się, jakie 
to będzie uczucie wziąć oddech pełną 
piersią - dodaje Julka.

GOK 

Spełnili marzenie Julki

Julka widuje się z całą rodzinę w weekendy, gdy bliscy przyjeżdżają w odwiedziny do szpitala.

G
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Zwracam się z wnioskiem 
w imieniu własnym i tysięcy 
mieszkańców naszego pięknego 
miasta, aby powstrzymał Pan 
proces sprzedaży Pawilonu Nor-
weskiego zlokalizowanego w cie-
plickim parku - napisał Paweł Wilk 
z „Siły Mieszkańców”. Zauważa, 
że budynek ten należy do najcie-
kawszych obiektów budowlanych 
w Jeleniej Górze.

Biorąc pod uwagę fakt, iż 
od samego początku Pawilon 
Norweski był prezentem dla 
wspólnoty mieszkańców Cieplic 
Śląskich Zdrój, a także podkre-
ślając, że sprzedaż tego wspa-
niałego zabytku architektonicz-
nego byłaby niepowetowaną 

stratą dla interesu publicznego 
jeleniogórzan, zwracam się 
z wnioskiem, aby pozostawił 
Pan Pawilon Norweski we wła-
daniu Miasta Jelenia Góra - pi-
sze autor.

Miasto dwukrotnie wystawiało 
Pawilon Norweski do sprzedaży, 
ale bez skutku. W pierwszym 
przetargu cena wynosiła 3 mi-
liony złotych. Nie zgłosił się nikt. 
W drugim przetargu, który odbył 
się w sierpniu, wstępnie zainte-
resowany był jeden oferent, ale 

ostatecznie nie kupił obiektu 
(cena 2,9 mln złotych). Nabywca 
mógłby skorzystać z 50 proc. 
ulgi, gdyż pawilon jest wpisany 
do rejestru zabytków. W prak-
tyce zapłaciłby więc nie 3 a 1,5 
miliona złotych.

Pawilon Norweski stoi pusty od 
roku, kiedy to wyprowadziło się 
z niego Muzeum Przyrodnicze 
do wyremontowanego Zespołu 
Pocysterskiego.

Miasto chciałoby, aby nabyw-
ca przywrócił pierwotną funkcję 
budynku w Parku Norweskim. 
Przed laty była tam restaura-
cja. Potencjalnych nabywców 
odstraszają obostrzenia kon-
serwatorskie, a także trudności 

związane ze zorganizowaniem 
tam np. kuchni (wymagania 
sanepidu, straży pożarnej). Pre-
zydent Marcin Zawiła przyznaje, 
że obostrzenia są, ale jest moż-
liwość uruchomienia tam kuchni.

- Czekam na propozycję „Siły 
Mieszkańców” - powiedział. - Bar-
dzo chętnie się z nią zapoznam. 
Mam nadzieję, że ta grupa, która 
przygotowuje się do wyborów, 
analizowała budżet Jeleniej Góry 
i odpowiedziała sobie na naj-
ważniejsze pytanie: z czego 

należałoby to utrzymywać? Tam 
trzeba zrobić remont, pokryć 
koszty bieżącego utrzymania. Do 
czasu, kiedy funkcjonowała tam 
placówka kultury, nie było z tym 
problemów. Teraz musimy sobie 
odpowiedzieć: czy decydujemy 
się na budowę nowego żłobka 
czy też przedszkola, czy może 
podejmujemy decyzję o utrzyma-
niu Pawilonu? Utrzymanie tego 
budynku, wraz z personelem, 
mogłoby kosztować nawet około 
miliona złotych rocznie.

P. Wilk w liście napisał, że 
powołał zespół ekspercki, który 
do 15 października przedstawi 
konkluzje, jak efektywnie zago-
spodarować Pawilon Norweski.

Sprawa ma podtekst polityczny. 
Paweł Wilk niedawno ogłosił, że 
będzie kandydował na prezy-
denta Jeleniej Góry, czyli będzie 
konkurentem M. Zawiły.

- Zdziwił mnie ton listu, w którym 
autor używa sformułowania „nie-
określony podmiot gospodarczy”. 
Z tego, co wiem, to autor też pro-
wadzi działalność gospodarczą 
i wie, że prywatny przedsiębiorca 
może robić coś dobrze - powie-
dział przewrotnie Marcin Zawiła.

(ROB)

Nikt nie chce 
Pawilonu 
Norweskiego?
Ruch społeczny „Siła Mieszkańców” zwrócił się do prezydenta 
z listem otwartym w sprawie wstrzymania sprzedaży Pawilonu 
Norweskiego. - Jeśli będzie pomysł na zagospodarowanie go, 
to go rozpatrzę - deklaruje prezydent Marcin Zawiła.  
Sprawa ma podtekst polityczny.

Nie ma chętnego na zagospodarowanie Pawilonu Norweskiego.
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Prawie 9 tys. oświadczeń w spra-
wie OFE wpłynęło do Inspektoratu 
ZUS w Jeleniej Górze. Właśnie tylu 
ubezpieczonych zadecydowało o dal-
szym przekazywaniu części swojej 
składki emerytalnej do wybranego 
Otwartego Funduszu Emerytalnego.

- Łącznie do Oddziału ZUS w Wał-
brzychu wpłynęło 53,5 tys. oświad-
czeń, co stanowi 12 proc. liczby 
wszystkich członków OFE obsłu-
giwanych przez oddział - poinfor-
mowała rzeczniczka oddziału ZUS, 
Katarzyna Serdeczna. Tylko kilka 
procent klientów przesłało swoje 
oświadczenia drogą elektroniczną. 
Najwięcej, bo aż 60 proc., skorzysta-
ło z tradycyjnej poczty. Natomiast 37 
proc. złożyło oświadczenie osobiście, 
dostarczając je bezpośrednio do ZUS. 

Tematowi temu poświęcona była 
długa, ogólnonarodowa dyskusja, 
w którą włączyły się także NJ. 
Członkowie OFE mogli zadecydować, 
w jaki sposób będzie dzielona ich 
składka emerytalna, która obecnie 
wynosi 19,52 proc. podstawy wy-

miaru. Nie decydowaliśmy jednak 
o losie całej składki emerytalnej, 
a tyko o drobnym jej ułamku. Zgod-
nie z przyjętą regulacją do wybrane-
go OFE przekazywane będzie tylko 
2,92 proc. tej składki. Tyle właśnie 
odprowadzane będzie od podstawy 
wymiaru do OFE w przypadku osób, 
które do końca lipca br. złożyły od-
powiednie oświadczenie. 

- Podstawa wymiaru to, mówiąc 
w uproszczeniu, nasze wynagro-
dzenie, jeśli jesteśmy pracownikami. 
A w przypadku przedsiębiorców jest 
to zadeklarowana kwota, nie niższa 
niż 60 proc. przeciętnego miesięcz-
nego wynagrodzenia. Po połowie 
opłacają ją pracodawca i pracownik 

- przypomina Katarzyna Serdeczna. 
Ten eksperyment społeczny do-

piero się zaczął. Z jakim skutkiem 
- dopiero się przekonamy. Decyzję 
w sprawie oszczędzania w OFE będzie 
można zmienić za dwa lata w analo-
gicznym okresie, czyli od 1 kwietnia 
do 31 lipca, a następnie co cztery lata. 

(mat)

12 procent wybrało OFE

JELENIA GÓRA
Nawet do 15 lat więzienia może gro-

zić 23-latkowi, który został zatrzymany 
przez jeleniogórskich policjantów. Młody 
mężczyzna ma na swoim koncie m.in. 
rozbój z użyciem niebezpiecznego narzę-
dzia, przywłaszczenie mienia, posiadanie 
i udzielanie narkotyków. 

23-latek od pewnego czasu spotykał 
się ze znajomą w swoim mieszka-
niu. W trakcie tych wizyt oboje palili 
marihuanę. Kiedy kobieta postanowiła 
stanowczo zakończyć znajomość, wów-
czas 23-latek zagroził jej nożem i ukradł 
pieniądze. Przywłaszczył również jej 
komputer, aparat fotograficzny, tablet 
i telefon komórkowy. Mężczyzna nie 
pozwolił jej wyjść i zamknął ją w miesz-
kaniu. Kiedy udało jej się opuścić lokal, 
powiadomiła policję.

Pracownica jednego z jeleniogórskich 
sklepów obuwniczych przez prawie rok 
okradała swojego pracodawcę. Kobieta 
w tym czasie na „lewo” zarobiła ponad 
10 tysięcy złotych. 34-letnia ekspedientka 
oszukiwała właściciela sklepu w ten sposób, 
że fałszowała raporty dotyczące wysokości 
utargu dziennego i z kasy podbierała pie-
niądze. Sfałszowała raporty co najmniej 56 
razy. Nie jest wykluczone, że kobieta ma na 
koncie więcej podobnych czynów. 

W ręce policji wpadł mieszkaniec 
Wałbrzycha, który przyjeżdżał do Jeleniej 
Góry i okradał piwnice. Ma on na koncie 
szereg takich przestępstw. Jego łupem 
padały najczęściej markowe rowery. 
43-letni złodziej od marca do połowy 
sierpnia kradł rowery, które sprzedawał 
potem w lombardach.

Po sprawdzeniu kryminalnego dossier 
mężczyzny okazało się, że dopuścił się on 
podobnych czynów również w Świdnicy 
i we Wrocławiu, a na koncie ma także do 
odbycia karę pozbawienia wolności za 
podobne przestępstwa.

BOLESŁAWIEC
Młody, pijany mężczyzna szedł 

jedną z ulic Bolesławca i dla rozrywki 
kopał i tłukł pięściami w zaparkowane 
samochody.

Dwa auta zostały uszkodzone - spraw-
ca wybił jedną szybę, uszkodził reflektor 
i błotnik. Właściciele pojazdów osza-
cowali straty na ponad 800 złotych. 
Mężczyzna przyznał się do uszkodzenia 
aut, ale nie potrafił wytłumaczyć powodu 
swojego zachowania. 

Jednego dnia na terenie Warty 
Bolesławieckiej zostały skradzione 
dwa rowery - jeden zginął z prywatnej 
posesji, drugi spod sklepu. Policjanci 
szybko namierzyli i zatrzymali złodzieja, 
którym okazał się 16-latek. Został zatrzy-
many, gdy wrócił po jeden z rowerów 
do kryjówki.

KAMIENNA GÓRA
Na trzy miesiące został tymczasowo 

aresztowany 23-letni mieszkaniec gminy 
Kamienna Góra, który prowadził auto 
pod wpływem narkotyków i spowodował 
śmiertelny wypadek.

Do zdarzenia doszło na ulicy Krze-
szowskiej w Kamiennej Górze. Kie-
rowca potrącił 61-letniego pieszego. 
Kierowca samochodu i jego 24-letni 
kolega uciekli z miejsca zdarzenia na 
pobliskie osiedle. Po przybyciu na 
miejsce służb ratowniczych i policji 
obaj wrócili i przyznali się do udziału 
w wypadku. We fiacie cinquecento 
sprawcy znaleziono środki odurzające, 
z których część kierowca zażył, zanim 
spowodował wypadek. 

GOK
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- Kilkoro z nas sprowadziło się 
tu jakiś czas temu. Niektórzy 
przyjechali z Wrocławia, inni 
z Warszawy, część osób mieszka 
tu od dziecka. Ale wszystkich 
nas łączy od kilku lat jeden 
cel - poprawianie jakości życia. 
Droga jest dla wszystkich ważna 

- nie tylko dla tych, którzy jeżdżą 
samochodami - zauważa pani 
Celina, zamieszkała w Sobieszo-
wie przy ulicy Zamkowej. - Tym 
odcinkiem przechodzi bardzo 
wiele osób; zarówno turystów, 
jak i ludzi z okolicy. Wielu z od-
wiedzających Chojnik, wraca tędy 
z powrotem „na dół” i nieraz już 
po zmroku stara się dostać do 
głównej drogi. Nader często, 
kiedy spaceruję tedy w godzi-
nach wieczornych, spotykam 
spóźnialskich piechurów, którzy 
pomstują na jakość nawierzchni, 
a w zasadzie jej brak. Jedna pani 
ostatnio przewróciła się, o, w tym 
miejscu - pokazuje pani Celina - 
i rozbiła sobie kolano na ostrych 
kamieniach. Jej mąż był bardzo 
zły i zapowiedział, że coś z tym 
zrobi. Nie wiem, czy złożył skargę, 
ale faktycznie, chodzenie ulicą 
Zamkową po zmroku nie jest ani 
łatwe, ani bezpieczne. Wszędzie 
pełno dziur i dołów, co chwila 
jakieś nierówności, nie trzeba się 
szczególnie starać, aby skręcić tu 
nogę. Te moje wieczorne spacery 
też nie są całkiem bezpieczne, 
a to z powodu całkowitego braku 
oświetlenia. Ostatnio wpadłam 
prosto na lochę z warchlakami, 
myślałam że moja przechadzka 
źle się skończy. Dziki się nie 
boją, ponieważ jest tu niemal tak 
ciemno, jak pod lasem, zwierzęta 
przychodzą pod same domy i ryją 
w najlepsze. Problem jednak 
w tym, że dzik to nie jakaś tam 
wiewiórka czy sarna. Te zwierzęta 
są silne i nie ma z nimi żartów. 
Gdyby oświetlenie tu było, pew-
nie by nie przychodziły…

- Egipskie ciemności, ot co! 
- dodaje mężczyzna przecho-
dzący obok. - Tu zimą to strach 
wyjść z domu. Ślizgawica, nic 
kompletnie nie widać, w sprawie 
oświetlenia i polepszenia jakości 
drogi piszemy do Urzędu Miasta 
Jeleniej Góry już od trzech lat! 
Kiedy napada śnieg, to jeszcze 
pół biedy - samochodem można 
bezpiecznie przejechać - zakła-
dając oczywiście, że auto nie 
zakopie się i nie ugrzęźnie na 
dobre. Ale teraz? Ktoś ostatnio 
zniszczył sobie nową miskę 
olejową. I nic dziwnego! Wy-
starczy jeden większy deszcz 
i kamienista droga zamienia się 
w rwącą rzekę! Woda płynie sobie 

w najlepsze, a później zostają 
„wąwozy”. Na takich grajdołach 
łatwo uszkodzić samochód. Ale 
którędy mamy jeździć? Latać nad 
domami w helikopterach? - pyta 
młody mężczyzna.

- To kolejny, poważny problem 
- zauważa pani Celina. Nie ma tu 
żadnej kanalizacji przeciwdesz-
czowej. Jak zaczyna lać, to woda 
zbiera się jak na łące. I, rzecz 
jasna, wlewa się ludziom na pose-
sje. Ja chciałam mieć ogród, kupi-
łam kwiaty, sadzonki, starałam się 
utrzymać miłe dla oka otoczenie 
domu. No, ale po większym desz-
czu ten mój ogródek po prostu 

diabli wzięli. Woda przeszła jak 
tsunami, zostało tylko błoto. Żal 
mi było wysiłku i pieniędzy, ale 
u mnie to najgorzej jeszcze nie 
było. U kilku sąsiadów ustawicz-
nie podmywane są fundamenty 
nowych zabudowań, ludzie boją 
się inwazji grzybów. To nie są 
żarty, a poważna sprawa - kiedy 
dom raz się zagrzybi, trzeba 
niesłychanej pracy, aby sobie 
z tym poradzić. Nie mówiąc już 
o zagrożeniu zdrowia. Mieliśmy 
dość tego wszystkiego i „przy-
ciskaliśmy” Urząd Miasta, aby 
ten w końcu coś z tym zrobił, bo 
cierpliwość nam się kończyła. 

Miasto w odpowiedzi na pisma 
mieszkańców, dotyczące wyko-
nania przebudowy ul. Zamkowej, 
które uwzględniać miałoby insta-

lację oświetlenia i kanalizacji prze-
ciwdeszczowej, poinformowało, iż 
realizacja owych działań uwarun-
kowana była uporządkowaniem 
gospodarki wodno - ściekowej 
na terenie Sobieszowa. Te prace 
znajdują się obecnie na ukończe-
niu. - W ostatnich latach przed 
podjęciem ostatecznej decyzji 
o budowie kanalizacji deszczowej 
i sieci wodociągowej w rejonie 
ul. Zamkowej, w celu popra-
wienia dojazdu do budynków 
mieszkalnych, wykonane zostało 
utwardzenie jezdni w technologii 
powierzchniowego utrwalenia. 
Technologia taka dawała poprawę 

eksploatacji nawierzchni - poin-
formowało mieszkańców miasto. 

- To była prowizorka, ale prawda 
jest taka że wszystkich nas tu 
zalewa woda, a droga nie nadaje 
się do normalnego użytku. Ja 
w życiu nie zdecydowałabym się 
na wybudowanie domu w tym 
miejscu, gdybym wiedziała, że 

tak zostaniemy po-
traktowani. Przez 

cały dzień będę trzymać poza-
mykane okna, a każdorazowo, 
kiedy przejedzie jakieś auto, 
w powietrze wzbijają się tumany 
kurzu. Gdyby okna były otwarte, 
miałabym na meblach żółty pył! 
Mój płot ogradzający posesję 
jest zżarty przez rdzę, mijają lata, 
a sytuacja nie poprawia się, jest 
nawet coraz gorzej. Dziwię się, że 
skoro pod Chojnik przyjeżdża tylu 
turystów, nikomu nie zależy, aby 
miejsce to wyglądało reprezenta-
cyjnie. A nie wygląda - w pobliżu 
nie ma nawet jednego kosza na 
śmieci, odpadki, butelki leżą do-
okoła. Wstyd! Miasto obiecuje, iż 

w budżecie na rok 2015 zostanie 
zaplanowane wykonanie doku-
mentacji budowy. Ale to dopiero 
początek - ile czasu minie od 
stworzenia projektu do jego reali-
zacji - można się tylko domyślać. 
Boimy się, że przed nami kolejne 
lata oczekiwania…- żali się pani 
Celina.                                  AG

PO ROKU
W międzycza-

sie parę spotkań 
- w obie strony - kil-
ka listów. Rok pra-
cowity - w znacze-
niu dosłownym: 
dużo czasochłon-
nych, różnych 
zajęć i nieustannego czuwania, ażeby 
sprostać nowym życiowym wezwaniom. 
Małgosia - PO ROKU - tak widzi siebie.

„Życie pędzi. Czas niepomiernie skur-
czył. Z trudem znajduję czas dla siebie 

- aby na chwilę przystanąć i rozejrzeć 
się. A dystans jest mi bardzo potrzebny 

- jak chyba każdemu - by się uodpornić 
na to, na co nie mamy wpływu.

Przyzwyczajam się do rodziny, ale 
jest to cholernie trudne. Jestem za 
innych odpowiedzialna i nie mogę już 
być całkiem niezależna. Teraz UCZĘ 
się BYCIA z kimś i dla kogoś. Miałam 
dotychczas poczucie, że jestem sama. 
I przywykłam do swojej samotności. 
Inaczej się myśli, funkcjonuje, żyje, pra-
cuje i  czuje samotnie, aniżeli z bliskimi.

Lubię bycie w samotności; tak jak 
teraz, gdy siedzę i piszę do Ciebie. 
Czuję się wówczas sobą. Może moja 
samotność jest tak we mnie głęboko 
zakorzeniona, że w żaden sposób się 
nie da z wnętrza wykarczować?

Myślę, że nawet w związku człowiek 
jest samotny - odpowiada przed sobą 
samym za to, co robi, myśli i czuje; za 
to, jaki jest w relacji z drugim człowie-
kiem. Bliscy potrzebują mnie cały czas, 
a ja jeszcze tego nie potrafię, żeby 
oddać komuś całą siebie.

Czy w rodzinie można zawsze być 
sobą? Raczej - czy w takiej zakorze-
nionej w przeszłości rodzinie, która 
ma swoje własne tradycje i zwyczaje? 
Czasem tak się czuję - jakbym nie była 
jej częścią. 

Martwi mnie nawet kwestia religij-
ności uzewnętrznianej przy różnych 
okazjach zwyczajami. Dla mnie to są 
tylko rytuały - których do końca nie 
rozumiem.

Zdaję sobie sprawę. Wprowadzam 
w życie bliskich coś nowego, coś 
mojego - SIEBIE. Więc podważam coś, 
czym żyli tyle lat. Myślę, że nikomu nie 
jest łatwo; ludzie przecież nie bardzo 
lubią zmiany.

Mam nadzieję: spokój przyjdzie 
później. Piszę Ci szczerze - to w moim 
życiu nie jest łatwy etap: za dużo na-
gle pojawiło się nowych ludzi, spraw, 
trudności. Chciałabym przyzwyczaić 
się do mojej nowej sytuacji - znaleźć 
w niej sens. Bo jakiż sens będzie 
w tym, jeżeli wszystko się zawali - a u 
mnie w życiu takich doświadczeń było 
sporo Martwi mnie moje zmęczenie. 
Brak mi radości życia, spokoju. Jestem 
ciągle przemęczona, bez życia. Może 
po czterdziestce tak jest? Mężczyźni, 
podobno, przeżywają drugą młodość 

- a kobiety tracą wtedy resztki swojej?”
Nie ma reguły, kto i jak się czuje po 

iluś latach. Wszystko zależy od tego, 
jak człowiek WIDZI siebie oraz jak 
przeżywa swój Los. Należy widzieć 
siebie w PRAWDZIE. Lecz trzeba 
się koncentrować bardziej na tym, 
co w nas, w innych ludziach i wokół 
w świecie - dobre i piękne.

- Umiesz tak, Czytelniku...?
 KUBEK

LOKALE

ŁOMNICA- mieszkanie sprzedam, 
wynajmę, 603-080-926. H2060-G

SPRZEDAM mieszkanie 110 m kw. 
w centrum Kowar. Tel. 502-849-773.  
 H2061-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
Karcher, 781-88-36-88. H1684-G

PRACA

ZATRUDNIĘ operatora minikoparki, 
665-189-955. H2062-G

Przeminęło 
z deszczem…
- Nasza droga to nie droga, tylko zombie! Od trzech staramy się zrobić coś z faktem, 
że nie da się tędy przejechać. Do tej pory bez efektu, a z roku na rok jest coraz gorzej. 
Każdy deszcz - dziur i rowów jest więcej - żalą się mieszkańcy Sobieszowa.

Ulica Zamkowa pod Chojnikiem w Sobieszowie, prawdziwej ulicy nigdy nie przypominała.
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Do zdarzenia doszło w ub. 
wtorek, około 23.30. - Otrzymali-
śmy zgłoszenie, że runęła część 
niedawno wylanej ściany i stropu 

- poinformował starszy kapitan 
Andrzej Ciosk, oficer prasowy 
Państwowej Straży Pożarnej w Je-
leniej Górze. Ściana miała około 7 
metrów wysokości.

W tym czasie na budowie były 
22 osoby. Cztery zostały ranne. - 
To mężczyźni w wieku od 34 do 
48 lat - informuje podinspektor 
Edyta Bagrowska, rzecznik pra-
sowy Komendanta Miej-
skiego Policji w Jeleniej 
Górze.

Jednego z  pracowni-
ków wyciągnęli koledzy, 
trzem pozostałym pomocy 
udzielili strażacy. Jednego 
trzeba było ewakuować 
z zawaliska na noszach 
z pomocą dźwigu. Straża-
cy ułożyli go na noszach, 
a  te na palecie, którą 
podniesiono dźwigiem. 
Mężczyzna ten doznał zła-
mania podudzia, pozostali 
mieli urazy głowy. - Ranni 
zostali przewiezieni do 
szpitala, ich stan jest po-
ważny - mówi rzeczniczka 
policji.

W środę niemal przez 
cały dzień na miejscu 
byli inspektorzy nadzoru, 
a także prokurator i policja. 

W tym dniu wstrzymano wszelkie 
prace.

Nadzór budowlany ustalił, że 
pierwotną przyczyną była „utrata 
stateczności szalunków podczas 
wylewania ściany zbrojonej”. 
Dlaczego tak się stało? - To 
będzie przedmiotem dalszego 
postępowania - mówi nam Hanna 
Jaśkiewicz z PINB. - Wymaga to 
sporządzenia głębszej ekspertyzy, 
której wykonanie już zleciliśmy.

Biegli będą musieli zrobić 
odkrywki, sprawdzić beton, z któ-

rego wykonywano ścianę i wiele 
innych szczegółów. - Zazwyczaj 
przy katastrofi e budowlanej jest 
mowa nie o pojedynczym błędzie, 
ale o szeregu błędów - mówi H. 
Jaśkiewicz.

Oddzielna ekspertyza będzie 
wykonywana na potrzeby śledz-
twa prokuratorskiego.

Wykonawcą budowy jest spół-
ka Eiffage Polska Budownictwo. 
To renomowana fi rma, działająca 
na polskim rynku od lat, specja-
lizująca się w kompleksowym 

wykonawstwie obiektów kubatu-
rowych: biurowych, handlowych, 
hotelowych, mieszkaniowych, 
oświatowo-kulturalnych oraz 
przemysłowych i sportowych. 
Firma wykonała ponad 500 in-
westycji w całym kraju, posiada 
wiele certyfi katów.

Od czwartku wykonawca wrócił 
na budowę i kontynuuje prace, 
za wyjątkiem miejsca, w którym 
doszło do katastrofy. Zostało 
ono zabezpieczone do dalszych 
czynności. Jedyne, na co zezwolił 

nadzór budowlany, to usunięcie 
stamtąd zwisających elementów 
ściany i stropu, a także usunięcie 
gruzu z zawaliska. Nie jest to takie 
proste, miejsce to jest trudno do-
stępne, gruz trzeba było usunąć 
za pomocą dźwigu.

Skontaktowaliśmy się z kie-
rownikiem budowy, ale nie chciał 
rozmawiać na temat katastrofy. 
Niewiele więcej informacji udzielił 
inwestor, spółka Echo Investment. 
W krótkim komunikacie potwier-
dził, że prace są kontynuowane, 

z wyłączeniem wspomnia-
nego fragmentu.

- Po zakończeniu prac 
komisji będzie wiadomo, 
w jakim czasie zostanie 
odbudowany uszkodzony 
fragment, a także zostanie 
określony wpływ zdarze-
nia na ewentualną zmianę 
harmonogramu realizacji 
inwestycji - czytamy.

Inwes to r  l i c zy ł ,  że 
otwarcie galer i i  nastą-
pi jeszcze w tym roku, 
przed świętami Bożego 
Narodzenia. Już w trakcie 
budowy mówiło się, że 
termin ten jest zagrożo-
ny. Po wypadku niemal 
pewne jest, że planowane 
otwarcie opóźni się i na-
stąpi w pierwszej połowie 
przyszłego roku.

(ROB)

Agnieszka i Maciej byli małżeń-
stwem przez 22 lata. Mają dwoje dzie-
ci w wieku siedemnastu i dziewięciu 
lat. Wiedli spokojne życie. W 1999 
roku wykupili polisę ubezpieczeniową 
na życie na okres 31 lat. Ubezpie-
czonym był mąż, a uposażoną żona. 
Składki polisy opłacane były przez 
małżonków wspólnie. Jesienią 2012 
roku suma ubezpieczenia stanowiła 
wartość 32 tysięcy złotych, a war-
tość wpłaconych składek bez mała 
12 tysięcy.

Latem 2012 roku małżeństwo 
Agnieszki i Macieja rozpadło się, bo 
na jaw wyszedł fakt, że mężczyzna 
ma kochankę. Poinformował on żonę, 
że zostawi ją z minimalna ilością 
pieniędzy na życie. Niedługo potem 
zaprzestał łożenia na utrzymanie 
rodziny. Dopiero po kilku miesiącach 
zaczął przekazywać żonie po 1000, 
a później po 1300 złotych na dzieci.

W czerwcu zeszłego roku sąd 
orzekł rozwód z winy Macieja, wobec 
którego zasądzono rentę alimen-
tacyjną w wysokości 1000 złotych 
miesięcznie.

Agnieszce ciężko było utrzymać 
siebie i dzieci z niewielkiej pensji 
i alimentów. Dlatego postanowiła 
zlikwidować polisę na życie. Ponie-
waż do tej czynności wymagany był 
podpis jej męża, kobieta podrobiła 
go i takie dokumenty przedłożyła 
ubezpieczycielowi. Na konto kobiety 
wpłynęło 8205,90 złotych.

Gdy Maciej porządkował dokumen-
ty, natrafił na rozliczenie polisy i z 
pisma dowiedział się, że ubezpiecze-
nie zostało zlikwidowane. W oddziale 
firmy ubezpieczeniowej dowiedział się, 
że dyspozycję, popartą jego podpisem, 
złożyła żona.

Mężczyzna powiadomił o wszyst-
kim prokuraturę, a ta wszczęła 
postępowanie. Agnieszka przyznała, 
że zlikwidowała polisę. Mówiła, że 
gdy mąż oznajmił jej, iż odchodzi do 
innej i przestaje łożyć na utrzymanie 
rodziny, a wspólne oszczędności 
przeznaczył na kupno auta i mo-
tocykla od kochanki, postanowiła 
zabezpieczyć środki na utrzymanie 
rodziny. Obawiała się o przyszłość, 
ponieważ dom, w którym zamiesz-

kiwali, stanowił własność jej byłego 
męża. 

Kobieta twierdziła, że na dzień 
przed sporządzeniem druku zgło-
szenia likwidacji polisy rozmawiała 
z pijanym mężem, który zgodził się 
na tę operację. Następnego dnia, jak 
opowiadała Agnieszka, jej mąż już nie 
chciał podpisać wniosku i wówczas 
zrobiła to za niego. Zaprzeczyła posłu-
żeniu się dowodem osobistym męża. 
Kobieta zaproponowała dobrowolne 
poddanie się karze uważając, że nie 
robiła niczego złego, skoro była osobą 
uposażoną.

Kobieta przekonywała, że po roz-
staniu się z mężem nadal opłacała 
składki polisy z własnych pieniędzy, 
a Maciej przez osiem miesięcy nie 
interesował się, czy polisa była opła-
cana. Dodała, że gdy w czerwcu 2013 
roku mąż dowiedział się o wszystkim, 
zadeklarowała chęć zwrotu otrzy-
manych pieniędzy, na co mąż miał 
wulgarnie stwierdzić, że nie jest tym 
zainteresowany. 

Sąd uwierzył w wyjaśnienia oskar-
żonej, choć nie we wszystkie. Za 

niewiarygodne uznał twierdzenia, że 
pijany mąż Agnieszki miał rzekomo 
wyrazić zgodę na likwidację polisy. 
Maciej twierdził, że nie upijał się do 
stanu, w którym traciłby pamięć, 
a poza tym dodał, że z pewnością 
nie czekałby ze zgłoszeniem podro-
bienia swojego podpisu przez żonę 
prokuraturze, zwłaszcza że w tym 
czasie był stroną postępowania 
o rozwód.

Sąd uznał, że poszkodowanym 
w tej sprawie nie jest były mąż 
Agnieszki, lecz zakład ubezpieczeń. 
Działanie kobiety nie doprowadziło 
do zerwania umowy zawartej przez jej 
eksmęża z z firmą ubezpieczeniową. 
Natomiast fakt wypłacenia przez ubez-
pieczalnię, na skutek wprowadzenia 
w błąd, świadczenia przewidzianego 
w umowie osobie, której świadczenie 
to nie przysługiwało, nie zwalnia 
zakładu od obowiązku spełnienia 
świadczenia przewidzianego umową 
na rzecz Macieja. Tym samym firma 
ubezpieczeniowa w dalszym ciągu 
zobowiązana jest do wypłaty tej kwoty 
na rzecz byłego męża Agnieszki.

Sąd uznał, że oszustwo, którego 
dopuściła się kobieta, stanowiło wy-
padek mniejszej wagi. Zdecydowała 
o tym przede wszystkim motywacja 
sprawczyni - potrzeba utrzymania 
dzieci i domu w sytuacji, gdy mąż za-
powiedział, że pozostawi jej niewielką 
tylko część majątku, zaprzestając przy 
tym łożenia na rodzinę. 

Wspomniane oszustwo i podro-
bienie podpisu przez kobietę, w oce-
nie sądu, cechowało się nieznacz-
nym stopniem społecznej szkodli-
wości. Rozmiar szkody wyrządzonej 
firmie ubezpieczeniowej także nie 
był duży, bo nie przekroczył warto-
ści równowartości łącznie wpłaco-
nych składek.

Nieprawomocnym wyrokiem sądu 
kobieta została ukarana 2000 złotych 
grzywny, przy czym wykonanie kary 
sąd warunkowo zawiesił na dwa lata. 
Oskarżona musi też naprawić szkodę 
firmie ubezpieczeniowej w kwocie 
2000 złotych. Zakład może jednak 
na drodze cywilnej dochodzić zwrotu 
całej wypłaconej kwoty.             

GOK

Nie chciał płacić, podrobiła podpis
Brakowało jej na życie po rozwodzie, więc zlikwidowała polisę ubezpieczeniową. Wkurzony mąż doniósł na eksżonę do 
prokuratury, bo podrobiła jego podpis wymagany do złożenia dyspozycji. Sąd okazał się wyrozumiały dla kobiety, choć nie 
uniknie ona kary.

Katastrofa budowlana 
w Galerii Sudeckiej
W nocy z wtorku na środę zawaliła się część żelbetonowej ściany w nowo budowanej galerii na jeleniogórskim 
Zabobrzu. Cztery osoby zostały ranne. Prokuratura i Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego ustalają przyczyny.

Ściana galerii zawaliła się, ale prace na budowie są kontynuowane.
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Pacjent lekko upodmiotowiony
Skuteczne okazały się starania orga-

nizacji pozarządowych, aby w składzie 
Rady Centrali NFZ, a także w radach 
wszystkich oddziałów wojewódzkich 
funduszu znaleźli się przedstawiciele 
organizacji działających na rzecz pa-
cjenta. Wcześniej w radach podejmu-
jących strategiczne decyzje o finanso-
waniu opieki medycznej głos zabierali 
przedstawiciele ministerstw, wojewo-
dów, samorządów, ale nie było tam 
żadnego przedstawiciela tych, którzy 
płacą składki zdrowotne, 
czyli pacjentów. Ten błąd 
został naprawiony.

Leczenie onkologicz-
ne bez limitów

Oznacza to, że szpi-
tale i poradnie w części 
dotyczącej leczenia on-
kologicznego otrzymy-
wać będą tzw. kontrakty 
otwarte, a NFZ będzie te 
kontrakty finansował we-
dług potrzeb. Podstawą 
takiego leczenia musi być 
Karta Diagnostyki i Le-
czenia Onkologicznego. 
Pacjent, u którego lekarz 
stwierdził podejrzenie 
nowotworu złośliwego, 
będzie miał prawo do dia-
gnostyki onkologicznej 
bez skierowania. Dla nie-
których prawników ten 
szczególny tryb „uprzy-
wilejowania” pacjentów 
onkologicznych oznacza 
naruszenie zasady rów-
nego dostępu do leczenia 
w ramach ubezpieczenia 
zdrowotnego. Nie można 
się z tym zgodzić, bo 
na tej samej zasadzie 
szczególnie traktowane 
są od lat (bez limitów) liczne nagłe 
przypadki kardiologiczne i porody.

NFZ poinformuje pacjenta o 
pierwszym wolnym terminie udzie-
lenia świadczenia

Nowy obowiązek ustawa narzuciła 
także na NFZ. Od nowego roku będzie 
on musiał poinformować pacjenta nie 
tylko, gdzie są poszukiwane poradnie 
i oddziały, jaki jest średni czas ocze-
kiwania na konkretne leczenie, ale 
także o pierwszym wolnym terminie 
udzielenia świadczenia.

Więcej porządku w kolejce, czyli 
pacjent musi dostarczyć orygi-
nał skierowania w ciągu 14 dni 
roboczych

Sensowny jest zapis mówiący, iż 
pacjent (świadczeniobiorca) zobowią-
zany jest w terminie nie późniejszym 
niż 14 dni roboczych dostarczyć 
do szpitala lub przychodni oryginał 
skierowania, pod rygorem skre-
ślenia z listy oczekujących. Tak jak 

dotychczas pacjent lub jego rodzina 
będzie mógł osobiście lub telefonicz-
nie „zarejestrować się do lekarza”. 
To zarejestrowanie straci jednak 
ważność, jeśli w ciągu 2 tygodni do 
świadczeniodawcy nie dotrze oryginał 
skierowania. To słuszne rozwiązanie, 
które ograniczy fikcyjność niektórych 
zgłoszeń do lekarza, a także zdarzające 
się przypadki (rehabilitacja szpitalna) 
wymuszania na lekarzach skierowań 

„pod zarezerwowane telefonicznie” 
leczenie. 

Szpital i przychodnia umożliwią 
pacjentowi elektroniczne monito-
rowanie miejsca w kolejce

Niektórych pacjentów z pewnością 
ucieszy zapis zobowiązujący świad-
czeniodawców NFZ do umożliwienia 
pacjentom nie tylko umawiania się drogą 
elektroniczną na wizyty, powiadamiania 
tą drogą o terminie udzielenia świadcze-
nia, ale także umożliwienie monitorowa-
nia swego statusu na liście oczekujących. 
Ideałem byłoby, gdyby kolejkowi pacjenci 
mogli sprawdzać, ile jeszcze będą musieli 
czekać na swoją wizytę lub przyjęcie do 
szpitala na leczenie planowe. 

Pielęgniarka wypisze recepty i 
wystawi skierowanie na niektóre 
badania

Z opóźnieniem półtorarocznym (od 
1 stycznia 2016) wejdzie w życie prze-
pis mówiący, że pielęgniarki posiada-
jące dyplomy ukończenia studiów dru-
giego stopnia, w ramach wykonywania 
świadczeń zdrowotnych będą miały 
prawo wypisywania recept (z pew-

nymi wyjątkami) oraz wypisywania 
zleceń na wyroby medyczne. To samo 
prawo będzie dotyczyło wystawiania 
skierowań na badania diagnostyczne, 
z wyjątkiem metod stwarzających 
podwyższone ryzyko dla pacjenta. Ten 
rewolucyjny w polskim systemie zapis 
jest już stosowany w innych krajach.

Do okulisty i dermatologa ze 
skierowaniem

Od 1 stycznia - inaczej, niż jest 
to obecnie - pacjenci z chorobami 

przewlekłymi, udający się do oku-
listy i dermatologa, będą musieli 
posiadać skierowanie od lekarza 
POZ. To rozwiązanie z pewnością nie 
wszystkim się spodoba. Trzeba jed-
nak uwzględnić, czy bardziej będzie 

„opłacało” się dostać do okulisty za 3 
miesiące - bez skierowania, czy dużo 
szybciej ze skierowaniem, gdy część 
okulistycznych problemów rozwiąże 
lekarz POZ. Trzeba też pamiętać, 
że obowiązuje (jak zawsze) zasada 
stanu nagłego. W przypadku ciała 
obcego w oku czy też silnego urazu 

- do okulisty nadal można się zgłosić 
bez skierowania. 

Lekarz wystawi zaocznie
Nareszcie usankcjonowano praw-

nie możliwość wystawiania przez 
lekarza recept i zleceń na wyroby 
medyczne „bez dokonania osobiste-
go badania pacjenta”. Ta sytuacja 
może mieć miejsce tylko wtedy, 
gdy dotyczyć będzie kontynuacji 
leczenia.

Kandydat na konsultanta 
medycznego złoży oświadczenie 
o swoich związkach z firmami 
farmaceutycznymi

Trzecia z przyjętych ustaw „o kon-
sultantach w ochronie zdrowia” kon-
centruje się właściwie na jednym 

- na ujawnianiu przez kandydatów na 
konsultantów medycznych (krajowych 
i wojewódzkich) swoich związków 
z firmami farmaceutycznymi czy też 
z dostawcami urządzeń i aparatów 
medycznych. Nie jest tajemnicą, i są na 

to liczne dowody, że konsultanci z róż-
nych dziedzin medycznych wykonują 
na rzecz biznesu farmaceutycznego 
badania, ekspertyzy i zlecenia. Rodziło 
to podejrzenie, że ich opinie nie pozo-
stają bez związku z otrzymywanymi 
gratyfikacjami. Nowa ustawa narzuca 
obowiązek ujawnienia wszystkich 
związków o wartości większej niż 380 
złotych. Dotyczy to także udziału w wy-
jazdach krajowych i zagranicznych. 
Oświadczenia te będzie weryfikowało 
Centralne Biuro Antykorupcyjne.

Bez Mapy Regionalnej (potrzeb 
zdrowotnych) ani rusz

Dotychczas istotną rolę w zakresie 
zaspakajania potrzeb medycznych 
w regionie spełniał (a właściwie miał 
spełniać) wojewódzki oddział Naro-
dowego Funduszu Zdrowia. To NFZ 
za pomocą konkursów miał wybrać 
a następnie podpisać umowy z tymi, 
którzy przedłożyli najlepsze oferty. 
Taka była teoria. Zwykle jednak woje-
wódzkie władze, posłowie, radni i inne 

grupy nacisku „wiedzieli lepiej”, komu 
dać jaki kontrakt. Ten system lobbingu 
działał (niestety) z powodzeniem od 
kilkunastu lat. W efekcie najpierw 
ubezwłasnowolniono kasy chorych, 
a później NFZ. W nowej ustawie te 
strategiczne kwestie będą musiały zna-
leźć się w Mapie Regionalnej (potrzeb 
zdrowotnych). Tę Mapę będzie za-
twierdzał wojewoda. Mapa regionalna 
potrzeb zdrowotnych będzie podstawą 
do kontraktowania realizowanego 
przez Narodowy Fundusz Zdrowia. 

Wojewoda wyda de-
cyzję administracyjną w 
sprawie celowości utwo-
rzenia nowego szpitala i 
dużej poradni

Przez ostatnie 15 lat każdy, 
kto miał kasę i szczerą chęć, 
miał możliwość utworzenia 
szpitala lub centrum me-
dycznego, a następnie (przy 
spełnieniu licznych warun-
ków) ubiegania się o kontrakt 
NFZ. Teraz będzie inaczej. 
Medyczny podmiot będzie 
można utworzyć lub doinwe-
stować tylko wówczas, gdy 
uzyska się (w postaci decyzji 
administracyjnej) pozytywną 
opinię właściwego wojewody. 
Ma to zapobiec tworzeniu 
i kupowaniu przez różnych 
inwestorów kosztownych 
urządzeń medycznych, aby 
następnie (przy pomocy 
nacisków) wymusić finanso-
wanie ze środków NFZ.

Większość wyżej opisa-
nych rozwiązań ma wejść 
w życie od 1 stycznia 2015 
roku. Czy z tym dniem 
stanie się cud i sytuacja 
polskich pacjentów zmieni 
się znacznie na lepsze ? 

Na pewno nie. Tego cudu w dniu 
wejścia w życie nowych ustaw będą 
się domagali głównie ci, którzy tak 
naprawdę żadnych zmian nie chcą. 
Przy tak skomplikowanej dziedzi-
nie, jaką jest opieka zdrowotna 
(nigdzie na świecie nie spełnia ona 
wszystkich oczekiwań), można się 
spodziewać, że przejściowo będzie 
nawet gorzej, gdyż omówione wyżej 
ustawy naruszają liczne przyzwycza-
jenia i grupowe interesy. 

Nadzieją jest to, że choć „pakiet 
antykolejkowy” uchwalony został 
w ekspresowym tempie i głosami 
rządzącej koalicji - to po raz pierw-
szy posłowie opozycji zachowali 
rozsądek. W dwóch głosowaniach: 
za nowelizacją ustawy o świadcze-
niach opieki zdrowotnej ze środków 
publicznych (NFZ) oraz ustawy o kon-
sultantach krajowych - posłowie 
dwóch głównych opozycyjnych partii, 
PiS oraz SLD, nie byli przeciw, lecz 
wstrzymali się głosu. 

Tomasz Kędzia

Od nowego roku do okulisty i dermatologa koniecznie ze skierowaniem

Rewolucja ministra Arłukowicza
Kilka dni temu prezydent Komorowski podpisał pakiet ustaw wprowadzających bardzo głębokie zmiany w systemie polskiej 
opieki zdrowotnej. Pakiet ten znany jest jako „antykolejkowy”, ale bardziej gruntowne przyjrzenie się pozwala stwierdzić, że 
przy tej okazji ministrowi Arłukowiczowi i jego ekipie udało się przeforsować szereg fundamentalnych kwestii prawnych, 
mających przynieść poprawę jakości opieki medycznej w Polsce. W trzech nowych ustawach zmian jest tak wiele, że trudno się 
zdecydować, która z nich jest najważniejsza. 

Nowe rozwiązania prawne z
nością nie rozwiążą wszystkich 
bolączek opieki medycznej. 
Newralgicznym miejscem wciąż 
pozostanie (jest taka obawa) 
poczekalnia szpitalnego oddziału 
ratunkowego. SOR nie może za-
stępować innych placówek lecz-
niczych. W
prawo niewiele może zmienić. 
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Jednak właściciel portalu 
wkrótce zażądał od młodego 
stażem przedsiębiorcy ponad 3 
tysięcy złotych z tytułu sprzeda-
ży usług ogłoszeniowych. 

W kwietniu 2010 roku, nie-
długo po rozpoczęciu działal-
ności gospodarczej, pan Marek 
spotkał się z przedstawicielem 
portalu informacyjno-reklamo-
wego z Warszawy w sprawie 
zamieszczenia reklamy jego 
firmy. Spotkanie odbywało się 
w samochodzie przed urzędem 
pracy. Przedsiębiorca nie miał 

wtedy przy sobie okularów 
umożliwiających mu czytanie.

Przedstawiciel portalu opowie-
dział, jakie korzyści mają przed-
siębiorcy z zamieszczenia re-
klam w serwisie oraz co reklama 
może zawierać i że minimalny 
koszt jej zamieszczenia wynosi 
około 2700 złotych.

Jeleniogórzanin od razu za-
znaczył, że nie ma takiej kwoty, 
bo dopiero zaczyna działalność 
na własny rachunek i zapytał, 
czy ewentualnie mógłby zapła-
cić za usługę w ratach. Dodał 

też, że wcześniej chciałby zo-
baczyć gotowy projekt reklamy 
przed podjęciem decyzji o jej 
zamieszczeniu. 

Przedstawiciel handlowy dał 
wtedy mężczyźnie do podpisa-
nia druk umowy. Klient podpi-
sał go, usłyszawszy wcześniej 
zapewnienie, że dokument do 
niczego go nie zobowiązuje, 
a reklama nie zostanie urucho-
miona, jeśli nie będzie akceptacji. 

Jednak po powrocie do domu 
i dokładnym przeczytaniu umo-
wy pan Marek zaczął mieć wątpli-

wości i zadzwonił do przedstawi-
ciela handlowego, który kolejny 
raz zapewniał go o tym, że re-
klama nie zostanie uruchomiona 
bez ostatecznej zgody klienta.

Po dwóch miesiącach przed-
siębiorca dostał fakturę na 3281 
złotych od właściciela portalu 
za sprzedaż usług ogłoszenio-
wych. Jednak żadnej reklamy 
do tego czasu nie akceptował 
i czym prędzej ponownie za-
dzwonił do reprezentanta firmy, 
który napytał mu problemów. 
Handlowiec zapewniał, że wy-
jaśni całą sytuację.

Pan Marek pisał też maile do 
biura firmy - właściciela serwisu, 
z informacją, że przedstawiciel 
handlowy wprowadził go w błąd. 
Firma jednak nie przyjmowała 
tych argumentów i przesłała mu 
wydruk projektu graficznego 
reklamy zaakceptowanego pod-
pisem z nazwiskiem klienta. 

Ponieważ firma odrzucała 
wszelkie próby wyjaśnienia sy-
tuacji utrzymując, że klient pod-
pisał umowę i zaakceptował 
projekt reklamy, a tym samym 
zlecił jej publikację, pan Marek 
złożył pisemne oświadczenie 
o uchyleniu się od skutków 
prawnych oświadczenia woli 
złożonego pod wpływem błędu, 
na podstawie którego zawarł 
sporną umowę. Jednak i to 
nie przyniosło skutku. Półtora 
roku później firma - właściciel 
portalu sprzedała wierzytelność 
innemu podmiotowi, a ten wy-
stąpił do sądu elektronicznego 
z pozwem o zapłatę, którą sąd 
uznał za należną.

Jeleniogórzanin poczuł się 
oszukany i złożył sprzeciw od 
nakazu zapłaty. Sąd gospodar-
czy uznał jego argumenty.

W ocenie sądu przedsiębior-
ca podpisał z reprezentantem 
portalu umowę, na mocy której 
zobowiązał się do zapłaty kwoty 
3281 złotych za wykonanie usłu-
gi. Jednak złożone przez niego 
oświadczenie o uchyleniu się 
od skutków tejże umowy, jako 
zawartej pod wpływem błędu, 
było skuteczne.

Zdaniem sądu był to tzw. błąd 
istotny, polegający na tym, że 
gdyby mężczyzna nie działał pod 
wpływem błędu i oceniał sprawę 
rozsądnie, to nie zawarłby wspo-
mnianej umowy.

Przedsiębiorca był przekonany, 
o czym go zresztą zapewniano, 
że złożenie przez niego podpisu 
na druku umowy stanowiło jedy-

nie o wstępnym zainteresowaniu 
ofertą reklamową i nie powodo-
wało powstania po jego stronie 
zobowiązań finansowych.

Fakt, że mężczyzna nie prze-
czytał przed podpisaniem dru-
ku, nie spowodował, w ocenie 
sądu, możności powołania 
się przez niego na działanie 
pod wpływem błędu. Takiego 
zachowania sąd nie ocenił 
jako ignorancję, bo przecież 
klient uzgodnił z handlowcem, 
że podpis na dokumencie nie 
oznacza jeszcze ostatecznej 
akceptacji usługi i zlecenia.

Dowodami przemawiającymi 
na korzyść pana Marka były 
nie tylko konsekwentne zezna-
nia i korespondencja mailowa 
z właścicielem portalu, ale też 
fragment nagranej rozmowy 
telefonicznej z handlowcem, 
który naciągnął go na podpisa-
nie umowy w sprawie reklamy. 
Zresztą przedstawiciel handlowy 
potwierdził, że na nagraniu sły-
chać jego głos.

Mężczyzna, co było słychać na 
nagraniu, wysłuchiwał pretensji 
klienta, ale im nie zaprzeczał, 
udzielając jedynie wymijających 
odpowiedzi, które miały na 
celu utrzymanie przedsiębiorcy 
w przekonaniu, że handlowiec 
próbuje wyjaśnić zaistniałą sytu-
ację. Sąd uznał, że jeśli przebieg 
zdarzeń byłby inny, reprezentant 
firmy w rozmowie z klientem 
zaprzeczałby wprost jego twier-
dzeniom a tego nie uczynił.

Podmiot, który domagał się za-
płaty za reklamę od pana Marka, 
przedłożył w sądzie kopię faksu 
z graficznym projektem rekla-
my, który miał zawierać podpis 
klienta. Sąd jednak zażądał 
oryginału tego dokumentu, ale 
strona powodowa go nie dostar-
czyła. Przedsiębiorca chciał, 
by biegły grafolog zbadał au-
tentyczność jego podpisu pod 
reklamą, twierdząc, że nigdy 
zaprezentowanego projektu 
nie parafował. Sąd jednak ta-
kiego dowodu nie przeprowa-
dził, bo nie otrzymał oryginału 
dokumentu, a kopii faksu nie 
przyjął jako dowodu w sprawie.

W ocenie sądu jeleniogó-
rzanin skutecznie uchylił się 
od skutków prawnych umowy 
zawartej pod wpływem błędu, 
co czyniło ją nieważną od mo-
mentu zawarcia. Dlatego nie 
mogła ona stanowić podstawy 
do dochodzenia roszczeń.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

Do sądu za reklamę,  
której nie było
Przedstawiciel gospodarczego portalu reklamowo-informacyjnego namawiał jeleniogórzanina, 
który założył działalność gospodarczą, by zareklamował swoją firmę w serwisie. Podsunął mu 
nawet kwit do podpisania, ale zapewnił, że to jeszcze nie jest wiążąca umowa. Dopiero po 
akceptacji projektu reklamy zlecenie miało dojść do skutku. 
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Na ulicach miasteczka łowcy 
autografów zdobyli podpisy i de-
dykacje ludzi kina. Wśród 17 - stu 
zaproszonych twórców filmowych 
dominowali aktorzy znani głównie 
z ról w telewizyjnych seriach. Naj-
większe „wzięcie” mieli Grażyna 
Zielińska z „Rancza” i jej serialowa 
koleżanka, Beata Olga Kowalska 
(żona doktora Wezóła), Marzena 
Kipiel - Sztuka ze „Świata według 
Kiepskich”, Agnieszka Wielgosz 
(„Złotopolscy”, „Plebania”) i Ma-
ciej Wilewski (filmy „Dzień Świra”, 

„Pitbull”, seriale „Na dobre i na 
złe”, „Barwy szczęścia”, „Pierwsza 
miłość”), Paweł Okoński, Tomasz 
Lulek, Lech Dyblik oraz aktorzy 
z kultowych „Samych Swoich”, 
Jerzy Janeczek i Ryszard Kotys 
(sprzedawał kota). Na lubomier-
skiej imprezie nie mogło zabrak-
nąć gościa honorowego, reżysera 
trylogii Sylwestra Chęcińskiego. 
Jego „Sami Swoi” z 1968 roku 
tradycyjnie zainaugurowali święto 
kina. Piątka zaskoczonych akto-
rów i scenarzysta Marek Rębacz 
w Zaułku Filmowym odsłonili 
swoje pamiątkowe tablice. Nie do-
jechali Elżbieta Romanowska, We-
ronika Migoń i Bartosz Brzeskot. 

W dwudniowym programie es-
tradowym wystąpili: zwycięzca  
4. edycji The Voice of Poland Juan 
Carlos Cano, discopolowy zespół 
Top One i rockowy Big Cyc. W ko-
ściele parafialnym w programie 

„Coloriage” koncertował znakomity 
akordeonista z „Mam talent”, Mar-
cin Wyrostek. Szansę prezentacji 
dostały lokalne zespoły, wokalne 

„Kargulinki”, „Pancurnik”, „Sound 
Revolt” i „Poranek”. Oklaskiwano 
zespoły z miast partnerskich Lu-
bomierza, „Litte Wings” z Czech 
i „Otava” z Ukrainy oraz JGL, Chap-
ter One i kabarety. Nie zabrakło 
tradycyjnej Parady Komediantów 
i Turnieju Filmowcy kontra Swojaki 
(tym razem o kabana, czyli świnię, 
po przejściach). Dwoma punktami 
wygrali filmowcy, w nagrodę do-
stali kufer z wędliną. Było Filmowe 
Party z Muzycznym Radiem, dla 
dzieci i młodzieży zorganizowano 
liczne atrakcje i konkursy. Niespo-
dziewanie wrócił na scenę zespół 
muzyczny „Sami Swoi” z gitarzystą 
i solistą, burmistrzem Wiesławem 
Ziółkowskim, i „klawiszowcem” 
Tadeuszem Kozakiem 

Podczas tzw. Wieczoru Dzięk-
czynienia trzy osoby (Chęciński, 
Janeczek i Kotys) uhonorowano 
Kryształowymi Granatami. Po-
nadto statuetkami wyróżniono 
22 pionierów festiwalu, „którzy 
przyczynili się i przyczyniają dalej, 
aby ten festiwal trwał”. Na liście 
znaleźli się m. in. Jadwiga Sieniuć, 
Jerzy Andrzejczak, Daniel Antosik, 
Julia Dęblińska, Jerzy Hulacki, 
Anna Jurasińska, Ryszard Kiwilsza, 
Dariusz Miliński, Mariola i Mirosław 
Laskowscy, Lucyna i Czesław 

Stachowiakowie. Za promocję lu-
bomierskiej imprezy nagrodzono 
ośmiu fanów. Trójka festiwalowych 
rówieśników, Mateusz Jędras, Filip 
Kozak i Bartek Burchardt, otrzyma-
ła nowe dowody filmowe.

W konkursie na najbardziej 
śmieszny film sezonu 2013/2014 

zwyciężyli „Wkręceni”. Oprócz 
Złotego Granatu komedia w reży-
serii Piotra Wereśniaka otrzymała 
Granatowy Granat jako nagrodę 
publiczności. Na Srebrny Granat 
zasłużył film „Kochanie, chyba 
Cię zabiłem” Kuby Nieścierowa, 
na Brązowy Granat „Antyterapia” 

Bartosza Brzeskota. Za najlepszy 
serial, uhonorowany Niebieskim 
Granatem, uznano „Świat według 
Kiepskich”. Najkomiczniejszą 
aktorką została wybrana Marzena 
Kipiel - Sztuka, najkomiczniej-
szym aktorem Ryszard Kotys.

Henryk Stobiecki

Festiwal Samych Swojaków
Osiemnasty, już „dorosły” Ogólnopolski Festiwal Filmów Komediowych w Lubomierzu przeszedł do historii. 
W plenerowym „Kinie pod gwiazdami” w Rynku i w sali teatralnej kinomani mogli obejrzeć osiemnaście dobrych 
polskich filmów, w tym projekcje konkursowe oraz seanse porankowe dla dzieci. 
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W mieście, które nie ma własnej fil-
harmonii, tego typu koncerty urastają 
do rangi wielkich wydarzeń artystycz-
nych. Tak też było w środę, 13 sierp-
nia, w hali zgorzeleckiego Centrum 
Sportowo-Rekreacyjnego. Na tym 
samym parkiecie, na którym zazwyczaj 
rozgrywane są mecze koszykówki. 

Baltic Sea Youth Philharmonic 
i Młodzieżowa Orkiestra Europera 
zagrały wspólnie fenomenalny koncert, 
który był zwieńczeniem kilkudniowych 
warsztatów muzycznych. W jednym 
miejscu i pod jedną batutą zagrało 
wspólnie 150 muzyków, należących na 
co dzień do zupełnie innych zespołów. 

Baltic Sea Youth Philharmonic to 
młody, międzynarodowy zespół, sku-
piający najzdolniejszych studentów 
i studentki muzyki w wieku od 18 do 
30 lat. Jako ogniwo łączące Europę 
Środkową, Skandynawię i Europę 
Wschodnią, orkiestra spaja także 
różnorodne muzyczne kultury krajów 
leżących wokół Morza Bałtyckiego. 
Orkiestra została założona z inicjaty-
wy Uznamskiego Festiwalu Muzycz-
nego i Nord Stream AG, a prowadzi 
ją amerykańsko-estoński dyrygent, 
Kristjan Järvi. Europera z kolei skupia 
młodzież trzech narodów: Niemiec, 
Polski i Czech, w wieku od 15 do 26 
lat. Jej członkowie od 20 lat pracują 

na rzecz integracji między Wscho-
dem a Zachodem w jednoczącej się 
Europie. Od 2014 r. kierownikiem 
artystycznym Orkiestry Europera 
jest Manuel Pujol. Pujol jest także 
kapelmistrzem i dyrektorem chóru 
w Teatrze Gerharta Hauptmanna 
w Görlitz i stypendystą programu 
dotującego „Eliteförderprogramms” 
Niemieckiej Rady Muzycznej „Forum 
Dyrygentów”. Jest także zwycięzcą 
pierwszej Niemieckiej Nagrody dla 

Dyrygentów Chórów 2014. Natomiast 
założyciel i kierownik artystycz-
ny Balic Sea Youth Philharmonic, 
Kristjan Järvi, pełni także rolę kie-
rownika orkiestry radiowej MDR 
Sinfonieorchester. Uznawany jest za 
jednego z najbardziej dynamicznych 
dyrygentów naszych czasów, a New 
York Times opisał go następującymi 
słowy: „Energia kinetyczna na po-
dium”. Järvi znany jest z kulturowej 
różnorodności i od dawna obecny jest 

na największych światowych scenach 
muzycznych. Dzięki trasom koncer-
towym rozsianym po całej Europie 
w przeciągu zaledwie kilku lat zdobył 
wraz z Baltic Sea Youth Philharmonic 
wielkie uznanie publiki. 

Po raz pierwszy muzyków Baltic Sea 
Youth Philharmonic i Europera można 
było usłyszeć w Berlinie, 30 czerwca 
2014 r. Koncert, którego mogli wysłu-
chać zgorzelczanie, był zwieńczeniem 
wspólnych, muzycznych i międzyna-

rodowych warsztatów. - Ogromnie 
cieszy mnie to, że wraz z Europerą 
pracujemy przy projekcie, który łączy 
dwie młode europejskie orkiestry z ich 
własną wizją solidarnej Europy. 150 
muzyków, poprzez wspólnie wypraco-
wany język muzyczny, podejmie próbę 
wyrażenia w Görlitz jedności i potęgi 
Europy - powiedział Järvi. Baltic Sea 
Youth Philharmonic pragnie stać się 
kluczową instytucją w kształceniu 
muzycznym dla państw graniczących 
z Morzem Bałtyckim. 

Podczas środowego koncertu naj-
pierw zaprezentowała się Europera, 
prowadzona przez Manuela Pujol, 
z utworami Beethovena. Następnie, 
po przerwie, utworami Straussa za-
czarowała publikę Baltic Sea Youth 
Philharmonic. Punktem kulminacyjnym 
współpracy był wspólnie wykonany 
utwór Modesta Musorgskiego „Noc na 
Łysej Górze” pod batutą Kristjana Järvi. 

Wielkie wydarzenie artystyczne 
w niewielkim mieście nad Nysą, z naj-
lepszą pod słońcem, różnorodną kultu-
rowo publicznością. Najlepszą, bo wielu 
z obecnych to rodziny i przyjaciele mło-
dych muzyków, którzy przyjechali za 
orkiestrą z odległych miejsc. Brawa dla 
pomysłodawców, organizatorów i przy-
jaciół tego niezwykłego przedsięwzięcia. 

(mat)

150 muzyków, 11 krajów i jedna europejska orkiestra

Niezwykły koncert w Zgorzelcu
K
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Serialowe gwiazdy z TV ochoczo 
uczestniczyły w tradycyjnej Paradzie 

Komediantów.
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- Przed kilkunastoma dniami 
odbyło się w Bolesławcu spo-
tkanie - był pan gospodarzem 
i współinicjatorem - polityków 
samorządowych związanych 
ze stowarzyszeniem Obywa-
telski Dolny Śląsk. Zabrakło 
na nim lidera ODŚ, prezydenta 
Wrocławia, Rafała Dutkiewicza, 
byli natomiast politycy samo-
rządowcy dotąd niewiązani 
z ruchem, wśród nich prezy-
dent Jeleniej Góry, Marcin 
Zawiła. Spotykaliście się żeby 
pogrzebać ODŚ?

- Raczej znaleźć pożyteczną 
kontynuację, bo samorząd tery-
torialny bez politycznego (w zna-
czeniu: partyjnego) garbu jest 
wartością nie do przecenienia. 
A Obywatelski Dolny Śląsk, po 
zawiązaniu sejmikowej koalicji 
z PO, przestał mieć taki apoli-
tyczny charakter. 

Samorządowcy, którzy byli 
w Bolesławcu, a potem tak-
że w Lubinie, to zwykle lu-
dzie z dużym doświadczeniem 
w tego rodzaju działalności, 
oddani swoim miastom i gmi-
nom. Nie interesują nas ławy 
poselskie, senatorskie, euro-
poselskie i ministerialne. Cho-
dzi nam tylko o to, żeby nasze 
miejscowości rozwijały się, 
a naszym mieszkańcom żyło 
coraz lepiej. Partyjne politykier-
stwo często (choć nie zawsze) 
temu przeszkadza, czego w mi-
jającej kadencji, w regionie 
dolnośląskim namacalnie do-
świadczyl iśmy: zawierucha 
przy wyborach przewodniczą-
cego w rządzącej wojewódz-
twem partii nie przysłużyła 
się sprawnemu zarządzaniu. 
Ale nie tylko na tym poziomie 
partyjniactwo wyrządza szko-
dy samorządności. Tak samo 
bywa w powiatach i miastach, 
zwłaszcza tych większych. Ile 
razy po sesjach budżetowych 
słyszałem od radnych, którzy 
głosowali przeciwko projek-
tom budżetu, że tak właściwie 
to są to świetne propozycje, 
ale musieli być przeciw, bo 
tak partia kazała. Taki sposób 
realizowania lokalnej polityki 
niczemu nie służy. Podkreślę, 
że to nie jest pomysł nowy. 
My, jako grupa samorządow-
ców pełniących najważniejsze 
funkcje wykonawcze, mówimy 
od lat, że istnieje życie poza 
partiami. Więcej: najlepiej oce-
niani spośród samorządowców 
mają sukcesy właśnie dlatego, 
że nie angażują się w spory 
polityczne, nie są namiestni-
kami w imieniu partii, a dzięki 
temu są samodzielni w podej-
mowaniu decyzji, w polityce 
kadrowej….
- Ależ takie właśnie cele 

przyświecały powstawaniu 
stowarzyszenia ODŚ. Czte-
ry lata temu też była mowa 
o odpartyjnieniu samorządu, 
o zespołowej grze dla samo-

rządów gminnych, powiato-
wych i wojewódzkiego. Można 
było nawet mówić o sukcesie, 
bo przecież udało się wpro-
wadzić 9 radnych do Sejmiku. 
A jednak spektakularnych 
sukcesów nie było, tamta ini-
cjatywa jest słabo kojarzona. 
Trzeba teraz wszystko zaczy-
nać od nowa?

- Tak, wynik wyborczy był 
obiecujący, ale wygrały in-
teresy partyjne, przez które 
Obywatelski Dolny Śląsk został 
w Sejmiku zablokowany, co nie 
znaczy, że nie spełnił swojej 
roli. Był mądrą, konstruktywną 
opozycją, przez całe cztery lata 
zabiegając, także z sukcesami, 
o interesy samorządu, wystę-
pując o realizację projektów 
rozwojowych. Zresztą są kon-
krety. Może nie spektakularne, 
ale ważne. Choćby, przepro-
wadzony z inicjatywy ODŚ-u, 
wspólny przetarg samorządów 
na energię elektryczną, który 
w gminach zostawił naprawdę 
duże pieniądze. 

Nasza inicjatywa jest sensow-
na i potrzebna. Skąd to wia-
domo? Bo świetnie sprawdza 
się w Czechach, Niemczech, 
także u nas - choć w mniejszym 
stopniu - np. w Lubuskiem czy 
Małopolsce. Taka samorzą-
dowa, wspólna reprezentacja 
to jedyna możliwość bloko-
wania decyzj i  niemających 
nic wspólnego z potrzebami 
regionu, a jedynie z potrzebami 
określonych „miejsc na ma-
pie”, a dokładniej - potrzebami 
rządzącej w nich, wiodącej siły 
politycznej. Tak się, niestety, 

dzieje: most donikąd w Brzegu 
Dolnym to rezultat wsparcia 
przez partyjnych polityków „do-
brych samorządowców”; brak 
finansowania wojewódzkiego 
budowy obwodnicy Lubina to 
sankcja dla tych „złych”. W Gło-
gowie nie powstanie nowy most 
na Odrze, bo Platforma nigdy 
nie da funduszy PiS-owskiemu 
prezydentowi. Bywa komicznie, 
czy raczej żałośnie, jak przy 
otwarciu A4 do Zgorzelca, gdy 
zaproszono tylko samorządow-
ców z PO. Pamiętacie: nawet 
wójta Zgorzelca, Kazimierza Ja-
nika nie zaprosili, choć to Janik 
najbardziej walczył o inwestycję. 
Co ten Janik zrobił złego Plat-
formie? O tym, że ta autostrada 
to zasługa Kaczyńskiego, który 
przecież tu, w Łące pod Bole-
sławcem, podpisywał umowę 
na budowę, nikt już nie pamięta. 
Z taką małością, interesowno-
ścią, partykularyzmem mamy 
do czynienia na każdym kroku 
i, co najgorsze, jest to bardzo 
szkodliwe.

- Mimo tych pozytywów, dzia-
łań ODŚ z poprzedniej ka-
dencji, o których pan mówi, 
inicjatywa jest ogłaszana na 
nowo. Co zawiodło? Rafał Dut-
kiewicz zdradził bezpartyjne 
ideały samorządowe, wcho-
dząc w alians z PO?

- Nie będę oceniał działań 
Dutkiewicza, także dlatego, że 
informacje o współpracy pre-
zydenta Wrocławia z Platformą 
Obywatelską są ciągle niejed-
noznaczne. Nie o personalia 
zresztą tu chodzi, bo poróżni-
liśmy się o koncept przyszłości 

i zasadę, aby nie zawierać ko-
alicji z partiami przed wyborami. 
Oczywiście, przewidujemy stra-
tegiczną lub taktyczną współ-
pracę z partiami, ale po wybo-
rach, bo dopiero wtedy będzie 
można decydować o konkre-
tach. Jeśli poważnie traktuje-
my cele, o których mówiłem, 
w wyborach musimy zachować 
podmiotowość, pokazywać, że 
jesteśmy pozapartyjni. 

Ktoś powie: ”też partię two-
rzycie…”. Nieprawda. Nie jeste-
śmy scentralizowani, nie mamy 
struktur narzucających decyzje, 
a jednocześnie zdajemy sobie 
sprawę, że wspólnie możemy 
osiągnąć coś więcej. Trzeba 
spróbować, bo w przypad-
ku radnych reprezentujących 
partie polityczne nie jest to 
równoznaczne z reprezentowa-
niem mieszkańców. A my chce-
my reprezentować wyłącznie 
mieszkańców. My - czyli ludzie 
mający trochę wiedzy o sa-
morządności, z różnych stron, 
z Kłodzka, Lubina, Świdnicy, 

Bolesławca - możemy dyskuto-
wać o regionie. Jako fachowcy, 
profesjonaliści, bo można nam 
zarzucać różne rzeczy, ale nie 
to, że nie wiemy, o czym mówi-
my. Rozmawiając o problemach 
w skali makro, nie kierujemy się 
założeniem, że w tej gminie jest 
burmistrz z partii X, to o jego 
gminie zapominamy. 

Co się z tego urodzi? Nie wiem. 
Może to będzie tylko szersze 
porozumienie, może jakiś tam 
podmiot oddziaływujący na 
decyzje na poziomie regional-
nym? I do tego wystarczy kilku 

radnych, kontrolujących proces 
podejmowania decyzji.

- Jak wygląda zainteresowa-
nie inicjatywą? Kto z samorzą-
dowców już się zdeklarował, 
kto się waha?

- Personaliów raczej będę unikał. 
Nikomu nie chcę zamykać żadnej 
wyborczej drogi. Zwłaszcza, że 
był u nas już taki burmistrz, który 
mówił: „chętnie bym się do was 
zapisał, ale może później, bo 
teraz to mnie jeszcze skontrolują 
i jak będą chcieli, to zniszczą”. To 
zresztą nie jest wydumany pro-
blem: kiedy niezłożone oświad-
czenia majątkowe mogą szkodzić 

„nie naszym”, rygory stosowane są 
z całą surowością. Gdy robią się 
kłopotliwe dla „naszych”, nagle 
stają się bez znaczenia. Gdybym 
ja chciał wprowadzić Kartę Bole-
sławianina, pewnie nękałaby mnie 
kontrola za kontrolą. Skoro zrobiła 
to Warszawa - wszystko jest OK. 

Zainteresowanie jest duże, 
a dla nas, jako inicjatorów, bar-
dzo satysfakcjonujące jest to, 
że chęć współpracy wykazują 
przede wszystkim prezydenci, 
burmistrzowie, wójtowie z pew-
nymi dokonaniami, z autentycz-
nym autorytetem u siebie w gmi-
nach, a nie tacy, którzy chcieliby 
z akcesu do naszej inicjatywy 
zrobić sobie wyborczą trampo-
linę. Myślę, że mamy szansę 
zrealizować to przedsięwzięcie. 
Przekonuje mnie o tym fakt, że 
w miastach i gminach coraz 
częściej mieszkańcy dostrzegają 
atuty bezpartyjnych samorzą-
dowców. Zresztą rozumieją to też 
samorządowcy. Ci wybitni zwy-
kle ciągle kojarzeni są partyjnie, 
ale oni sami z partiami nie chcą 
już mieć nic wspólnego. 

Nie ma dnia, żebym nie miał 
telefonu od kogoś z regionu 
z pytaniem o tę inicjatywę. I co 
jest charakterystyczne: wielu sa-
morządowców osiągnęło pewien 
krytyczny poziom wkurzenia na 
to, co się dzieje. Widzę to nawet 
u burmistrzów, wójtów, którzy 
dotąd schylali głowy i zajmowali 
się „klamkowaniem”, czyli jechali 
do Warszawy albo Wrocławia 
i chodzili od drzwi do drzwi. Je-
śli „wyklamkowali”, to dostawali 
pieniądze na boisko. Mają dosyć. 
Nie akceptuję takiej formuły de-
mokracji, w której przedstawiciel 
władzy wojewódzkiej przyjeżdża 
przed wyborami, rozdaje tu sto 
tysięcy, tam dwieście, budując 
sobie poparcie. A przecież on 
niczego nie daje, bo są to pie-
niądze publiczne, które powinny 
służyć publicznym interesom. 
Jeśli znajdzie się nas więcej, 
samorządowców nieakceptu-
jących takiego „klamkowania”, 
takiego „dawania”, i jeśli uda 
nam się wspólnie ograniczyć 
takie praktyki, to chyba nie jest 
zła inicjatywa…?

- Dziękuję za rozmowę 

Marek Lis

Mamy już dość „klamkowania”
z Piotrem Romanem, prezydentem Bolesławca, współorganizatorem inicjatywy wyborczej  
na rzecz apolitycznego samorządu

M
. L

IS
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JELENIA GÓRA
W środowy wieczór 20 sierpnia, 

w Muzeum Przyrodniczym , jak co 
tydzień, łagodne granie w cyklu „Kar-
konosze Muzyka Poezja”. Zaprezentuje 
się zespół „Bądź Ciszą”. Początek godz. 
19:00. A łagodne granie w Muzeum 
także w czwartek 22 sierpnia, to z kolei 
w ramach Cieplickich Koncertów Kame-
ralnych. Początek godz. 20:00. 

Miłośnicy kina w piątkowy wieczór 
powinni wybrać się na dziedziniec ODK 

„Zabobrze”, gdzie  w ramach Rowero-
wego Letniego Kina odbędzie się pokaz 
filmów nagrodzonych na festiwalach 
kina niezależnego. 22 sierpnia (od godz. 
21:00) zobaczyć można filmy z 60. Ogól-
nopolskiego Konkursu Filmów Niezależ-
nych OKFA’ 2014

W sobotę, 23 sierpnia, kolejna „Par-
kowa Potańcówka”. Muzyka i parkiet 
zapewniony w Parku Norweskim między 
godz. 15:00 a 18:00. Tak będzie też w ko-
lejne soboty do końca wakacji. 

Tego samego dnia, 23 sierpnia,  
gratka dla miłośników muzyki rodem 
z Dzikiego Zachodu. Ich polski guru, 
Korneliusz Pacuda, poprowadzi na 
Placu Ratuszowym koncert Country 
pod Śnieżką. Wystąpią m.in. Colorado 
Band, Drink Band, Droga Na Ostrołękę. 
Początek godz. 18:00   

W niedzielnym, 24 sierpnia, popo-
łudniowym letnim koncercie promena-
dowym - firmowanym przez Zdrojowy 
Teatr Animacji – publiczność bawić będzie 
jeleniogórski kwartet Camerata Pro o nie-
typowym składzie, bo łączący skrzypce, 
puzon, gitarę i kontrabas. Oczywiście 
w muszli koncertowej w Parku Zdrojo-
wym o godz. 16:00.

W najbliższy weekend (23 – 24 sierp-
nia) do Jeleniej Góry zawita popularny 
program telewizji TVN „Szkło kontak-
towe”. W ramach tej wizyty, w sobotę, 
w Muzeum Przyrodniczym o godz. 16:00 
zaplanowane jest spotkanie autorskie 
z najlepszymi (subiektywnie) gospodarza-
mi programu, Grzegorzem Miecugowem 
i Markiem Przybylikiem, a w sobotę 
i w niedzielę o godz. 22:00 „Szkło kon-
taktowe” emitowane będzie na żywo: 
pierwszego dnia z Term Cieplickich, 
drugiego – z Teatru Animacji.

W niedzielę 24 sierpnia o godz. 19:15 
warto wybrać się na ostatni już koncert 
XII Cieplickich Koncertów Organowych. 
Muzyka zabrzmi w Kościele Zbawiciela 
(Plac Piastowski) w wykonaniu jedynej 
organistki na tegorocznym festiwalu, Marii 
Erdman, wykładowcy na Akademii Mu-
zycznej w Warszawie i solistki organowej 
oraz klawikordowej.

W poniedziałek, 25 sierpnia, w muszli 
koncertowej można się zapoznać z me-
dytacyjnymi i zdrowotnymi wartościami 
dalekowschodniego systemu medytacyj-
no-filozoficznego: tajii quan (godz. 16:00). 

W piątek 22 sierpnia o godz. 18 
w BWA wernisaż poplenerowej wystawy 
malarstwa i fotografii „Przestrzeń”. 
Swoje prace zaprezentuje aż 19 artystów, 
a wystawa to podsumowanie majowego, 
polsko-czeskiego pleneru w Schronisku 
na Stogu Izerskim. Wystawa potrwa do 
18 września

KACZORÓW (gm. BOLKÓW)
W kościele pw. św. Mikołaja kończy 

się cykl letnich koncertów organowych. 
24 sierpnia o godz. 17:00 w koncercie 
finałowym usłyszymy sopranistkę z Mek-
syku, Julietę Gonzalez-Springer, której na 
organach towarzyszyć będzie kantor zboru 
wrocławskiego, Marcin Armański. 

KARPACZ
W czwartek  (21 sierpnia)  spektakl mu-

zyczny o wiele mówiącej nazwie Koncert 
Zdrowia. Można się przekonać, czy muzyka 

gongów, mis, dzwonków i innych tego typu 
instrumentów dobrze wpływa na zdrowie,

Także w Kościółku Wang koncerty kli-
matycznego duetu JAK Amadeusz. Sobota, 
23 sierpnia, o godz. 20.

W czwartek 14 sierpnia (jeśli tylko nie 
będzie deszczu) Dom Lalki Adoptowanej 

- prywatna kolekcja lalek Urszuli Jonkisz 
przy ul. Rybackiej 3b - zaprasza na „Po-
ezją i prozą umilanie chwil”. Początek 
godz. 17.

Także w czwartek, 21 sierpnia, impre-
za dla amatorów nurtów house, dance, 
hip-hop. To Koncertowe Lato nad Zaporą, 
podczas którego na scenie Restauracji 
Muzycznej (ul. Rybacka) można będzie 
zobaczyć pokazy tańca elektro, hip hop, 
beatboxu oraz freestylu; tancerki New 
Age Dance i Jotsu, a także G.Filiczkowską 
I M.Amboziak. Początek godz. 18:00.

KRZESZÓW k.Kamiennej Góry
Muzyka Dawnych Mistrzów to cykl 

codziennych koncertów organowych 

w bazylice pw. Wniebowzięcia NMP 
i kościele pw. św. Józefa. Do końca 
wakacji o godz. 11:00 w bazylice i o godz. 
15:30 w kościele utwory J.S. Bacha, J. 
Pachelbela oraz J.G. Walthera grać 
będą studenci i absolwenci wrocławskiej 
i poznańskiej Akademii Muzycznych oraz 
Uniwersytetu Muzycznego w Warszawie.

LUBOMIERZ
Najlepsze filmy kina niezależnego 

można obejrzeć w sobotę 23 sierpnia 
w Galerii przy ul. Kościuszki 4. Zapre-
zentowane zostaną filmy nagrodzone 
w konkursie Grand Off 2013, m.in. „The 
last photo”, „Kiki of Montparnasse” czy 

„La ville Lumiere”. Projekcje rozpoczną się 
o godz. 20:45. 

(mal)

Więcej imprez (ze szczegółami), na 
które warto się wybrać, w zakładce 

„Kalendarz imprez”: www.nj24.pl

Nasze 
wielkie piękno

Wyobraźmy sobie, że reżyser 
filmowy Paolo Sorrentino zmienił 
zdanie i postanowił nakręcić swoje 
genialne „Wielkie piękno” nad 
jeleniogórskim Bobrem, a nie nad 
rzymskim Tybrem. 

Pierwsza scena. Lato. Słoneczny 
poranek na Wzgórzu Krzywoustego. 
Na tarasie wieży widokowej leży 
niemiecki turysta. Właśnie umarł 
z zachwytu. Stracił bowiem przytom-
ność na widok pięknej Jeleniej Góry. 
W Ratuszu szefowie wydziałów 
promocji miasta, kultury i turystyki 
nie kryją smutku. Wiedzą jednak, że 
odnieśli sukces - miasto żyje z tury-
stów. „Jak widać, turyści kochają tu 
przyjeżdżać, a nawet umierać. Cóż, 
biznes się kręci, ludzie mają pracę”, 
powie jeden z radnych. 

Kolejna scena. Ciepła noc. Na 
rogatkach grodu Krzywoustego 
stoją prostytutki. W domu jednej 
aktorki trwa impreza. Żołądkowa 
gorzka, papierosy, głośna muzyka. 
Podstarzały inteligent mówi do 
pani domu: „W całej Jeleniej nie 
ma takich wężyków jak na twoich 
imprezach. Są idealne, bo prowadzą 
donikąd. Buahahaha!”.

Pochmurny poranek. „Tutaj jest 
jak na wsi. W Jeleniej czas ucieka 
przez palce, trudno się skupić… Nie 
dla mnie takie miasto. Tu nikt nie 
pasuje do niczego”, pomyślał sobie 
filozof, wchodzący w smugę cienia. 

Wieczór. Spotkanie jeleniogór-
skiej śmietanki towarzyskiej. Pod-
starzały hotelarz demokrata rzuca 
nagle, że „jeleniogórzanie są nie 
do zniesienia, a najciekawsi ludzie 
w Jeleniej to turyści”. Emerytowana 
reżyserka zaciąga się papierosem 
i dodaje, że „Jelenia Góra to jedyne 
takie miejsce na świecie. Tylko tu 
panował marksizm. Tu nie można 
być lepszym od innych dłużej niż 
tydzień. Później szybciutko sprowa-
dzają cię do parteru. Jelenia Góra to 
kolektywizm w czystej postaci”. 

Inna scena. Północ. Wszystkie 
gwiazdy na niebie jakby się zmówiły 
i świecą tylko w Neptuna na Placu 
Ratuszowym. Ona i On spacerują, 
rozmawiają. 

Ona: Kiedyś widziałam Plac Ratu-
szowy pokryty śniegiem. 

On: I jak? 
On: Biało. 
Ostatnia scena. Słyszymy „Sym-

fonię pogody”. Zachodzące słońce 
odbija się w tafli Bobru. Przelatują 
jaskółki, zbiera się na deszcz. Że-
gnamy się z jednym mężczyzną:  

„Wyjeżdżam natychmiast. Wracam 
w rodzinne strony i nie wrócę. Nie 
będę się nawet pakować, zostawiam 
rzeczy, jadę jak stoję. Czterdzieści lat 
mieszkałem w tym mieście. Jelenia 
bardzo mnie rozczarowała.” 

Wystarczyła drobna korekta, zmia-
na nazw niektórych miejsc. „La 
Grande Bellezza” Ziem Odzyska-
nych? Prawie jak w Rzymie.

Wojciech Wojciechowski

Spośród ki lkuset 
pocztówek wybrano 
kilkadziesiąt, niektóre 
zostały powiększo-
ne i przygotowane 
w formie fotogramów. 
Wang na pocztów-
kach uwieczn iono 
w  f o r m i e  l i t o g r a -
f i i ,  malarsk ich ob-
razków i fotografi i . 
Ciekawostką jest, że 
pocztówki miały swój 
obieg pocztowy: ktoś 
je kupił, zaadresował, 
napisał pozdrowienia, 
dotarły do adresata. 
Na niektórych nadal 
czytelne są pozdro-
wienia z Karpacza. 
Prezentowano bry-
łę kościółka, detale 
wnętrza, zagospoda-
rowanie cmentarza, 
a na jednej nawet przestawiono 
Śnieżkę, by promocja Wangu 
na pocztówce wypadła lepiej. 
Pokuszono się nawet o zare-
jestrowanie wiersza opiewają-
cego zabytkowy kościół. Dla 
parafian i mieszkańców Kar-
pacza, doskonale znających 
współczesny wystrój Wangu, 

interesujące może być porów-
nanie detali z pocztówkami 
sprzed kilkudziesięciu lat. 

- Niektóre pocztówki to małe 
arcydzieła sztuki - przekonuje 
Zbigniew Kulik, dyrektor muzeum 
w Karpaczu. 

Kościółek Wang należy do 
turystycznych hitów nie tylko 
Karpacza, ale całego Dolnego 

Śląska. Rocznie odwiedza go 
200 tysięcy osób. W ubiegłym 
roku, w jednym z internetowych 
plebiscytów na najbardziej zna-
ny kościół w Polsce, Wang zajął 
drugie miejsce, tuż po krakow-
skim Kościele Mariackim. 

Przyczynkiem do pokazania 
„Wangu na dawnej pocztówce” 
stał się jubileusz 170-lecia Wan-

gu w Karkono-
szach. W samym 
wernisażu i uro-
czystościach pa-
rafialnych uczest-
niczyła pięćdzie-
s i ę c i o o s o b o w a 
delegacja z Van-
gu, miejscowości 
w Norwegii, skąd 
w 1842 roku prze-
niesiono drewnia-
ny kościół. 

- Jest nadzieja, 
że w przyszłości 
w y s t a w ę  b ę d ą 
mogl i  obe j rzeć 
mieszkańcy Van-
gu i partnerskich 
pa ra f i i  -  zapo -
wiada wędrującą 
wystawę dyrektor 
karpaczańskiego 
muzeum. 

Ekspozycję można oglądać 
w Karpaczu do 5 września. 
Wystawie towarzyszy wydaw-
nictwo, na które składają się 
historyczne i współczesne foto-
grafie kościółka Wang i Święte-
go Grobu w Goerlitz - partnera 
projektu. 

MPP

Wang - hitem turystycznym i... 
pocztówkowym 
Na pocztówkach z Karpacza, pochodzących z drugiej połowy XIX i początku XX wieku, 
kościółek Wang zajmuje istotne miejsce. Można się o tym przekonać, odwiedzając Muzeum 
Sportu i Turystyki w Karpaczu. Wystawę ukazującą kościółek Wang na dawnej pocztówce 
muzeum zorganizowało na podstawie zbiorów Parafi i Ewangelicko-Augsburskiej Wang.
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REKLAMA I PROMOCJA

W piątek, 15 sierpnia 2014 roku, kon-
certem Wiener Philharmoniker Dvorak 
Klavier w kościele w Mysłakowicach 
zainaugurowano Festival dell’Arte w Do-
linie Pałaców i Ogrodów. W historycz-
nym obiekcie sakralnym rozbrzmiewała 
muzyka Mahlera, Dworzaka i Schuberta 
w mistrzowskim wydaniu wiedeńskich 
filharmoników. 

- To jest trzecia edycja tego festiwalu. 
Optymiści powiedzą: już trzecia, pe-
symiści: dopiero trzecia. Ale my, jako 
organizatorzy, mamy naprawdę wielką 
satysfakcję, że po raz kolejny udało się 
nam zaprosić do Kotliny Jeleniogórskiej 
wybitnych artystów - otwierał festiwal 
Piotr Napierała, Prezes Zarządu Funda-
cji Doliny Pałaców i Ogrodów Kotliny 
Jeleniogórskiej, sprawca artystycznego 
zamieszania. Przed rokiem obiecał pu-
bliczności rozszerzenie festiwalu:

- Dotrzymaliśmy słowa. Zapraszamy 
państwa nie tylko do pałacu w Wojanowie, 
który jest głównym centrum festiwalu, ale 
też do pałaców w Pakoszowie, Paulinum, 
Karpnikach, Folwarku w Bukowcu, Kościo-
ła Łaski i teatru w Jeleniej Górze. Jeżeli 
będziemy w takim tempie festiwal rozwijali, 
to myślę, że wszystkie ważne obiekty hi-
storyczne w Kotlinie Jeleniogórskiej będą 

mogły gościć nasz 
festiwal. 

Michał Maciasz-
czyk, dyrektor ar-
tystyczny festiwa-
lu podkreślił, że 
tegoroczna edy-
cja ma charakter 
międzynarodowy. 
Kolejny prelegent 
zwrócił uwagę na 
dwa aspekty tego 
a r t y s t y c z n e g o  
przedsięwzięcia: 
wielokulturowość 
i  interdyscypl i-
narność. 

Piękny koncert w Mysłakowicach 
był zaledwie prologiem do wydarzeń 
z dziedziny muzyki, sztuk wizualnych, 
literatury i teatru w ramach Festivalu 
del’Arte. Przez cztery festiwalowe dni 
publiczność miała okazję, między innymi, 
posłuchać japońskiego muzyka Dozana 
Fujiwara (określanego jako „książę 
świata tradycyjnej muzyki japońskiej”), 
koncertu formacji Capella Bydgostiensis 
w jeleniogórskim Kościele Łaski, koncer-
tów jazzowych, recitali solowych. 

Ale Festiwal dell’Arte to nie tylko 
muzyka. Także wystawy, koncerty i spo-
tkania z plastykami, pisarzami, poetami. 
W Wojanowie artyści sztuk wizualnych, 
którzy mieli swoje „pięć minut” przed 
publicznością, opowiadali o swej pracy 
i zapraszali do odwiedzania wystaw. 
Ekspozycje uznanych artystów można 
oglądać w plenerze i salach pałacu 
w Wojanowie, Pakoszowie, Karpnikach 
czy Stodole Artystycznej w Bukowcu.

- Od ponad 40 lat zajmuję się konserwa-
cją zabytków architektury. Znam te obiek-
ty z czasów, kiedy były prawie ruiną. Przez 
60 powojennych lat zastanawialiśmy się, 
co zrobić z tym dobrem. Dziś można się 
chwalić większością obiektów - dzielił się 
wrażeniami z festiwalu Mirosław Koper 
z Jeleniej Góry, którego spotkaliśmy na 
wystawach w Wojanowie - Fundatorzy 
i historyczni właściciele obiektów w tej 
części Europy przywiązywali wielką wagę 
do kultury, zostawiając politykę gdzieś 
w Berlinie. Tutaj przyjeżdżali po to, aby 
obcować z naturą i sztuką. Festival 
dell’Arte jest naturalną konsekwencją spo-
sobu myślenia, sposobu bycia tamtych elit. 

Festival dell’ Arte potrwa do niedzieli, 
24 sierpnia. Wstęp na wszystkie koncer-
ty, wystawy i spotkania (oprócz spektakli 
w jeleniogórskim Teatrze Norwida) jest 
bezpłatny! Nie można przegapić takiego 
skomasowania kultury wysokiej w Doli-
nie Pałaców i Ogrodów. 

Program festiwalu można znaleźć na 
str. 21 w „Wabiku turystycznym” oraz 
na stronie nj24.pl.

MPP

Najazd artystów na Dolinę Pałaców i Ogrodów 

Trzecia edycja Festivalu dell’ Arte  
pod patronatem „Nowin”
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Dwudziestą szóstą edycję znanej 
imprezy z Krainy Łagodności - „GI-
TARĄ i PIÓREM” - zdominowało 
babskie granie i śpiewanie.

W pierwszy wieczór na scenie 
wystąpiły Basia Stępniak-Wilk, Aga-
ta Ślazyk, Anna Treter i na koniec 
Katarzyna Groniec. Było lirycznie, 
refleksyjnie, ale nie tylko. Panie 
z Krainy Łagodności pokazały też 
pazur. Momentami było ostro i bez-
kompromisow. Basia Stępniak-Wilk 
zaprezentowała liryczny repertuar. 
Agata Ślazyk autorskimi piosenkami 
i gitarą podarowała publiczności 
dużą dawkę energetycznego grania 
i śpiewania. Przeniosła do Karpacza 
odrobinę współczesnego ducha 
kabaretu krakowskiej „Piwnicy Pod 
Baranami”. Anna Treter swój recital 

spięła piosenkami Grupy Pod Budą, 
skąd się wywodzi. W Karpaczu Anna 
Treter postawiła jednak na repertuar 
z solowych płyt. Kiedy na finał wie-

czoru na scenę wchodziła Katarzyna 
Groniec, a deszcz coraz mocniej 
dawał się we znaki publiczności, 
piosenkarka nie szczędziła ciepłych 
słów: „jesteście bardzo wytrwali”. 
Wytrawnej widowni, która z uporem 
czekała na jej występ, podarowała 
piękny koncert. 

Druga odsłona „Gitarą i piórem” 
była także spotkaniem z damami Kra-
iny Łagodności. Publiczność uwo-
dziły nutkami i literkami Agnieszka 
Chrzanowska, Magdalena Łazar & 
Massier, Beata Osytek oraz Antonina 
Krzysztoń. 

MPP

Babskie granie

Agata Ślazyk podarowała  
publiczności dużą  
dawkę energetycznego  
grania i śpiewania. 
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nowiny SAMORZĄDOWE
REKLAMA I PROMOCJA

Cztery pełnowymiarowe tory z długą 
płytą zabiegową w tradycyjnej, sznuro-
wanej kręgielni umożliwiają komfortowe 
amatorskie granie, ale też przeprowadzenie 
zwyczajnych zawodów na dobrym pozio-
mie profesjonalnym. A do tego dwa duże 
stoły bilardowe, bar i wszystkie „drobia-
zgi” przypisane zwyczajowo nastrojowej 
kręgielni - to miejsce, którym w imieniu 
rodzinnej spółki zarządza Piotr Jura.

- Stworzyliśmy przy ul. Sobieskiego „Bow-
ling Centrum”, bo w Jeleniej Górze takiego 
miejsca nie było - mówi. - Sam lubię kręgle, 
a musiałem jeździć z kolegami do Karpacza 
czy Szklarskiej Poręby, albo i dalej. Wokół 
też wielu mówiło, że dobra kręgielnia w Je-
leniej Górze znajdzie korzystny odzew, więc 
powstała. Można powiedzieć półżartem, że 
w procesie jej planowania posiłkowałem się  
także „mechanizmem konsultacji społecz-
nych”. Zanim zdecydowaliśmy o różnych 
sprawach, stworzyłem fanpage Centrum 
i przy jego pomocy przeprowadzałem son-
dy - co i jak należy w kręgielni zorganizować. 
Nie uchylam się od odpowiedzialności, bo 
to ja w ostatecznym rozrachunku wydaję 
pieniądze i ponoszę odpowiedzialność za 
wszystko, co się tu dzieje i co się będzie 
działo. Ale chciałem, by powstało takie 
miejsce, gdzie wszyscy goście będą czuli się 

dobrze. Pytałem więc, jak ono ma wyglądać 
i nierzadko korzystałem z życzliwych rad. 
Nawet gatunek piwa wynikł z tych „kon-
sultacji”, bo wcześniej nie miałem pojęcia, 
jak ono smakuje. Ale skorzystałem z tej 
podpowiedzi i jest świetnie.

Pomysł kręgielni nie powstał tak sobie, 
znienacka. Dojrzewał we mnie cztery lata 
i cały ten czas podlegał zmianom. Wiedzia-

łem, że tu powinna powstać kręgielnia, jednak 
musiałem do końca przemyśleć szczegóły. 
Mam trochę doświadczenia w takiej pracy, 
więc wiem, że w takich miejscach potrzeb-
na jest życzliwość wobec gości, końskie 
zdrowie, dużo serca, siła i... cierpliwość. 
Słucham wszystkich uwag, z góry zakładam, 
że ludzie, którzy je do mnie kierują, mają 
dobre intencje, ale to ja wybieram, z których 

mogę skorzystać, a z których raczej nie. 
Chcę, żeby to miejsce było przyjazne nie 
tylko dla nastolatków i ludzi do trzydziestki, 
ale także dla dojrzalszych. I małych dzieci. 
Zaszczepienie sympatii do kręgli jest ważne 
nie tylko z punktu widzenia biznesu. To 
po prostu ciekawa gra, przy której można 
się zaprzyjaźniać z innymi. Formuła naszej 
kręgielni nie jest zamknięta - chcę „rozpę-
dzić” działalność podstawową, ale później 
chętnie bym organizował także imprezy cha-
rytatywne dla dzieci z domów dziecka czy 
współpracował ze szkołami przy lekcjach 
WF. Jeśli w ramach WF uczy się - i słusznie 

- tańca towarzyskiego, to może znalazłoby 
się w siatce godzin także miejsce na kręgle? 
Musimy jednak najpierw okrzepnąć, a póź-
niej poszukamy wszystkich okazji, by to 
miejsce otwierało się na rozmaite potrzeby.

Kiedy ktoś mnie pyta - dlaczego Jelenia 
Góra, skoro studiowałem i pracowałem 
w wielu innych miejscach, w wielkich 
miastach? - to mam prostą odpowiedź. 
Lubię właśnie to miasto. Jasne, że widzę 
wszystkie jego niedoskonałości, mniejszy 
wigor w porównaniu z Wrocławiem, gdzie 
studenci nadają rytm życia, lubią się bawić 
i dzięki temu jest bardziej kolorowo, ale... 
Przecież nikt nie zabrania jeleniogórskim 
studentom podejmowania inicjatyw. Każdy 
z nas żyje tak, jak chce. Jeden się cieszy 
życiem, a drugi - jak się komuś coś nie uda.

Bezrobocie tutaj? To rodzaj mitu. 
Znam wielu, którym Urząd Pracy udzielił 

środków na rozwój firm, na założenie firm, 
sam byłem stażystą PUP, więc wiem, że 
początki mogą być trudne i stresujące. Ale 
tamten staż nauczył mnie poruszać się 
i rozumieć rynek nieruchomości. To były 
ważne dla mnie miesiące. Wtedy zresztą 
było trudniej, bo pamiętam okres sprzed 
5-6 lat, kiedy to ze względu na kryzys 
wszystko toczyło się wolniej. 

Jestem optymistą, ale nieprzesad-
nym. Kiedy coś planuję, to zakładam, że 
wszystko potoczy się trudniej, niż można 
przewidywać, bo wolę miłe rozczarowania, 
ale zawsze wierzę w ostateczny sukces. 
Ten, który wierzy, ma więcej motywacji, 
by walczyć o swoją wizję. A że wielu ludzi 
uważa, że powinni podzielić się swoimi 
frustracjami - to jest ich prawo. Tyle, że 
nie zwracam na to uwagi. Jeszcze nie 
otwarliśmy kręgielni, a tylko pojawiły się 
na portalach informacje, że będą cztery 
tory, to pierwszy „komentator” napisał 
pod tekstem: „Cztery? Tylko cztery??!! To 
lepiej było w ogóle tego nie budować”. I jak 
tu można kogoś takiego traktować serio?

Nie boję się konkurencji. W „Bowling 
Centrum” obowiązują ceny, które pozwolą 
nam utrzymać się na rynku. A jeśli po-
wstanie więcej kręgielni, to tylko oznacza 
bardziej intensywną promocję tego sportu. 
Będzie dobra zabawa.

Od autora: Kręgielni życzymy samych stri-
ków (dla mniej wtajemniczonych - „strik” to 
zbicie kompletu kręgli za pierwszym rzutem).

Bowling Centrum - dobra zabawa nie tylko dla 30-latków

Nie ka¿dy urodzi³ siê biznesmenem, ale...
ka¿dy powinien siê uczyæ

Docieraj¹ do nas echa tej serii publikacji - rozmów z m³odymi 
przedsiêbiorcami i m³odymi ludŸmi, którzy zdecydowali, ¿e dla nich 
Jelenia Góra jest miejscem do ¿ycia i pracy. Jest w tych echach uzna-
nie i podziw, lecz nie brakuje te¿ niedowierzania czy krytyki. Ale s¹ te¿ 
w¹tpliwoœci - co maj¹ robiæ ci mniej aktywni, mniej przedsiêbiorczy? 
Nie ka¿dy urodzi³ siê przecie¿ biznesmenem...

- To prawda, ¿e nie ka¿dy - mówi 
Marcin Zawi³a, Prezydent Miasta. 

- Zwracam jednak uwagê na wspól-
ny w¹tek w ka¿dej z tych szeœciu 
do tej pory opublikowanych roz-
mów - ka¿dy z m³odych ludzi 
podkreœla, ¿e zanim „wziął siê za 
bary z ¿yciem”, musiał siê uczyæ 
profesji, nawet 10 lat, w szkole i w 
praktyce. Nawet ci, którzy maj¹ 
zamo¿niejszych ni¿ przeciêtnie 
rodziców musz¹ poznaæ rynek 
i rz¹dz¹ce nim prawid³a, nim 
zaczn¹ na tym rynku istnieæ jako 
przedsiêbiorcy. A szko³a czy 
ogólnie - nauka - jest podstaw¹. 
Niestety, nie ka¿dy we w³aœciwym 

czasie uznaje to prawid³o i brak właściwego wykszta³cenia bywa barier¹ 
rozwoju kariery, albo pod³o¿em frustracji. Ale nie zostawiamy m³odzie¿y 
samej sobie, nawet jeœli zaniedba³a te obowi¹zki.

W Jeleniej Górze stworzyliśmy w tym roku możliwości, by ktoś, 
kto zakoñczy³ edukacjê na poziomie gimnazjum, mo¿e uzupe³niæ 
wykszta³cenie, ucz¹c siê w jednym z czterech jeleniogórskich liceów 
oraz - równolegle - na kursie daj¹cym uprawnienia zawodowe. Jeœli ktoœ 
ma œwiadectwo szko³y zawodowej - mo¿e tak¿e skorzystaæ z tej oferty 
edukacyjnej, bêdzie wówczas przyjêty od razu do drugiej klasy liceum.

A paleta zawodów jest szeroka, bo siêga od technika ekonomisty, ho-
telarza, technika obs³ugi ruchu turystycznego czy technika informatyka, 
elektronika i logistyka, przez handlowca czy kucharza na poziomie techni-
kum, a¿ po technika budownictwa, elektromechanika pojazdów samocho-
dowych czy technika systemów energetyki odnawialnej. Szczegó³owych 
informacji udziela Wydzia³ Edukacji Urzêdu Miejskiego, s¹ one tak¿e 
zamieszczone na stronie internetowej Miasta. Ca³y cykl tej nauki jest ju¿ 
przygotowany i od 1 wrzeœnia 2014 r. rusza. Staraliœmy siê o poszerzenie 
tej oferty, bo ona daje szansê poprawy przysz³ego bytu dziêki uzupe³nieniu 
wykszta³cenia m³odych ludzi, niezale¿nie od tego, czy przerwali naukê ze 
wzglêdu na lekkomyœlnoœæ, czy obiektywne uwarunkowania rodzinne.

System oœwiaty jeleniogórskiej, który kosztuje ponad 130 mln z³ 
rocznie, to znaczy trzeci¹ czêœæ ca³ego jeleniogórskiego bud¿etu, jest 
systematycznie zasilany, a baza edukacyjna, ale i sportowa przyszkolna 

- uzupe³niana i modernizowana. M.in. to jest powodem, ¿e odsetek bezro-
botnych w Jeleniej Górze to ostatnio ok. 7,8 - 7,9 proc., zdecydowanie 
ni¿szy ni¿ przeciêtna w Polsce czy na Dolnym Œl¹sku. I chocia¿ zjawiska 
bezrobocia, nawet jeœli niskie, nie mo¿na lekcewa¿yæ, jednak w przy-
padku Jeleniej Góry jest ono ograniczone do najni¿szego z mo¿liwych. 
A „spinanie” kierunków nauczania z potrzebami rozbudowuj¹cych siê 
zak³adów pracy stabilizuje poziom zatrudnienia. 

Ja nie wyjeżdżam... ja tu wracam... (3) 
- Pracowałem 10 lat w restauracji w Londynie 

i doszedłem do wniosku, że nadeszła chwila 
na decyzję, czy zacznę pracować na swoje na-
zwisko (i swoje ryzyko), czy też będę do końca 
coraz lepszy - bo przecież będę coraz lepszy 

- pracując na konto innych. To nie jest sprawa 
porywu emocji, ambicji czy jakiegoś nagłego 
przypływu entuzjazmu i wiary w siebie, bo 
w biznesie entuzjazm jest bardzo potrzebny, ale 
wiedza o podstawach branży - jeszcze bardziej. 
To realna ocena swoich możliwości i zamiarów. 
Zdecydowaliśmy więc, że otworzymy japońską 
restaurację w Jeleniej Górze. 

Nasi rozmówcy, Maciej Koszałka i Anna 
Rogala prowadzą japońską „Saori” przy ul. 
Górnej, raptem kilka kroków od ruchliwego 
deptaka, ul. 1 Maja. Pochodzą z Mirska. Zdecy-
dowali się wrócić w rodzinne strony, choć nie 
do rodzinnego miasta, które nie jest, niestety, 
ze względu na wielkość najlepszym miejscem 
na „japońskie eksperymenty”. 

- Mirsk jest miły, przytulny, ale za mały na 
tę branżę - mówi M. Koszałka. - Ta kuchnia 
jest na tyle egzotyczna, że potrzebuje więk-
szego potencjalnego grona gości. Mogliśmy 
spróbować swojej szansy w Londynie, bo tam 
przecież nie brakuje miejsca na takie pomysły. 
Jednak z różnych powodów uznaliśmy, że 
spróbujemy nie tam, a tutaj. Londyn przegrał, 
ale... żywimy duży sentyment do tamtej me-
tropolii. Kiedyś zdecydowaliśmy o wyjeździe 
do Londynu i to była dobra decyzja. Teraz 
zdecydowaliśmy o powrocie do Jeleniej Góry 
i to jest też dobra decyzja. Nie ma w tym 
sprzeczności, to są po prostu inne etapy ży-
cia. Londyn to była świetna przygoda i nauka 
zawodu w praktyce. Ja - mówi Maciej - nie 
miałem nic wspólnego z zawodem kucharza, 
nawet wykształcenie nam zupełnie inne.. Tam 
zdobyłem wiedzę i doświadczenie, pracując 
w takich restauracjach, więc zawdzięczam 
Londynowi tę szansę. Chciałbym ją jednak 
wykorzystać tutaj, choćby dlatego, że w Je-
leniej Górze nie było do tej pory japońskiej 
kuchni. A ja jej posmakowałem, dosłownie i w 
przenośni, bo także osobiście bardzo lubię te 
potrawy i miałbym problem, żeby wybrać tę, 
którą lubię najbardziej, chociaż... „chili men”, 
czyli makaron w ostrym sosie z krewetką, 
kurczakiem, itp. jadam chyba najczęściej.

Oczywiście, że widzę różnice na nieko-
rzyść, bo w Londynie nie ma takiej sytuacji, 
żeby restauracja w porze posiłku czekała 
pustawa na gości. To jest tam zupełnie nie-

wyobrażalne. Mniejsze czy większe lokale są 
pełne ludzi, ale to jest sprawa innej kultury 
bycia, zupełnie innych obyczajów. Tam ludzie 
stale chodzą do lokali, a w Polsce tymczasem 
(bo przecież nie tylko w Jeleniej Górze) 
jeszcze nie ma tego trendu. Ale sytuacja się 
zmienia. I chcemy być jednymi z pierwszych, 
którzy tę zmianę dostrzegli i z niej korzystają. 
Mamy już swoich w miarę stałych klientów, 
przypadkiem wybraliśmy miejsca dla swego 
lokalu nieopodal budynku, który miał być 
galerią, a będzie hotelem z sieci „Hilton”. 
Spodziewamy się, że będą tam goście, którzy 
zajdą i do nas skosztować czegoś odmien-
nego niż hotelowe, zapewne świetne, menu.

- Inna sprawa - mówi Maciej - że młodzi 
ludzie wciąż migrują w jedną i w drugą 
stronę, do Polski i na Zachód, więc stamtąd 
przywożą zwyczaj bywania w takich małych 
lokalach, jak nasz, serwujących oryginalne 
dania. Myśmy wrócili, wielu też wraca - na 
stałe albo na jakiś czas. Oni są prekursorami 
zmian w stylu życia, a my będziemy odpowia-
dać na takie potrzeby swoją kuchnią.

- Kuchnia to miejsce gdzie rządzi Maciej - 
mówi Anna. - On decyduje w sprawach całej 

oferty i przypraw, a że kuchnia to jest autor-
ska sprawa, więc moje role są inne, komple-
mentarne. Uznaję, że władza w kuchni jest 
niepodzielna. Maciej ma świetne pomysły, 
rozmaite doświadczenia kulinarne, bo pra-
cował także w kuchni francuskiej, ale i jemu, 
i mnie bardziej smakuje japońska. Do niej 
więc przekonujemy jeleniogórzan i turystów.

Przy firmowych serwetkach na stołach leżą 
charakterystyczne pałeczki. - To naturalne, że 
podajemy je do japońskich potraw - mówią - ale 
można też jadać widelcem i nie jest to obraza 
obyczaju. Lecz wielu gości sięga właśnie po pa-
łeczki, by poczuć nie tylko smak potraw, ale też 
i „posmakować” tej techniki, także z ciekawości.

- A „Saori”? - pytamy. - To nazwa potrawy?
- To kobiece, japońskie imię - pada od-

powiedź. - Dobrze brzmi, ale też wpisuje 
się w jeleniogórską tradycję. W końcu kino 

„Marysieńka” nosiło swoją nazwę na pamiątkę 
imienia żony pierwszego kierownika, Marii, 
a „Zorka” w Cieplicach to też imię kobiety, 
osoby bliskiej pierwszemu właścicielowi 
ówczesnej fabryki zabawek drewnianych.

Pozostaje życzyć Maciejowi i Annie, by ich 
„Saori” miało przyszłość podobną do „Zorki”.

Między Mirskiem, Londynem i Jelenią Górą
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20 lat w Szklarskiej Porębie
- Do Szklarskiej Poręby sprowadzili-

śmy się niestety i na szczęście. Wszyst-
ko się miesza. Jak w życiu - mówią 
Koneccy.

Do osiedlenia się w Szklarskiej Porę-
bie namówił ich Zbyszek Frączkiewicz, 
znany rzeźbiarz. Wizja tworzenia tu ko-
lonii artystycznej była kuszącą propozy-

cją. Przez 17 lat w Esplanadzie nie 
tylko zajmowali się własną twór-
czością, także prowadzili zajęcia 
plastyczne dla dzieci i młodzieży. 
Do 2001 roku organizowali tam 
koncerty muzyczne, plenery, 
zdarzenia teatralne.

- Ciekawy okres, pełen energii 
tworzenia miejsca pracy twórczej 

nie tylko dla siebie - oce-
nia Beata Kornicka - Ko-

necka - Mieliśmy wzloty i upadki, ale 
pomimo przeszkód tych fruwań było 
więcej. 

Beata Kornicka - Konecka
Prace namalowane ołówkiem to 

znak rozpoznawczy techniki plastycznej 
Beaty Kornickiej - Koneckiej. Twarze 
bliskich osób spoglądają zza wydzier-
ganych ołówkiem firanek. Osnowa, 
wątek, plątanina rąk, emocji.

- Siedzę w ołówku, bo ten mroczny 
świat mnie intryguje - powiada artystka. 

Czarno-biały świat przeplatany jest 
szarościami we wszystkich możliwych 
niuansach. 

- Powolność rysowania, dochodzenia 
do efektu końcowego, zamiast wkurzać, 
to mnie uspokaja - uśmiecha się Beata 
Kornicka - Konecka. Pracuje mozolnie 
nad formą każdej pracy, bo dla niej 
w twórczości ważna jest „logika i to, 
żeby obraz cieszył oko”. 

Mówiąc o fascynacji ołówkiem, 
pamięcią powraca do dzieciństwa. Jej 
babcia, Helena Kornicka, kolorystka, 
ukończyła malarstwo na krakowskiej 
ASP. Ojciec zajmował się fotografią. 

- W moim powojennym domu w Po-
znaniu to ołówek, w przeciwieństwie 
do farb, był zawsze dostępny. Także na 
szpitalnym łóżku. Rejestrowałam sceny, 
które działy się wokół mnie. 

W centrum uwagi artystki zawsze był 
i jest człowiek. 

Kiedy studiowała grafikę projek-
tową na poznańskiej uczelni, królo-
wała tam moda na konceptualizm. 

- Pewnie coś z tego we mnie 
zostało, ale szybko wróciłam do 
źródeł. Do człowieka.

I realizmu, którego się nie wy-
piera. „To mnie tworzy” - mówi 
wprost. Świat fantazji stawia na 
drugim planie. 

Janusz Konecki
- W dzieciństwie książki bez 

obrazków były nieważne. Choć 
teksty też działały na wyobraźnię - 

o wyobraźni karmionej książkami, a nie 
komputerem, opowiada Janusz z dozą 
pewnej melancholii do świata odcho-
dzącego w przeszłość - Miałem potężny 
problem, bo malowałem na lekcjach 
fizyki i matematyki, i języka polskiego. 

Na poznańskiej ASP malarstwo 
zamienił na grafikę warsztatową. Po 
studiach wrócił do malarstwa.

- Nigdy nie było wystarczającej prze-
strzeni życiowej, żeby wstawić prasę 
graficzną, a sztaluga z blejtramem 
mogła stać wszędzie - tłumaczy wybór. 
Uważa, że większość artystów nosi 
w sobie piętno uczelni: 

- Uciekałem od konceptualizmu obo-
wiązującego na poznańskiej uczelni, 
choć w głowie on mi jednak został. 

Na wystawie w Cieplicach można 
oglądać Janusza Koneckiego malar-
stwo olejne na drzwiach. Wrota do 
czterech pór roku pędzlem i naturą 
malowanych. Ale nie tylko. Przestrzeń 
w trójkątach to z kolei znak rozpoznaw-
czy większości prac Janusza Koneckie-
go. Trójkąty układające się jak puzzle 
wciągają odbiorców sztuki w labirynt 
świata Janusza Koneckiego. 

- Nasze życie jest jak labirynt - kwituje 
krótko. Przyznaje, że labirynty zbudo-
wane z trójkącików oddalają człowieka 
od rzeczywistości. 

- Stąd moje malarstwo dyktowane 
naturą. 

Uprawia malarstwo olejne, bo 
„w oleju jest tajemnica, w jego konsy-
stencji kryje się wieczność”. 

 Matylda Konecka
Skończyła studia architektury krajo-

brazu, ale wróciła do swojej pierwszej 
pasji - sztuki. Od kilku lat mieszka 
w Szkocji, gdzie realizuje ilustracje 
do książek, okładki płyt. W obra-
zach tworzonych techniką mieszaną 
uwiecznia szkockie zabytki i legendy... 
z elementami własnego świata fantazji. 
W cieplickim muzeum pokazuje prace 
z ostatnich lat. 

- Malowała od dziecka. Niepokorna, 
prowokująca, świat jej fantazji pla-
stycznej zawsze nas zadziwiał, a nieraz 
przysparzał kłopotów - wspomina 
mama artystka.

- Matylda jest na początku swojej 
drogi. W którą stronę jej prace będą 
ewoluowały, tego nie wiemy - zaznacza 
tato artysta. 

Trzech artystów w jednym domu
- Fajne rozmowy, fantazjowania, 

pomysły. Ale bez narzucania stylów, 
bez podpowiadania. Wystarczy, jak 
przez internet Matylda zapyta: „No i jak 
widzicie moją nową pracę?” (to Beata). 

- Jesteśmy tutaj i będziemy sobie 
tworzyć. Będę wierna swoim pomy-
słom. Czy byliśmy komuś potrzebni, 
okaże się, jak już nas nie będzie 

- dodaje.
- Chciałbym przygotować wystawę 

moich „labiryntów” - to Janusz Ko-
necki. Zaraz jednak dodaje, że nie ma 
w nim już pazerności na wystawy w ga-
leriach. Powiada, że do końca życia 
będzie pamiętał obrazek, jak uzbrojeni 
pracownicy lotniska w Nowym Jorku 
pilnują ich bagażu - obrazów, które 
z Beatą pokazywali w nowojorskiej ga-
lerii. Ten obrazek i ten czas był cezurą. 
Z Nowego Jorku wrócili do Szklarskiej 
Poręby z potrzebą działań do siebie, 
a mniej na zewnątrz. 

- Kocham chodzić samemu po górach 
- przyznaje Janusz.

-Powiedziałeś kiedyś, że góry dla 
ciebie to ogrody Boga - kropkę nad „i” 
stawia Beata Kornicka - Konecka. 

Małgorzata Potoczak - Pełczyńska 

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
OGŁOSZENIEM NR 158/2014

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
lokalu użytkowego położonego w Jeleniej Górze wraz ze 
sprzedażą udziału w gruncie związanego z tym lokalem.

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

REKLAMA I PROMOCJA

ul. WOLNOŚCI 44
Lokal użytkowy nr 1u o ogólnej powierzchni 45,00 m kw. składa się z dwóch pomieszczeń 

użytkowych, położony jest na poziomie piwnic budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 5,45 proc. 
Działka nr 667/7 o powierzchni 0.0695 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, KW 

- JG1J/00064019/0.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: usługi nieuciążliwe - głównie o charakterze 

centrotwórczym, towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa..
Cena wywoławcza nieruchomości: 45.700,00 zł
Wadium: 4.500,00 zł.
Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto de-

pozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze 
nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 
22 września 2014 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 września 2014 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 158/2014 Prezydenta Miasta z dnia 14 sierpnia 2014 roku wywieszone jest 
na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz 
zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geode-
zji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, 
I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 
75/75-49-893 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

Wspólne nazwisko i wystawa 
- trzy drogi twórcze
Właśnie mija 20 lat, odkąd mieszkają i tworzą w Szklarskiej Porębie. 
W cieplickim Muzeum Przyrodniczym do końca sierpnia można oglądać 
prace uznanych artystów: Beaty Kornickiej - Koneckiej i Janusza Koneckiego. 
Do artystycznego tandemu dołączyła córka, Matylda Konecka, która 
z impetem wkracza na... szkocki rynek sztuki. To pierwsza w naszym 
regionie ich wspólna wystawa. Razem wystawiają prace. Ale każdy z nich 
idzie własną, bardzo indywidualną ścieżką twórczą. 

Esplanadzie nie 
tylko zajmowali się własną twór-
czością, także prowadzili zajęcia 

młodzieży. 
Do 2001 roku organizowali tam 
koncerty muzyczne, plenery, 

- Ciekawy okres, pełen energii 
tworzenia miejsca pracy twórczej 

nie tylko dla siebie - oce-

tową na poznańskiej uczelni, królo-
wała tam moda na konceptualizm. 

- Pewnie coś z
zostało, ale szybko wróciłam do 
źródeł. Do człowieka.

piera. „To mnie tworzy” - mówi 
wprost. Świat fantazji stawia na 
drugim planie. 

Janusz Konecki
- W

obrazków były nieważne. Choć 
teksty też działały na wyobraźnię - 

o wyobraźni karmionej książkami, a
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Nastroje w Bolesławcu są od-
wrotne niż na koniec ubiegłego 
sezonu, kiedy wydawało się, że 
zespół ten został zdegradowa-
ny. Na szczęście, utrzymał się 
i teraz pokazał, na co go stać. 
W pojedynku z beniaminkiem 
z Mirska. Włókniarz w pierwszych 
minutach stworzył kilka groźnych 
sytuacji, ale im dalej w las, tym 
trudniej. Zawodnicy z Bolesławca 
przeczekali ten okres, a z czasem 
zdominowali grę. Pierwszego 
gola zdobył Kraśnicki po dobrej 
akcji Dzięgleskiego. Niedługo 
przed przerwą z rzutu wolnego 
świetnym strzałem popisał się 
Bochnia i było 2:0. Gospodarze 
odpowiedzieli golem Szymona 
Morzeckiego i na przerwę obie 
drużyny schodziły przy stanie 1:2.

W drugiej połowie dominacja 
zawodników z Bolesławca była 
bardzo duża, co udokumentowali 
kolejnymi golami. Ten na 3:1 był 
nieco przypadkowy, Dzięgleski 
dośrodkowywał z boku boiska, 
ale piłka zaskoczyła bramkarza 
i wpadła do siatki. Kilka minut 
później Kosior wykorzystał sytu-
ację sam na sam z bramkarzem 
i było 4:1. Na kolejnego gola 
nie trzeba było długo czekać: 
Dzięgleski udokumentował swój 
bardzo dobry występ kolejnym 
trafieniem.

Dramatyczny mecz przeżyli 
kibice w Bogatyni. Mocno prze-
budowana Granica nie była fawo-
rytem starcia z Sokołem Wielka 
Lipa, ale też nie zamierzała złożyć 
broni. Goście zaczęli od planowe-

go prowadzenia. W 13. minucie 
Jędrzejowski „położył” na ziemię 
bramkarza gospodarzy i trafił do 
siatki. Niedługo przed przerwą 
wyrównał Sawczuk po podaniu 
Więckiewicza. Po zmianie stron 
obie drużyny prowadziły otwartą 
grę i miały po kilka sytuacji. Na 
2:1 dla Granicy podwyższył z kar-
nego Sawczuk. Wydawało się, że 
gospodarze dowiozą zwycięstwo 
w takich rozmiarach do końca. 
Goście za wszelką cenę próbowa-
li wyrównać i udało im się to w 90. 
minucie. Do siatki gospodarzy 
trafił Warchoł. W doliczonym cza-
sie gry miejscowych uszczęśliwił 
najmłodszy na boisku Dawid 
Słomiak, trafiając na 3:2.

Zwycięstwo w identycznych 
rozmiarach odniosła też drużyna 
Olimpii Kowary, która grała na wy-
jeździe z beniaminkiem z Żarowa. 
W pierwszej połowie jedynego 
gola zdobył Mariusz Malarow-
ski strzałem zza pola karnego. 
W drugiej było sporo chaosu 
z jednej i drugiej strony. Gospo-
darzom udało się doprowadzić 
do wyrównania. To tylko podraż-
niło podopiecznych Krzysztofa 
Kapelana. Na 2:1 dla kowarzan 
podwyższył strzałem głową Se-
bastian Kędzierski, a niedługo 
potem na listę strzelców wpisał 
się Damian Chajewski. Do końca 
pozostawało 10 minut i wydawało 
się, że nic złego kowarzanom nie 
może się przytrafić. Tymczasem 
w 84. minucie Patryk Szczęsny 
faulował rywala we własnym polu 
karnym. Sędzia wskazał na kar-

nego i wyrzucił obrońcę Olimpii 
z boiska. Gospodarze zdobyli 
gola kontaktowego i do końca 
próbowali doprowadzić do re-
misu. W końcówce fantastyczną 
interwencją popisał się bramkarz 
gości, Mateusz Gilewski.

Ciekawie zapowiadało się spo-
tkanie w Zgorzelcu. Nysa powró-
ciła do IV ligi po rocznej grze 
w lidze okręgowej, GKS Kobie-
rzyce też powrócił, ale po roku 
spędzonym w III lidze. Pojedynek 
beniaminka ze spadkowiczem 
nieco rozczarował, kibice nie 
zobaczyli goli. Nysa od 50. mi-
nuty grała z przewagą jednego 
zawodnika, gdyż czerwoną kartkę 
za brutalny faul ujrzał kapitan 
Kobierzyc, Adrian Żak. Mimo tego 
to goście byli bliżsi zdobycia gola. 
Ostatecznie obie drużyny podzie-
liły się punktami.

Wyniki 1. kolejki: Zjednoczeni 
Żarów - Olimpia Kowary 2:3 
(1:0), Malarowski, Kędzierski, 
Chajewski, cz. k. Szczęsny (84’); 
Włókniarz Mirsk - BKS Bo-
brzanie Bolesławiec 1:5 (1:2) 
S. Morzecki - Kraśnicki, Bochnia, 
Dzięgleski x2, Kosior; Granica 
Bogatynia - Sokół Wielka Lipa 
3:2 (1:1), Sawczuk x2, Słomiak; 
Nysa Zgorzelec - GKS Kobie-
rzyce 0:0, Widawa Bierutów 

- Chojnowianka Chojnów 1:0, 
KS Polkowice - AKS Strzegom 
2:0, Orkan Szczedrzykowice - 
Orzeł Ząbkowice Śląskie 1:0, 
LZS Stary Śleszów - Miedź II 
Legnica 3:5.

(ROB)

Młoda drużyna KPR-u z Superligi 
zwyciężyła w w jeleniogórskiej hali 
w międzynarodowym turnieju piłki 
ręcznej kobiet. W zawodach pn. 
Handball Stoor Cup zagrały drużyny 
z Czech, Niemiec, Ukrainy i Białorusi 
oraz zespoły SPR - u Olkusz i biało 

- niebieskich.
Trenera KPR-u Michała Pastuszko 

cieszyły turniejowa konfrontacja z eki-
pami o różnych stylach gry i okazje na 
testowanie kilku wariantów taktycznych 
oraz coraz mniejsza różnica umiejęt-
ności pomiędzy wyjściowym składem 
i zawodniczkami rezerwowymi, a także 
dobra kondycja dziewcząt. 

W meczu o pierwsze miejsce KPR po-
konał 22:21 (11:10) wicemistrzynie cze-
skiej ekstraklasy ze Slavii Praga. Bramki 
zdobyły Aleksandra Uzar 5, Serbka 
Jelena Bader (d. Kordic) 4, Mariola 
Wiertelak, Anna Mączka i Małgorzata 
Mączka po 3, Małgorzata Buklarewicz 2, 
Dominika Grobelska i Martyna Michalak 
po 1. Grały też Marta Dąbrowska, Sylwia 
Jasińska, Aleksandry: Oreszczuk i Tom-
czyk. W bramce gospodyń udanie inter-
weniowała Martyna Kozłowska, szansę 
dostała juniorka Marcelina Ścigała. 
W 40. minucie KPR prowadził 21:15, 
jednak Czeszki potrafiły doprowadzić 
do stanu 21:20. W nerwowej końcówce 

do siatki Slavii trafiła Jelena Bader. 
Potem, na 32 sekundy przed końcową 
syreną, mocny rzut obroniła Martyna 
Kozłowska. Po nieskutecznej kontrze 
szczypiornistek KPR-u sprytnie, ale 
nieregulaminowo rozpoczęcie gry utrud-
niła prażankom Dominika Grobelska. 
Sędziowie ukarali ją czerwoną kartką. 
Fani nagrodzili oklaskami. Rywalkom 
ze stolicy Czech zabrakło już czasu na 
wyrównanie. Miały tylko dwie ostatnie 
sekundy na rozegranie akcji. Finałowe 
spotkanie było udanym rewanżem za 
porażkę KPR-u ze Slavią w fazie grupo-
wej 15:17 (6:11). Z drugiego półfinału 
Czeszki awansowały dopiero po rzutach 
karnych 6:5 (było 23:23) z Galiczanką 
Lwów. W grupie A Ukrainki rozgromiły 
Niemki 21:10.

 W meczu o trzecie miejsce czte-
rokrotne wicemistrzynie ukraińskiej 
ekstraklasy wygrały 27:19 (10:7) 
z zespołem HC Rodertal z niemieckiej 
2. Bundesligi. Piąte miejsce w turnieju 
po potyczkach 31:25 i 25:29 z czwartą 
drużyną na Białorusi, Victorią Brześć, 
zajęły podopieczne trenera Zdzisława 
Wąsa z SPR - u Olkusz, wzmocnione 
ostatnio Sabiną Kobzar. 

Warto odnotować wysokie, kolejno 
23:14 i 22:15, zwycięstwa jeleniogórza-
nek w konfrontacji z SPR - em Olkusz 

(razem 13 goli sióstr Mączka) i z HC 
Rodertal. 

Po raz pierwszy w historii jelenio-
górskiego szczypiorniaka za przyjem-
ność oglądania międzynarodowych 
piłkarek należało wykupić karnet za 
15 złotych. Czyli, jak wyliczyli organi-
zatorzy, za jeden mecz po 1,25 złotych. 
Biletów na poszczególne spotkania 
nie można było nabyć. W przerwie 
finałowej rywalizacji posiadacze kar-
netów, których w pierwszym dniu 

turnieju sprzedano za ponad tysiąc 
złotych, odebrali pięć wylosowanych...
koszulek od tytularnego sponsora. 
Płatny turniej oburzył część kibiców. 
Przekonywali, że wysokiej rangi pił-
karskie turnieje kobiet w Szczecinie, 
Koszalinie czy Lubinie zawsze były 
i nadal są darmowe. 

Przed turniejem zespół KPR - 
u dwukrotnie sprawdził formę w kon-
frontacji z ekipami zza wschodniej 
granicy. Po wyrównanej walce jele-

niogórzanki uległy 31:33 wicemistrzy-
niom Białorusi z HK Homel i wygrały 
z Victorią Brześć 29:28. W dniach 22 
i 23 sierpnia zaplanowano kontrolne 
mecze w Niemczech, kolejno z HSV 
Marienberg i z HC Rodertal. Ponadto 
najbliższe tygodnie przez inauguracją 
sezonu w PGNiG Superlidze żółto - 
niebieskie przeznaczą na poprawę 
gry w obronie i w ataku oraz zajęcia 
z motoryki.

Henryk Stobiecki 

Nie udał się kolejny mecz Kar-
konoszom Jelenia Góra w III lidze. 
W sobotę ulegli oni Piastowi Żmi-
gród 0:2.

Pierwsza połowa była wyrównana 
i oba zespoły miały swoje szanse. Do-
brze spisywał się Dubiel, który obro-
nił strzał Zagórskiego z rzutu wolnego, 
a następnie wygrał pojedynek sam na 
sam z Bergierem. Jeleniogórzanie też 
mieli swoje szanse, ale Bednarczy-
kowi i Sarele zabrakło precyzji. Tuż 

przed przerwą Bergier strzelał głową 
i piłka trafiła w poprzeczkę.

Po przerwie znowu przycisnął Piast. 
W 47. minucie, w zamieszaniu pod-
bramkowym najwięcej zimnej krwi 
zachował Sołtyński, który pewnym 
strzałem wpakował piłkę do siatki. 
Kilkanaście minut później na 2:0 pod-
wyższył Piotrowski i było po meczu.

Był to drugi mecz Karkonoszy 
w III lidze i druga z rzędu porażka. 

Jeleniogórzanie zajmują 16. miejsce 
w tabeli (na 18 drużyn). W najbliż-
szym tygodniu grają dwa mecze 
u siebie: w środę (20 sierpnia, godz. 
18.) z Piastem Karnin, a w sobotę (23 
sierpnia, godz. 18.) z Foto Higieną 
Gać. I Piast, i Foto Higiena mają na 
razie po punkcie.

Piast Żmigród - Karkonosze Jelenia 
Góra 2:0 (0:0). 

bramki: 1:0 Sołtyński (47), 2:0 
Piotrowski (59).

żółte kartki: Sareło, Hamowski
Sędziowali: Adam Karasewicz jako 

główny oraz Rafał Świerczek i Marcin 
Fajfer (Wrocław).

Widzów: 500
Karkonosze: Dubiel - Mateusz 

Firlej, Wawrzyniak, Pacan (66 Pa-
limąka), Hamowski, Malinowski, 
Radziemski, Sareło (87 Paradowski), 
Bednarczyk (61 Kowalski), Maciej 
Firlej, Kusiak.                         (ROB)

III liga

Karkonosze wciąż  
bez zwycięstwa

IV liga

BKS pierwszym liderem
W miniony weekend ruszyły rozgrywki IV ligi dolnośląskiej. W znakomitych 
nastrojach są po niej piłkarze BKS-u Bolesławiec, którzy zostali pierwszym 
liderem.

Marcin Bednarczyk 
w pojedynku z zawod-
nikami Piasta.
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A klasa
Wyniki meczów inaugurujących 

rozgrywki A klasy zaskakują słabą 
postawą spadkowiczów z okręgówki 
i rewelacyjną drużyn, które awanso-
wały z B klasy. Spadkowicze zdołali 
zdobyć tylko 1 punkt. Osiem drużyn 

„z awansu” ugrało 16 punktów. 
W I grupie  z największym zacie-

kawieniem oczekiwano chyba meczu 
Woskaru z Łomnicą, z uwagi na przed-
sezonowe  wzmocnienia Szklarskiej Po-
ręby. Kotarba, Walczak, D i A. Klimkowie, 
Kucharczyk z Karkonoszy, Wójcik z Ko-
war, Maryszczan z Dziwiszowa i Nosal 
z Podgórzyna to zawodnicy, którzy po-
winni zapewnić bezproblemowy awans. 
Czy zapewnią? Z Łomnicą Woskar, 
choć wygrał pewnie, jednak się męczył, 
zwłaszcza w końcówce i na początku II 
połowy goście mogli sobie zapewnić 
lepszy wynik. W Szklarskiej przyznają, 
że zespół trzeba jeszcze poukładać, ale 
potem powinno być tylko lepiej, aż po 
końcowy awans. 

Woskar rywala do awansu może 
mieć w bolkowskim Piaście, który 
rozbił lokalnego rywala w Wolbromku. 
Piast dominował przez całe spotkanie. 
Tym łatwiej, że w Nysa już w 30. min. 
grała w dziesięciu, a goście jeszcze 
przed przerwą prowadzili trzema 
bramkami. Po zmianie stron przewa-
żali bardzo wyraźnie, ale – próbując 
zbyt szybko strzelać gole – marnowali 
wiele sytuacji. Pretensje można mieć 
też do bolkowskiej obrony, bo miej-
scowi kilkakrotnie mieli świetne okazje 
z kontr, a ostatecznie drugą połowę 
zremisowali. Między zespołami doszło 
do transferu: – Bolków z Nysy pozyskał 
bramkostrzelnego Kleszcza. Nabytek 
być może nieoceniony, bo Piast miał 
kłopot ze zdobywaniem bramek.

Po ośmiu latach karencji w A klasie 
są znów janowickie Rudawy i choć prze-
grały, debiutu nie powinny się wstydzić. 
Grając niemal wyłącznie B-klasowym 
składem, prowadziły wyrównany poje-
dynek i miały szanse nawet na zwycię-
stwo, ale dwa razy zamiast bramki była 
poprzeczka. Lechia też miała jeszcze 
okazje na gole, choć nie tak klarowne. 
Lechici przyjechali mocno osłabieni; 
to skutek wakacyjnych wyjazdów, ale 
i przemeblowania w składzie.

Kiepska inauguracja ligi dla Chojni-
ka, który przegrał z rezerwami Olimpii. 
Jeleniogórzanom, którzy od lat za-
stanawiają się, czy przystępować do 
rozgrywek, dokuczają wciąż te same 
bolączki: brak środków, brak kadry. 
Na tym tle bardzo dobrze zaprezento-
wała się Olimpia, grająca składem bez 
wzmocnień z I drużyny (i tak będzie na 
pewno jeszcze przynajmniej przez trzy 

kolejki). Goście już po 8 minutach pro-
wadzili 3 bramkami, potem mogli więc 
grać spokojnie, nie forsując tempa.   

Duże osłabienie składu z okręgówki 
w Orle Lubawka było widać na boisku 
w Przedwojowie. Z Orłem pożegnali 
się m.in. Hadała Kuk, Kiełbasa, i Kurek. 
Ten ostatni trafił właśnie do Czarnych 
Przedwojów. W efekcie na boisku 
nie było widać, która drużyna grała 
w poprzednim sezonie w okręgówce, 
a która rok wcześniej w B klasie. Na 
boisku dużo się działo, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, gdy gospodarze 
dwa razy prowadzili dwoma bramka-
mi, ale Adamowicz i dzięki szczęściu, 
i dzięki umiejętnościom wyprowadził 
Orła na prowadzenie. Po zmianie stron 
Lubawka zgasła, także przez czerwoną 
kartkę. Gospodarze długo jednak nie 
potrafili tego wykorzystać, ratując 
remis w 88. min.

Z równie mocno okrojonym skła-
dem po epizodzie w okręgówce wró-
ciła do A klasy Pogoń Świerzawa i było 
to widać na boisku w Chełmsku, gdzie 
gospodarze bez większego trudu wy-
soko wygrali. Mecz nie był wprawdzie 
jednostronny, ale przewaga miejsco-
wych nie podlegała dyskusji. 

Bodaj największą niespodziankę 
na inaugurację ligi sprawił Bóbr Mar-
ciszów, ogrywając trzecią drużynę 
poprzedniego sezonu, Orła Wojcie-
szów. Zaskoczenie tym większe, że 
wracający po 11 latach do A klasy 
Bóbr gra B-klasową kadrą. Tyle, że 
i Wojcieszów słabszy niż wiosną (m.in. 
Wiciński, Sielach). Wynik meczu jest 
krzywdzący dla gości, bo po wyrówna-
nej I połowie potem wyraźnie przewa-
żali, ale byli rażąco nieskuteczni                        

W II grupie największe wrażenie 
zrobiła efektowna wygrana Radzimowa 
w Lubomierzu. Przede  wszystkim dla-
tego, że Stella znacząco się wzmocniła: 
jest  K. Gajewski - nowy, grający trener, 
i Macias  (obaj z Gryfa), doszli też Majer 
i Biniecki z Karkonoszy, a ich rywal nie 
miał tak spektakularnych wzmocnień. 
Wynik z Lubomierza jest jednak nieco 
mylący, bo to nie był wcale mecz do 
jednej bramki. Gospodarze mieli swoje 
okazje, byli jednak bardzo nieskuteczni, 
a przy tym niestaranni w obronie. Tak 
czy inaczej Cosmos pewnie mocno prze-
straszył potencjalnych rywali do awansu.

Także Olszę, która też zaczęła 
wysoką wygraną w Sulikowie. Rywal, 
gdzie grają sami juniorzy, nie był 
jednak wymagający. Gospodarze na 
dobry początek zdobyli gola, potem 
strzelała już tylko Olsza. Wzmocniona 
przed sezonem: Koman, Grześkiewicz, 
nowi bramkarze to chyba dowód, że 
celują w awans.

Tak łatwo wygrana nie przyszła 
innej czołowej drużynie poprzedniego 

sezonu, bo Markocice wyrwały ją 
w Rębiszowie w ostatniej akcji meczu. 
Udało się, mimo iż prawie pół godziny 
grali w dziesięciu. Pierwsza połowa 
była wyrównana, po zmianie stron 
gospodarze szybciej opadali z sił 
niż osłabiona Pogoń. Zadecydował 
korner, po którym padł gol. Zaraz po-
tem sędzia skończył mecz. Rębiszów 
w tym sezonie właściwie bez zmian; 
w Markocicach rewolucja – odeszło 
siedmiu zawodników, 5 przyszło. 
Najistotniejsze zmiany to transfer Fu-
larza i Achcińskiego do Granicy, skąd 
przyszli Marszałek i Czekański.  

Wśród kandydatów do awansu trze-
ba też widzieć Kwisę Świeradów, która 
do II grupy wróciła na własną prośbę 
(odległości meczów wyjazdowych). Na 
inaugurację świeradowianie pokonali 
na wyjeździe Radostów. Mecz był nie-
zły, z I połową lepszą w wykonaniu go-
ści i niezłą II - gospodarzy. Wynik był 
otwarty, więcej szczęścia mieli goście. 
Obie drużyny przystępują do sezonu 
bez większych zmian kadrowych.    

Wśród beniaminków najlepiej wypadł 
Giebułtów, po 3 latach znów grający w A 
klasie. Wysokość wygranej z Platerówką 
na pewno robi wrażenie. Inna sprawa, że 
u gości gra już tylko młodzież, bo bar-
dziej doświadczeni zawodnicy pożegnali 
się z drużyną (Kapusta, Krzemiński). 
Mecz toczył się z przewagą Sudetów 
i był bardzo nerwowy, co skończyło się 
bójką na boisku.

Udany powrót do A klasy zaliczyła 
też Chmielanka, remisując z Iskrą. 
Co więcej, to Iskra raczej może 
cieszyć się z wyniku, bo gdyby 
miejscowi, zamiast w słupek (2 razy) 
trafili w bramkę, mieliby 3 punkty. 
Łagowowi może być w tym sezonie 
ciężko, bo stracił wielu kluczowych 
graczy: pięciu na rzecz Apisu, Obu-
chowskiego, Radziula, Świątka 

- Nysy, a Modrzejewskiego - Orlików. 
Nie powiodło się tylko Jaśnicy Opol-

no, która wysoko przegrała w Stud-
niskach. Mecz bez historii, z wyraźną 
przewagą gospodarzy. W Studniskach 
kadrowe zmiany: Szymków do Zawido-
wa, stamtąd Szczech; z Apisu doszedł 
Nowakowski 

W III grupie już pierwsza kolejka 
przyniosła mecz na szczycie, bo 
w Apisie i Chrobrym można chyba 
upatrywać kandydatów do awansu. 
Nowogrodziec wyjechał z Jędrzycho-
wic z bagażem 5 goli, co nie znaczy, 
że grał tak słabo. Mecz był bowiem 
świetny, z wieloma składnymi akcjami 
i sytuacjami po obu stronach. Jednak 
to napastnicy i defensorzy gospodarzy 
byli lepsi, a  do tego sprzyjało im 
szczęście. Obie drużyny chcą awansu. 
Więcej ku temu zrobił na razie Apis, 
pozyskując graczy z Łagowa, BKS-u 

i Żagania. W Chrobrym bez zmian 
kadrowych. Apis po roku wrócił do III 
grupy. – To bez naszego udziału – in-
formuje prezes. – OZPN poinformował 
nas, że gramy w grupie III i tyle.  

To może być korzystne dla Apisu, 
bo w tej grupie trudno o innych 
kandydatów do awansu. Mogły się 
takim wydawać solidnie wzmocnione 
Łaziska (Kapecki z Warty, Hyjek z BKS

-u, Zawada). Tyle, że na inaugurację 
przegrały w Gromadce z beniamin-
kiem. – Miało być jak nigdy, a będzie 
jak zawsze – podsumowali działacze 
gości dodając, że może jednak tak 
źle nie będzie. Póki co, cieszą się 
w Gromadce, która ostatnio w A kla-
sie była: „Nie pamiętam, chyba ze 25 
lat minęło” – to prezes. Liczy, że nie 
będzie to epizod. 

Nie tylko Gromadka zaskoczyła. Za-
ręba zasłużenie wygrała z Górnikiem, 
przeważając przez całe spotkanie. Oba 
zespoły nie wykorzystały po karnym. 
W Węglińcu tłumaczą, że to efekt waka-
cji: kilku zawodników nie mogło zagrać. 
Z czasem powinno być lepiej, bo choć 
odszedł Czajkowski, to wykupiono Finka,  
przyszedł Kamola. Zarębie starczyć musi 
skład z B klasy.

Trzeci beniaminek, Parowa, wy-
grał u siebie z Łąką, choć do przerwy 
goście prowadzili dwoma bramkami. 
Po zmianie stron sędzia wyrzucił 
bramkarza Łąki, co wykorzystali 
miejscowi. Wynik ważył się do koń-
ca. Dla Łąki to będzie trudny sezon, 
bo straciła kilku zawodników, w tym 
Nitarskiego i Zielonkę.

W meczu solidnych Jaroszowic 
i Zebrzydowej sprawiedliwy remis. 
Mecz nie był jednak ciekawym wi-
dowiskiem. W Sparcie deklarują, że 
walczą o awans, w czym ma pomóc 
pozyskany z Osiecznicy Łukasz Kernt-
ke. W Jaroszowicach nie mają takich 
ambicji, bo z zespołem rozstało się 
siedmiu ważnych graczy i trener.

Nie spisała się inna solidna ekipa 
– Brzeźnik, doznając klęski z Toma-
szowem. Może to nie być ostatnia 
przegrana, bo z zespołu odeszli. 
Miżdal i Drozd, czyli kluczowi gracze. 
Może jednak nie będzie tak źle, gdy 
z wakacji wrócą pozostali zawodnicy. 
Tomaszów wygrał pewnie, choć też 
osłabiony. Do Warty trafił Sadowski, 
do Gromadki Bomba.

Może więc rywalem dla Apisu 
i Chrobrego będzie Majdan, który 
bez trudu ograł na wyjeździe Iwiny. 
Bolesławice poważnie się wzmocniły 
(Nitarski z Łąki, Pietrzak z BKS-u, 
Jeziorny z Miedzi). Na ile te nabytki 
będą trafione, okaże się po meczach 
z poważniejszymi przeciwnikami, bo 
kadrowo jeszcze słabszych niż wiosną 
Iwin raczej do takich zaliczyć się nie da.              

Woskar Szklarska P. - KS Łomnica 
4:2 (2:0): Turczyk (k.), Kucharczyk, D. 
Klimek, Kocot – Wilczyński, Aleksie-
jew; Nysa Wolbromek - Piast Bolków 
2:5 (0:3): P. Pawlak, Z. Nowak - S. 
Stępień (3, k.), Durajczyk, Kleszcz, 
czerw. k.: Czerwiński (30. min., Nysa, 
faul); Rudawy Janowice - Lechia 
Piechowice 1:2 (0:0): Ozimek – Śmi-
gasiewicz, Mackiewicz; Chojnik Jele-
nia G. - Olimpia II Kowary 1:4 (1:3): 
Rzepecki – Jacak, Skowron, Ciesiel-
czyk (2); Czarni Przedwojów - Orzeł 
Lubawka 4:4 (3:4): Z. Kwaśniewski 
(2), Janisz, Kurek - Adamowicz (4, 
2xk.), czerw. k.: Siejka (51. min., Orzeł, 
2 ż); Włókniarz Chełmsko - Pogoń 
Świerzawa 4:0 (2:0): M. Nowak, E. 
Zając, Pączkowski (k.), K. Bulkiewicz; 
Bóbr. Marciszów - Orzeł Wojcieszów 
2:1 (2:0)i: Banasiewicz, Ciuba - Kla-
wiński (k.), czerw. k.: Załupka (90. 
mn., Orzeł, faul).

Stella Lubomierz - Cosmos Ra-
dzimów 0:6 (0:2): P. Romańczuk, 
Ramulewicz, Łamasz (2), Świątek, A. 
Ziomek; Bazalt Sulików - Olsza Olszy-
na 1:7 (1:4): Stępień - Basiak, Kmiecik, 
Tyszkowski, Zaparty (2), Grześkiewicz, 
Koman; Skalnik Rębiszów - Pogoń 
Markocice 2:3 (1:2): Różnicki (2) - 
Prz. Delmaczyński, Marszałek, Mieśni-
kiewicz; LZS Radostów - Kwisa Świe-
radów 3:4 (1:3): Michoński, Jańczak, 
Sieliło - Ostrejko (2), Rosołek, Rojek; 
Sudety Giebułtów - Orzeł Platerówka 
5:1 (2:1): Makowski, Piątkowski, Chę-
ciński, Lenik, Zinow - M. Burzyński, 
czerw. k.: Ciota (Sudety), P. Burzyński 
(Orzeł - obaj 57. min., bójka); Chmie-
lanka Chmieleń - Iskra Łagów 2:2 
(0:1): Brodziński, Alefierowicz dla 
Chmielenia - Żukowski, Kubala dla 
Łagowa; Błękitni Studniska - Jaśnica 
Opolno 5:0 (1:0): T. Kiełb (2), Zaręb-
ski, Antoniszyn, Nowakowski. 

Apis Jędrzychowice - Chrobry 
Nowogrodziec 5:1 (2:0): Rydol (3), 
Paradowski, Glanc - Galek, czerw. k.: 
Zarzycki (57. min., Chrobry, 2 ż.); GKS 
Gromadka - LZS Łaziska 2:1 (2:0): 
Gortych (2) - Skrzypek; Rybak Parowa 

- KS Łąka 4:3 (0:2): Pieczarka, Ryś (2), 
Richter - D. Kumosz, Kucharski, Denka, 
czerw. k.: Kurkiewicz (47. min., Łąka, 2 
ż.); GKS Iwiny - Majdan Bolesławice 
0:5 (0:3): Popek (k.), Kowalewski 
(2), Kulig (2); LZS Zaręba - Górnik 
Węgliniec 2:0 (1:0): Śmigielski, Rosa, 
czerw. k.: H. Nowak (66. min., Zaręba, 
faul); KS Stare Jaroszowice - Sparta 
Zebrzydowa 1:1 (1:1): Budzianowski 

- Szewczyk; LZS Brzeźnik - GKS To-
maszów 1:7 (0:1): Szewczyk - Tur (2), 
Tomaszunas (2), Madżak, Skóra, Kurlej 
dla Tomaszowa, czerw. k.: K. Miżdal 
(75. min., Brzeźnik, faul).

(mal)

Klasa okręgowa
Od niespodziewanych porażek dru-

żyn wyżej notowanych w poprzednich 
rozgrywkach rozpoczęła się inaugura-
cyjna kolejka rundy jesiennej sezonu 
2014/2015. Zdegradowany z IV ligi 
zawidowski Piast doznał sześcio-
bramkowego pogromu w konfrontacji 
z Leśnikiem Osiecznica. Wysoki 
wynik 5:1 zanotowano w potyczce 
Piasta Wykroty z ruszowską Victorią. 
Beniaminek z Raciborowic zasłużenie 
wygrał w Parowej z solidnym zespo-
łem wojskowych ze Świętoszowa. 
Piłkarze Twardego mają wrócić na 
swój stadion w połowie września. 

Najpierw na listę strzelców w 40. 
minucie wpisał się Adrian Biały. Wy-
korzystał „jedenastkę” po zagraniu 

piłki ręką w polu karnym przez Janusza 
Szkarapata. Wynik 2:0 dla „Raciborków” 
w 90. minucie ustalił Adrian Kulesza. 
Na pochwały za skuteczne interwencje 
zasłużył bramkarz GKS-u, Dawid Kop-
czyński. Przed debiutem w okręgówce 
w zespole z Raciborowic nastąpiły 
zmiany kadrowe. Dołączyli Krzysztof 
Karpowicz (Konfeks Legnica), Adrian 
Woźny (koniec wypożyczenia do Olim-
pii Olszanica) i Krzysztof Kijowski (grał 
w juniorach BKS-u Bolesławiec). 

Z pierwszego wyjazdowego zwy-
cięstwa w Dziwiszowie cieszyli się 
kibice pieńskiego Hutnika. Skrom-
ne 1:0 z leśniańskim Włókniarzem 
u siebie wywalczyli piłkarze Lotnika 
Jeżów Sudecki. Gola na wagę trzech 
punktów w 78. minucie zdobył Kamil 
Bojanowski. Gospodarze dominowali, 

ale nie potrafili stworzyć wielu dogod-
nych okazji bramkowych. Dwukrotnie 
w sytuacji sam na sam Maciejowi 
Suchaneckiemu i Kamilowi Bojanow-
skiemu nie dał się ograć goalkiper 
gości, Dawid Majewski.

Pojedynek beniaminków okręgówki 
Orlików i Gryfa, po „złotym” strzale 
z półobrotu Piotra Chlabicza w samo 
okienko (30 min.), wygrali pod-
opieczni nowego trenera gryfowian, 
Roberta Rodziewicza. Na zmoder-
nizowanym stadionie w Węglińcu 
to właśnie grający szkoleniowiec 
z rzutu wolnego posłał futbolówkę 
na „szesnastkę” do strzelca gola. 
Zawodnicy Orlika częściej atakowali, 
jednak Gryf dysponował dobrymi 
obrońcami i bramkarzem Łukaszem 
Królem, który łapał wszystkie piłki. 

Wbrew wcześniejszym zapowiedziom 
kowarskiej Olimpii do Gryfowa Śl. nie 
przeszedł Julian Rudnicki. 

Trzy czerwone kartki i pięć żółtych 
pokazał młody sędzia Szymon Sztu-
kowski w bezbramkowym meczu 
w Lwówku Śl. pomiędzy Czarnymi 
i Łużycami Lubań. Gospodarze koń-
czyli spotkanie w dziewiątkę. Arbiter 
ukarał bramkarza Piotra Bursackiego 
(41. min.) i pozyskanego z mirskiego 
Włókniarza Łukasza Bursackiego (80. 
min.) oraz zawodnika Łużyc Marcina 
Sudnika (90. min.). Obie drużyny miały 
okazje na zmianę wyniku. Pierwszy 
z „czerwonych” braci Bursackich 
nieprzepisowo przed polem karnym za-
trzymał napastnika gości, Marcina Nira. 
Drugi musiał opuścić boisko po drugiej 
żółtej kartce. Takie same przewinienia 

zanotował piłkarz Łużyc. Obie drużyny 
miały okazje na zmianę wyniku, który 
w ocenie trenerów Jana Wrony i Rafała 
Wichowskiego jest sprawiedliwy.

Komplet wyników spotkań 
I kolejki:

Piast Dziwiszów - Hutnik Pieńsk 
1:2 (1:0); Lotnik Jeżów Sudecki - 
Włókniarz Leśna 1:0 (0:0); Orliki 
Węgliniec - Gryf Gryfów Śl. 0:1 
(0:1); Piast Wykroty - Victoria 
Ruszów 5:1 (3:0); Twardy Świę-
toszów - GKS Raciborowice 0:2 
(0:1); Leśnik Osiecznica - Piast 
Zawidów 6:0 (2:0); Czarni Lwówek 
Śl. - Łużyce Lubań 0:0; GKS Warta 
Bolesławiecka - Olimpia Kamienna 
Góra 2:0 (2:0).

Henryk Stobiecki
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nowiny TURYSTYCZNE

Zarząd Oddziału PTTK 
„Sudety Zachodnie” wraz 
z redakcją „Nowin Jele-
niogórskich” organizu-
ją w dniu 24 sierpnia 
wycieczkę nr 29. 

W y j a z d  z  J e l e -
niej Góry pociągiem 
o godz.7.45 do Janowic 
Wielkich. Trasa długości 
15 km prowadzi przez północną 
część Rudaw Janowickich. Od 
stacji kolejowej idziemy drogą 
obsadzoną jarząbami szwedzkimi 
i dalej szlakiem zielonym podcho-
dzimy na wznoszący się na krańcu 
Zamkowego Grzbietu Zamek Bol-
czów. Ruiny tej średniowiecznej 
warowni górskiej należą do najbar-
dziej malowniczych i oryginalnych 
w Sudetach (przy wznoszeniu 
doskonale wykorzystano natural-
ne ukształtowanie terenu). Zamek 
zachował czytelny układ murów, 
dziedzińce, przejścia i kamienne 
schody. Z murów otwierają się 
ograniczone widoki na okolicę, 
przede wszystkim na Góry Sokole. 
Po obejrzeniu zamku schodzimy do 
Doliny Janówki, mijając po drodze 
Głaziska Janowickie i Skalne Bra-
my. Kolejne ciekawe grupy skalne 
spotykamy przy skrzyżowaniu dróg. 
Jest to Piec - potężna baszta z gór-
ną częścią udostępnioną stopniami 
i obszernymi okapami w części 
dolnej, oraz Skalny Most - silnie 
spękane pionowo skały, połączone 
w górnej części wąskim, natu-
ralnym pomostem skalnym, stąd 
nazwa. Następnie szlakiem niebie-
skim podchodzimy na Starościńskie 
Skały, jedną z najpiękniejszych i naj-

okazalszych grup skalnych 
w Rudawach Janowic-

kich, zajmującą wierz-
chołek szczytu o wys.
718 m w Janowickim 
Grzbiecie. Skałki gra-
nitowe o fantazyjnych 

kształtach tworzą na 
wierzchołku mały labi-

rynt z przejściami, okna-
mi, tunelami i małymi grotami. 

Z krawędzi skał, na które prowadzą 
wykute w XIX w. stopnie, rozta-
czają się piękne widoki. W dalszej 
części wędrówki przez Przełęcz 
Karpnicką (po drodze mijamy 
efektowną skałkę o nazwie Fajka) 
docieramy do schroniska Szwaj-
carka. Budynek, w którym mieści 
się schronisko, to dawny domek 
myśliwski wybudowany w 1823 
roku. Po odpoczynku dochodzi-
my do Husyckich Skał, następnie 
wspinamy się na Sokolik. Na 
znajdującą się na szczycie skalną 
turnię wiodą metalowe schody 
doprowadzające do platformy, 
z której rozpościera się wspa-
niały widok na Karkonosze, Góry 
Izerskie, Kaczawskie i Kotlinę 
Jeleniogórską. W końcowej części 
wycieczki idziemy do Trzcińska, 
skąd o godz. 16.21 odjeżdżamy 
pociągiem do Jeleniej Góry. 

Wyc ieczkę  prowadz i  Jerzy  
Chmielecki ze Szklarskiej Poręby. 
Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członko-
wie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Zarząd Oddziału PTTK 
„Sudety Zachodnie” wraz 

redakcją „Nowin Jele-

godz.7.45 do Janowic 
Wielkich. Trasa długości 

okazalszych grup skalnych 
w

wierzchołku mały labi-
rynt z

Nawet deszczowa pogoda nie 
odstraszyła miłośników kolarstwa 
MTB i innych dyscyplin rowerowych, 
którzy wzięli udział w 18. Festiwalu 
Rowerowym Bike Action w Szklar-
skiej Porębie. Dla wielu rowerzystów 
trudne warunki terenowe były intere-
sującym wyzwaniem, choć niektórzy 
zaliczyli wywrotki.

Na starcie maratonu pojawiło się 
około tysiąca zawodników. Mieli do 
pokonania trzy dystanse do wybo-
ru. Najlepszym na dystansie Mini 
(0:56:17) był Grzegorz Kubaczka ze 
Skoczowa. Najlepszy rezultat na trasie 
Mega (2:37:57) uzyskał Patryk Kacz-
marczyk z Wrocławia, a pierwszy na 

mecie po dystansie Giga był Piotr Kur-
czab z Ząbkowic Śląskich (3:39:06). 

Po przekroczeniu linii mety, chwili 
odpoczynku i pamiątkowych zdjęciach, 
ubłoceni od stóp do głów zawodnicy 
ustawiali się do stanowisk z myjkami ci-
śnieniowymi, gdzie czyścili swoje rowery, 
a niektórzy także niemal brali kąpiel.

Nie mniej emocjonujące były dzie-
cięce wyścigi rowerowe, w których 
brały udział nawet kilkuletnie maluszki. 
Rodzice z wypiekami na twarzy do-
pingowali swoje pociechy, a niektórzy 
musieli pomagać pociechom, którym 
jazda rowerem nastręcza jeszcze 
pewnych trudności. Rozpoczynanie 
sportowej rywalizacji w tak młodym 

wieku wróży - jeśli nie wielkie kolar-
skie kariery - to na pewno zaszczepie-
nie rowerowego bakcyla na całe życie. 

Publiczność jak zwykle z zacieka-
wieniem oglądała popisy dirtowców 
i skejtowców, którzy do zabawy 
z rowerem potrzebują przeszkód, 
ziemnych hopek i specjalnych ramp. 

Efektownie, choć nie tak licznie, jak 
w zeszłym roku, zakończyli bajkerzy 
tegoroczny festiwal skokami do wody. 
Tylko kilku śmiałków zdecydowało 
się wziąć udział w tej konkurencji, 
a wśród nich bajker-naturysta, który 
zdobył nagrodę publiczności.

Zawodnicy zjeżdżali ze specjalnej 
pochylni, zlokalizowanej na skałkach 
przy stawie obok dolnej stacji wyciągu. 
Po wybiciu się mieli sekundę, może 
dwie na wykonanie dowolnej ewolucji 
i lądowali z rowerami w przeraźliwie 
lodowatej wodzie.

Nad bezpieczeństwem uczestników 
czuwali nurkowie i służba medyczna. Je-
den z zawodników, Marcin Śnieżko z Po-
lkowic, nie chciał zamoczyć ubrania, więc... 
wykonał skok zupełnie nago, wzbudzając 
aplauz i nagrodę publiczności.

Pierwsze miejsce w skokach do 
wody przypadło Adamowi Krajewskie-
mu z Wrocławia. Na drugim miejscu 
uplasował się Mateusz Hurnowicz 

„Ciastek” ze Szklarskiej Poręby, a trzeci 
był Szymon Kozakiewicz ze Zgorzelca.

Tekst i zdjęcia: GOK

Rowerowe akcje i atrakcje pod Szrenicą

- Cenny minerał jest wystawiony 
w plenerze, nieopisany, narażony na 
niebezpieczeństwo zniszczenia! - zaalar-
mowali redakcję „Nowin Jeleniogórskich” 
entuzjaści karkonoskich minerałów. 

Chodzi o piękny okaz kryształu 
kwarcu dymnego, który znajduje się 
na trawniku przed Muzeum Przy-
rodniczym w cieplickim Zespole 
Pocysterskim. Wyeksponowany tuż 
przy parkingu, może być narażony na 
mechaniczne uszkodzenie. Miłośnicy 
mineralogii właśnie na ten aspekt 
zwracają szczególną uwagę. 

- To największy kryształ kwarcu 
dymnego znaleziony w naszym regio-
nie. Cudo natury. Celebryta karkonoski. 
Pegmatyty karkonoskie są znane z du-
żych kryształów kwarcu dymnego, ale 
ten okaz jest wyjątkowy. Powinien być 
lepiej zabezpieczony i opisany. Każdy 
go mija obojętnie. O wyjątkowości 
Karkonoszy świadczą nie tylko zabytki 
kultury materialnej, ale w pierwszej 
kolejności dziedzictwo przyrodnicze. 
Powinniśmy je chronić - uważa Roksa-
na Knapik, geolożka z Karkonoskiego 
Parku Narodowego, której miłośnicy 
minerałów szukali wsparcia w sprawie 
zabezpieczenia tego okazu..

Stanisław Firszt, dyrektor Muzeum 
Przyrodniczego wyjaśnia, że najwięk-
szy okaz kwarcu dymnego posta-
wiony został w plenerze muzealnym 
nieprzypadkowo:

- Jesteśmy w trakcie tworzenia 
plenerowej ekspozycji geologiczno-
mineralogicznej ze zbiorów muzeum. 
Wszystkie okazy będą opisane - tłu-
maczył - To bardzo trwały minerał, 
stoi na trawniku, jest oddzielony od 
przechodniów krawężnikiem, nikt nie 
powinien przekroczyć tego niewidzial-
nego progu. Mamy zresztą monito-
ring, a podnieść taki okaz musiałoby 
z pięciu mężczyzn. 

Muzeum Przyrodnicze w swoich 
zbiorach posiada okazy minerałów 
z Karkonoszy, Dolnego Śląska i świata. 
Kolekcję minerałów zapoczątkowali 
przedwojenni właściciele tych ziem, 
Schaffgotschowie. 

- Okaz karkonoskiego minerału od 
Schaffgotscha otrzymał nawet Goethe, 
kiedy odwiedził uzdrowisko - mówi 
Stanisław Firszt. 

Przedwojenne kolekcja Schaffgot-
schów liczyła około 10 tysięcy minera-
łów. Wspomniany „celebryta karkono-
ski” - największy okaz kwarcu dymnego 

- pochodzi właśnie z dawnej kolekcji 
cieplickiej. Po 1945 roku okazy przy-
musowo „zawędrowały” do muzeów 
mineralogicznych czy geologicznych 
w Polsce. Do dyspozycji cieplickiego 
muzeum ocalało około 2 tysięcy oka-
zów. W latach 60. większość zasiliła 
zbiory muzeum w Wałbrzychu. 

Tradycję gromadzenia minerałów 
wznowił w latach 90. ówczesny 

dyrektor Muzeum Przyrodniczego, 
Andrzej  Paczos.  Organizowana 
przez muzeum „Giełda minerałów, 
skał i skamieniałości” wpisuje się 
w tę historię. 

- Specjalna wystawa geologiczno-
mineralogiczna: Naturalny skarbiec 
Śląska czy Kotliny Jeleniogórskiej 

- nazwa nie jest jeszcze przesądzona 
- rozpoczynać będzie na pierwszym 

piętrze wszystkie wystawy przy-
rodnicze. Nie zrezygnujemy jednak 
z ekspozycji plenerowej, gdzie umie-
ścimy te okazy, które mogą stać na 
zewnątrz - dodaje Stanisław Firszt. 

Póki co, przypadkowo spotkani 
turyści przed Muzeum Przyrod-
niczym robili pamiątkowe zdjęcia 
przed opisanym, sztucznie od-
tworzonym w rozmiarach XXL, 
chrząszczem Jelonkiem rogaczem. 

„Celebryta karkonoski” wciąż czeka 
na bezpieczne zauważenie. 

MPP

„Celebryta karkonoski” zagrożony?
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Dziś zapraszamy na wycieczkę na Ode-
rwitzer Spitzberg (510 m n.p.m.), czyli 
fascynującą, powulkaniczną górę stoż-
kową we wschodniej, łużyckiej Saksonii.

Ta wyprawa może przybrać różny 
charakter, w zależności od możliwo-
ści i potrzeb grupy wyjazdowej. Jeśli 
planujemy wypad z dziećmi, które 
niekoniecznie będą zainteresowane 
wędrówką bądź podziwianiem kra-
jobrazu, wówczas sama góra będzie 
tylko dodatkiem do głównej atrakcji, 
czyli letniego toru saneczkowego 
umiejscowionego u podnóża Oderwit-
zer Spitzberg. Reklamy z napisami Ro-
delnpark poprowadzą nas do miejsca 
jak za rękę. Przy wejściu na tor znaj-
duje się bezpłatny, ogólnodostępny 
parking samochodowy. Stamtąd, pro-
sto w górę, ok. 500 metrów, prowadzi 
ścieżka na bazaltoww wzniesienie. 
Jeśli zechcemy ją zwiedzić, jest co 
podziwiać i jest gdzie się wyszaleć. To 
druga wersja tej samej wycieczki, ad-
resowana do niestrachliwych łazików 
i poszukiwaczy wrażeń. 

Góra wabi wieloma atrakcjami. Sam 
szczyt wieńczy stalowa barierka otaczająca 
punkt widokowy. Rozpościera się stamtąd 
przepiękna panorama na region, z widocz-
nymi w oddali wzniesieniami Zittauer Ge-
birge. Uwaga! Oderwitzer Spitzberg leży 
we wschodnich, łużyckich Niemczech - ale 
nie w obrębie Gór Żytawskich. Gospoda-
rze, sympatyczna rodzina Heinrich, używa-
ją tu bezpiecznego określenia „obok”. Po-
dziwianie widoków z góry to nie wszystko. 
Poniżej, tam, gdzie bazaltowe płyty i słupy 
wynurzają się z ziemi, wabi romantycznie 
zarośnięty staw, a tuż obok swe podwoje 
otwiera bacówka nazywana Spitzberg 
Baude. Można tam zjeść przyzwoity nie-
dzielny obiad albo schłodzić gardło czymś 
z oszronionego kufla. Przyjemnie, czysto, 
i bardzo spokojnie. To chyba w ogóle pod-
stawowa cecha tego obiektu. Nie leży on 
na żadnym znanym szlaku turystycznym. 
Przyjeżdżają tu ci, którzy nie lubią mieć 
tłumu innych turystów w kadrze aparatu 
fotograficznego. I ci, którzy kochają wspi-
naczkę. Na górze wytyczono aż 90 różnej 
trudności tras wspinaczkowych - od 1 do 

9 w skali IUAA - w tym także rodzaj wspi-
naczkowego przedszkola, gdzie można 
stawiać pierwsze kroki w tym sporcie. 
Kto chce, poci się na ścianie. A kto chce, 
siedzi sobie na bezpiecznej ławeczce 
i obserwuje nieustający w zasadzie 
spektakl wspinaczkowy. Dla odmiany 
można obejść skałę i z drugiej strony 
podziwiać wędrówki dwoma szlakami 
wytyczonych tu tras via ferrata. Jedna 
jest bardzo, bardzo prosta, a druga 
nieco bardziej wymagająca. W każdym 
razie obydwie doskonale nadają się do 
tego, by się przymierzyć do ewentual-
nego przejścia w uprzę-
ży. Można spokojnie 
popatrzeć na innych, 
poobserwować, jakiego 
rodzaju wyzwania sta-
wia góra, a potem zde-
cydować, czy jesteśmy 
sami zainteresowani 
tego typu sportem. 

Wspinaczka to trze-
cia opcja na tę samą 
wycieczkę. To już zde-
cydowanie zaproszenie 
dla sportowców bądź 
sportowców amatorów. 
W każdym razie bez 
sprzętu wspinaczko-
wego ani rusz. Jeśli by 
komukolwiek przyszły 
do głowy jakieś sza-
leństwa, np. wypad 
bez przygotowania 
albo bez instruktora - 
wystarczy popatrzeć 
na tablice pamiątkowe 
po tych, którzy nie 
okazali górze należytego szacunku. 
Strefa wspinaczki sportowej została 
ustanowiona na Oderwitzer Spitzberg 
w maju 2003 roku. To szczególne 
miejsce, bowiem dość długo trwał spór 
między amatorami uprawiania w tym 
miejscu wspinaczki górskiej, a eko-
logami, którzy chcieli zachować górę 
w nienaruszonym stanie. Co ciekawe, 

sama góra stanowi własność prywat-
ną rodziny Heinrich, a pani domu ma 
polskie korzenie. W każdym razie spór 
skończył się w sądzie, a finał jest taki, 
że wspinaczka jest zalegalizowana. 

Alpinistom i skałkowcom służy sza-
łas, zbudowany przez miejscowe sto-
warzyszenie. Ogólnodostępne miejsce, 
gdzie można biwakować zupełnie za 
darmo. No, może nie do końca, bo na 
palu wisi tzw. Bierkasse, gdzie można 
wrzucić dobrowolny datek. Na biwaku 
jest zadaszenie, grill, palenisko, a na-
wet - u nas nie do pomyślenia! - butle 

gazowe. Wyraźniejszych dowodów 
gościnności trudno by szukać. Wszy-
scy odwiedzający to miejsce - a są 
wśród nich przyjezdni z całego świata 

- z wielkim szacunkiem odnoszą się do 
gościnności gospodarzy. Tu się nie zo-
stawia śmieci, tylko zabiera je ze sobą. 

Jak dojechać na Spitzberg? Naj-
prościej jest przekroczyć granicę 

państwa na przejściu Sieniawka/
Zittau. W Zittau kierujemy się na 
Oppach. Drogowskazy są wyraźne. 
Nawigacje i mapy będą nas kusiły 
krótszą trasą, ale trzeba pamiętać, że 
w Zittau jest specyficzna organizacja 
ruchu „w kółeczko”, wokół centrum. 
Nie kombinujmy, tylko jedźmy drogą 
nr 96 w kierunku na Oppach. Po 
kilkunastu kilometrach wjedziemy 
do Niederoderwitz. Dokładnie między 
Niederoderwitz a Oberoderwitz, czyli 
Dolnym i Górnym Oderwitz, skręcamy 
w lewo, za kierunkowskazem na Ode-

rwitzer Spitzberg bądź też wypatruje-
my reklamy Rodelnpark, czyli letniego 
toru saneczkowego. Na górę można 
też dotrzeć żółtym szlakiem z samego 
Oberoderwitz, ok. 1,5 km. Natomiast 
dwa kilometry niebieskim szlakiem 
dzielą turystę od dworca kolejowego 
w Oberoderwitz. Miłego zwiedzania!

Tekst i zdjęcia: Katarzyna Matla

Coś dla mamy, taty, i dziecka

Wycieczka 
na Spitzberg

Punkt widokowy 
na szczycie Spitzbergu.

Można tu spotkać 
zarówno nowicjuszy, 
jak i doświadczonych 
alpinistów.

Bacówka pod szczytem góry.
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Rudawski Park Krajobrazowy stanowi 
niepowtarzalną mozaikę ekosystemów 
leśnych, nieleśnych i wodnych. Na szcze-
gólną uwagę zasługują łąki i pastwiska, 
z całym ich bogactwem florystycznym 
oraz licznymi stanowiskami rzadkich 
i chronionych gatunków roślin. Najbar-
dziej interesujące fragmenty położone są 
w południowej części Rudaw Janowic-
kich. Na Hali Krzyżowej spotkać można 
storczyki - stoplamka szerokolistnego, 
kukułkę Fuchsa czy gółkę długoostro-
gową, a wiosną obserwować można 
piękne łany śnieżycy wiosennej. Cenne 
są również zbiorowiska roślinności tor-
fowiskowej na „Trzcińskich Mokradłach” 
koło Janowic Wielkich. W borze na torfie 
spotkać można „mięsożerną” roślinę - 
rosiczkę okrągłolistną. Występuje tu 
także wełnianka pochwowata oraz rzadkie 
i chronione grzyby - hełmówka błotna 
czy popielatek torfowiskowy. Roślinność 
naskalna, przystosowana do silnego 
nasłonecznienia i ograniczonego dostępu 
do wody, widoczna jest na południowych 

stokach Gór Ołowianych. Ciekawostką jest 
występowanie na Wzgórzu Popiel dwóch 
gatunków bardzo rzadkich paproci naskal-
nych - zanokcicy ciemnej i serpentynowej. 

Obszary leśne zajmują w parku około 
57 proc. jego powierzchni. Rozwój XVI- 
i XVII-wiecznego górnictwa i hutnictwa 
na tym terenie odcisnął swe wyraźne 
piętno. Wytrzebiono naturalne kompleksy 
leśne z dominującym udziałem buka 
i jodły, zastępując sukcesywnie te gatunki 
nasadzeniami świerkowymi. Obecnie do 
najciekawszych zachowanych zespołów 
leśnych można zaliczyć m.in. grąd środ-
kowoeuropejski, kwaśną buczynę górską 

czy zbiorowiska łęgowe. Łączna ilość 
gatunków roślin naczyniowych, jakie 
występują w parku, to 390.

Bogactwo siedlisk łąkowych na obsza-
rze Rudawskiego Parku Krajobrazowego 
to ostoja dla owadów. Motyle modraszki 
i czerwończyki są typowymi gatunkami 
tego regionu. Gnieździ się tu także derkacz, 

a nierzadko spotkać można bociana czar-
nego. Obszar Stawów Karpnickich, Sta-
wów w Bukowcu czy okolice Trzcińskich 
Mokradeł to królestwo płazów, a wśród 
nich m.in. kumaka nizinnego, rzekotki 
drzewnej czy traszki górskiej. Na terenie 
parku występuje 131 gatunków ptaków. 
Karpnicki Potok, przepływający przez 
obszar Stawów Karpnickich, jest miejscem 
występowania minoga strumieniowego. 
Osobliwością parku o dużej wartości przy-

rodniczej są nietoperze, których występuje 
aż 14 gatunków. Znajdują one schronienie 
w dawnych sztolniach i szybach kopalnia-
nych na terenie całego parku. 

Dodatkowo wartości przyrodnicze parku 
krajobrazowego podkreślone są występują-
cymi na tym terenie czterema Specjalnymi 
Obszarami Ochrony Siedlisk, stanowiącymi 
część europejskiej sieci Natura 2000. Są to 

„Trzcińskie Mokradła”, „Stawy Karpnickie”, 
„Rudawy Janowickie” i niewielki fragment 
obszaru „Góry i Pogórze Kaczawskie”. 
Obszary te, charakteryzujące określone 
i różnorodne typy siedliska z chronionymi 
gatunkami, jak również granice parku 

krajobrazowego, stworzono dla ochrony 
przyrody przed współczesnymi zagroże-
niami, aby zachować to, co piękne i cenne 
w środowisku naturalnym. Na terenie parku 
zlokalizowanych jest ponadto 15 pomników 
przyrody - warto zobaczyć m.in. aleję jarzę-
bu szwedzkiego w Janowicach Wielkich czy 
dęby szypułkowe w Bukowcu.

Skarby Natury

Wartości przyrodnicze  
Rudaw Janowickich

Modraszek 
ikar

Rzekotka drzewna

Łąka storczykowa - Rędziny

JELENIA GÓRA
POWIAT JELENIOGÓRSKI
Trwa jedna z najciekawszych letnich 

imprez kulturalnych w regionie: III 
Festiwal dell’Arte w Dolinie Pałaców 
i Ogrodów. 

Dziś - 19 sierpnia - Festiwal w Pałacu 
Wojanów. O godz. 17:00 Bente Kahan 
zaśpiewa pieśni żydowskie, z których 
interpretacji słynie. A o godz. 19:30 
widzów i słuchaczy czeka recital forte-
pianowy Freidricha Hoericke. 

Kolejny dzień, środa 20 sierpnia, to 
spektakl poetycko-muzyczny Teatru 
Naszego „Ogień w nutach”, który 
zostanie wystawiony o godz. 17:00 
w Pałacu Wojanów oraz recital Kry-
styny Prońko w Artystycznej Stodole 
Bukowiec (godz. 19:30).

W czwartek, 21 sierpnia, w Pałacu 
Wojanów kolejne wybitne połączenie 
poezji i muzyki: wyjątkowy program 
poetki Ewy Lipskiej i pieśniarki Anny 
Szałapak; początek godz. 17:00. A o 
godz. 19:30 w tym samym miejscu re-
cital fortepianowy Nicoli Frisardiego.

W piątek 22 sierpnia kolejne dwa 
wydarzenia w Pałacu Wojanów. O godz. 
17:00 spotkanie autorskie z Rafałem 
Podrazą, a o godz. 19:30 zabrzmi 
mezzosopran Moniki Bohiniec, której 
akompaniował będzie na fortepianie 
Lech Napierała. Tego samego dnia w ra-
mach Festiwalu Teatr Norwida wystawi 
na swojej scenie o godz. 19:00 spektakl 

„Miedzianka”.
23 sierpnia o godz. 19:00 w Teatrze 

Norwida z monodramem „Kontrabasista” 
wystąpi Jerzy Stuhr. Zakończenie Festi-
valu dell`Arte w niedzielę, 24 sierpnia, 
programem Klauna Rufi Rafi o godz. 
12:00, spotkaniem autorskim z Jerzym 
Stuhrem (godz. 13:00) i aukcja na rzecz 
Festiwalu (godz. 15:00). To wszystko 

w Pałacu Wojanów. Na sam koniec kon-
cert finałowy zespołu Janoska Ensemble 
w Pałacu Pakoszów o godz. 18:00               

JELENIA GÓRA
W piątek 22 sierpnia coś dla miło-

śników motoryzacji – na Placu Ratu-
szowym odbędzie się XVII Zlot Starych 
Samochodów, z prezentacja 20 Merce-
desów Oldtimer. To w godz. 11–13. 

W ostatnią  sobotę sierpnia inaugu-
racja  56. Września Jeleniogórskie-
go. I już w pierwszy weekend świetne 
koncerty na jeleniogórskim lotnisku 
przy ul. Wincentego Pola. W sobotę 
od godz. 16 zagrają  Coera, W tym 
sęk, Fairy Tale Show, a gwiazda 
wieczoru będzie legendarny T.Love. 
W niedzielę, od 15, Raggafaya, Koniec 
Świata, Zielone Żabki, Leniwiec i na 
zakończenie Dawid Podsiadło. Będą 
też konkursy, zabawy i wiele innych 
możliwości atrakcyjnego spędzenia 
czasu. A na finał wielki pokaz sztucz-
nych ogni.

W niedzielę 31 sierpnia na Placu 
Ratuszowym, w godz. 8:00–14:00, 
Karkonoska Giełda Kolekcjonerska. 

BOLESŁAWIEC
Już jutro, 20 sierpnia, rozpoczyna się 

20. Bolesławieckie Święto Ceramiki, 
co oznacza 5 dni imprez w nasyceniu 
chyba niedostępnym nigdzie indziej. 
Z wielu atrakcji od rana do nocy warto 
wymienić Giełdę Staroci, Targi Ceramicz-
ne, Miasteczko Animacji Ceramicznych, 
w którym każdy będzie miał możliwość 
samodzielnie spróbować swoich sił 
w tworzeniu wyrobów z gliny oraz w ma-
lowaniu form ceramicznych, różnorodne 
wystawy, a także koncerty m.in. zespołu 
Bracia, Ewy Farny, grupy Loka, Mariki  
i wielu innych. Widowiskowo zapowiada 
się też  spektakl Grupy Pławna 9 Dariusza 
Milińskiego, która wystawi spektakl „Trzy 
życia Salvadora Dali”.  Program Święta na 
stronie 22 oraz na nj24.pl

KARPACZ
W najbliższych dniach kolejne koncer-

ty i spektakle łączącego teatr i muzykę 
XVI European Voice & Music Festivalu, 
który potrwa do 23 sierpnia. 

W środę, 20 sierpnia, o godz. 20 
w kościele pw. Nawiedzenie NMP 
zaprezentują się szkoleni podczas Fe-
stivalu amatorzy, dając koncert „Canto 
Cantare”. Kolejne wydarzenie w sobotę, 
22 sierpnia, o godz. 20:00 w muszli 
koncertowej - Plenerowy Koncert Galo-
wy „Dźwięk i interpretacja”. Wystąpią 
uczestnicy Międzynarodowego Wokal-
nego Kursu Mistrzowskiego. Festiwal 
zakończy w sobotę, 23 sierpnia, o godz. 
17:00 w muszli koncertowej Spektakl 
Finałowy zespołu EVMA Munich – Letni 
Teatr „Kim jestem”, w reżyserii An-
drzeja Skiby.

Wstęp na spektakle i koncerty jest 
bezpłatny.  

„Bull Ridding” - pierwsze w Polsce 
prawdziwe rodeo z ujeżdżaniem byków 
zobaczyć będzie można w sobotę i nie-

dzielę (30 – 31 sierpnia) w Western City 
w Ściegnach k. Karpacza. 

„Boso po zdrowie” to wiele imprez 
zaplanowanych na Deptaku w  sobotę 
30 sierpnia. Wziąć będzie można udział 
w szkoleniach, warsztatach i prezenta-
cjach związanych ze zdrowym stylem ży-
cia. Gościem specjalnym ewentu będzie 
Wojciech Cejrowski, z którym będzie się 
można spotkać w sobotę o godz. 18:00, 
w Hotelu Gołębiewski. 

W każdy weekend wakacji Karkonoski 
Park Narodowy zaprasza na tematyczne 
Karkonoskie Podróże Naukowe. W Dom-
ku Myśliwskim w Kotle Małego Stawu, 
w godz. 10–16, omawiane i prezentowa-
ne będą najróżniejsze ciekawe zagadnie-
nia, nie zabraknie też wycieczek i gier te-
renowych. W najbliższy weekend (22–24 
sierpnia) dobrze będzie zaopatrzyć się 
np. w młoteczek, bo w te dni nie tylko 
dowiemy się wszystkiego o karkonoskich 
minerałach, ale będzie też można poszu-
kać kamieni półszlachetnych. W ostatni 
wakacyjny weekend (29–31 sierpnia) 
animatorzy z KPN zaplanowali spotkania 
poświęcone teatrowi ekologicznemu.

ZGORZELEC
Od 29 do 31 sierpnia na Przedmieściu 

Nyskim po polskiej stronie granicznej 
rzeki trwać będzie Święto Starego 
Miasta - Jakuby. Atrakcji na pewno nie 
zabraknie, ale pod żadnym pozorem nie 
wolno pominąć spektaklu Krakowskiego 
Teatru Ulicznego - SCENA KALEJDO-
SKOP, który w sobotę o godz. 21:00 
na nadnyskim bruku pokaże okraszone 
kapitalnymi efektami pirotechnicznymi 
widowisko „Serce Don Juana”, a także 
dwa widowiska dla dzieci. Pełny program 
Jakubów na naszej stronie internetowej.

COŚ DLA AKTYWNYCH
JELENIA GÓRA: ”Relaks z rowe-

rem”, 24 sierpnia, godz. 9:00. Z dwor-
ca PKP przejazd do Szklarskiej Poręby 
i dalej: Zakręt Śmierci, Rozdroże Izer-
skie, Grzbiet Kamienicki, Świeradów, 
gondolą na Stóg, Chatka Górzystów, 
Orle, Jakuszyce, Trzy Jawory, Jagniąt-
ków, Zachełmie, Cieplice 

„Las wokół nas - odkrywamy tajem-
nice karkonoskich lasów”, 30 sierpnia, 
godz. 10:00. „Wakacje z przyrodą i przy-
godą”, spod Banku Genów w Jagniąt-
kowie przez Królewnę Śnieżkę i Drogę 
pod Reglami

KARPACZ: „Co kryją piętra roślin-
ne Karkonoszy”, 23 sierpnia, godz. 
10:00. trasa: dolna stacja wyciągu 

- Biały Jar - Strzecha.
Kill the Devil Hill: najbardziej hard-

corowy sprint w Polsce, 29 sierpnia, 
godz. 10:00, Orlinek. Zbieg, przeprawa 
wodna, podbieg, ekstremalny podbieg.

SZKLARSKA PORĘBA: Wyprawa „Po-
znajemy życie w glebie”, 20 sierpnia, 
godz. 10:00, z Karkonoskiego Centrum 
Edukacji Ekologicznej przy ul. Okrzei 28

Wyprawa: „Sportowy rodowód Kar-
konoszy”, 27 sierpnia, godz. 10. Trasa: 
z Karkonoskiego Centrum Edukacji Eko-
logicznej przy ul. Okrzei 28 przez Schro-
nisko pod Łabskim Szczytem, Szrenicę, 
Kamieńczyk, Krucze Skały, 

Bezpłatne wycieczki z przewodni-
kiem „Magicznym Szlakiem Ducha 
Gór”; każdy poniedziałek do 30 sierp-
nia, wymarsz godz. 9:45 ze Skweru 
Radiowej Trójki, oferta dla turystów 
indywidualnych, obowiązują zapisy pod 
numerem 75 75 47 740. Przez całe wa-
kacje można odwiedzić m.in. Chatę Wa-
lońską, Leśną Hutę, Dom Hauptmannów, 
Hutę „Julia” w Piechowicach, wjechać 
wyciągiem na Szrenicę i powędrować 
do Śnieżnych Kotłów. Każda wycieczka 
będzie poprowadzona w inny rejon 
Szklarskiej Poręby i okolic. Magiczny 
Szlak Ducha Gór to także gra terenowa, 
szlak turystyczny, zabawa, historia, 
przyroda w jednym.

„BiegamBoLubie”, każda sobota do 
18 października, godz. 9:00, stadion 
Maraton. Świetny sposób na biega-
nie pod okiem wykwalifikowanych 
instruktorów. 

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na 

które warto się wybrać, w zakładce 
„Kalendarz imprez”: www.nj24.pl

Wabik turystyczny

SZKLARSKA PORĘBA 
To już ostatnie imprezy otwartych warsztatów twórczych Artskwer: Letniego Festiwalu Sztuki. Poświęcone będzie 

karkonoskim tradycjom związanym z rudą żelaza: „Baza żelaza”. W dniach 21 - 23 sierpnia odbędą się warsztaty 
odlewnicze w żeliwie, pokaz wytopu żeliwa w mobilnym piecu „żeliwniaku”, warsztaty „tworzenia małych form” - 
odlewy w brązie, „Kuźnia Przygody”, pokaz wytwarzania broni i narzędzi średniowiecznych, warsztaty kowalskie, 
pokazy warsztatowe ceramiki RAKU, warsztaty garncarstwa z samodzielnym wyrobem naczynek i figurek z gliny 
na kole garncarskim. Dla najmłodszych: animacje, tworzenie baniek mydlanych, kształtów z balonów, malowanie 
twarzy. Wszystkie imprezy na Skwerze Radiowej Trójki
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Przeprowadź się do Bolesławca
Dlaczego Bolesławiec:

-	 dużo	 bardzo	 tanich,	 uzbrojonych	
działek	budowlanych	-	sam	zobacz	
na	www.bolesławiec.eu

-	 atrakcyjna	oferta	deweloperska	
-	 świetnie	położone	tereny	pod	zabu-

dowę	jednorodzinną	i	wielorodzinną
-	 doskonałe	 lokalizacje	 na	 prowa-

dzenie	 działalności	 usługowej,	 np.	
hotelowej,	restauracyjnej

-	 możesz	pracować,	gdzie	chcesz,	bo	
stąd	 wszędzie	 jest	 blisko,	 np.:	 do	
Drezna,	Berlina,	Wrocławia,	Legnicy

-	 w	 pobliżu	 autostrady,	 węzła	 au-
tostradowego	 „Bolesławiec”	 oraz	
skrzyżowania	autostrad	„Krzyżowa”	
(A	4,	A	18),

-	 przy	 linii	 kolejowej	 stanowiącej	
element	 III	 paneuropejskiego	 kole-
jowego	korytarza	transportowego

-	 tu	 czeka	 na	 ciebie	 nowoczesna	
komunikacja	 miejska,	 tanie	 bilety	
autobusowe

-	 d la 	 zmotoryzowanych 	 więk-
szość	 bezpłatnych	 parkingów	
samochodowych

Tu się żyje aktywnie
-	 do	 dyspozycji	 park	 wodny	 „Orka”,	

w	którym	znajdziesz:	basen	sportowy	
i	rekreacyjny,	tory	do	nauki	pływania,	
karuzelę	 wodną,	 dziką	 rzekę,	 wodo-
spad,	 gejzery,	 zjeżdżalnię	 rodzinną,	
leżanki	 powietrzne,	 zjeżdżalnie	 ru-
rowe,	brodzik	dla	dzieci,	saunarium,	
fitness,	 squash,	 aerobik,	 solarium,	
tężnię	solankową,	gastronomię

-	 kilometry	dróg	rowerowych	w	mie-
ście	i	okolicy

-	 nowoczesne	sale	sportowe
-	 kompleksy	 wielofunkcyjnych	 bo-

isk	 sportowych	 z	 nawierzchnią	
syntetyczną

-	 w	zimie	lodowisko	kryte
-	 w	 okresie	 letnim	 ośrodek	 wodno-

sportowy	MOSiR	
-	 rozpoczęła	 się	 budowa	 zbiornika	

retencyjnego	przy	ul.	 Jeleniogórskiej,	
w	obrębie	którego	zaplanowano	nowy	
kompleks	rekreacyjno-wypoczynkowy

-	 spływy	 pontonowe	 i	 kajakowe	
po	Bobrze

-	 Bolesławiec	 to	 największe	 miasto	
w	 Puszczy	 Bolesławiecko-Zgo-
rzeleckiej,	 w	 której	 są	 doskonałe	
warunki	 do	 uprawiania	 turystyki.	
Zbieracze	 runa	 leśnego	 odnajdą	
tu	 obfitość	 grzybów	 i	 jagód.	 Ama-
torzy	 „fotosafari”	 mogą	 liczyć	 na	
spotkanie	 m.in	 z	 jeleniem,	 sarną,	
dzikiem,	lisem	i	zającem,	podobnie	
jak	z	rzadkimi	gatunkami	ptaków.	

-	 trwa	 budowa	 SPA	 oraz	 basenu	
solankowego	w	zabytkowej	pływalni

W Bolesławcu nie ma czasu  
na nudę
-	 kino	 3D	 oferuje	 usługi	 na	 najwyż-

szym	 poziomie	 i	 wysoki	 komfort	

projekcji,	 również	 w	 technologii	
cyfrowej

-	 bezpłatne	zajęcia	w	Bolesławieckim	
Ośrodku	 Kultury	 -	 Międzynarodo-
wym	Centrum	Ceramiki,	w	którym	
znajdziesz	 m.in.	 warsztaty:	 cera-
miczno-rzeźbiarskie,	 malarskie,	
filmowe,	taneczne,	fotograficzne	

-	 bogata	oferta	kulturalna	dla	młodzieży	
i	dorosłych,	w	tym	bardzo	wymaga-
jących,	m.in.:	wernisaże,	koncerty,	
spektakle	 teatralne,	 spotkania	
z	ciekawymi	ludźmi,	happeningi	

-	 rozszerzenie	oferty	kulturalnej	
w	 nowym	Centrum	 Integracji	
Kulturalnej	

-	 atrakcyjne	 eks-
pozycje	 w	 mu-
zeum	 wyposa-
żonym	w	sprzęt	
multimedialny	
i	audiowizualny

-	 w	wolnej	 chwili	
możesz	 pospa-
cerować	 ś la-
dami	 słynnych	
ludzi.	 W	 Bole-
sławcu	 istnieje	
siedem	szlaków	
pieszych	 pod	
wspólną	 nazwą	
„Śladami	 słyn-
nych	 Europej-
czyków”.	 Szlaki	
zostały	 tema-
tycznie	 zorga-
nizowane	wokół	
o k r e ś l o n y c h	
o s o b owo ś c i ,	
zabytków	 i	 zja-
wisk	 w	 historii	
Europy.	

-	 wypełniony	 kalendarz	 imprez	 spor-
towych	i	kulturalnych	powoduje,	że	
każdy	może	znaleźć	coś	dla	siebie.	
Do	 sztandarowych	 imprez	 należą	
m.in.:	 Bolesławieckie	 Święto	 Ce-
ramiki,	 Festiwal	 Kultury	 Południo-
wosłowiańskiej,	 Międzynarodowe	
Plenery	Ceramiczno-Rzeźbiarskie.

Warto być bolesławianinem
-	 dla	seniorów	bogata	oferta	Uniwer-

sytetu	Trzeciego	Wieku
-	 na	potrzebujących	pomocy	czekają	

miejsca	 w	 komfortowym	 „Domu	
Seniora”	z	jedno-	i	dwuosobowymi	
pokojami	z	łazienkami

-	 dla	 najmłodszych	 nowoczesne	
i	 doskonale	 wyposażone	 szkoły,	
przedszkola,	 place	 zabaw,	 ośrodki	
kultury	i	sportu

-	 dla	 bezpieczeństwa	 wprowadzono	
system	monitoringu	miejskiego	

-	 ważne	 informacje	 dostaniesz	 na	
swój	 telefon	 komórkowy,	 ponie-
waż	 działa	 system	 powiadamiania	
SMS-owego

-	 nie	 potrzebujesz	 swoje-
go	 Internetu,	 bo	 tu	 działają	
hotspoty	
-	 dla	 amatorów	 zakupów	
rozwinięta	 sieć	 sklepów	 -	 od	
galerii	 po	 butiki	 z	 oryginalną	

ofertą	 oraz	 dwa	 targowi-
ska	 miejskie	 ze	 świeżymi	
produktami,	 które	 najczę-
ściej	 pochodzą	 prosto	 od	
rolników	

-	 dla	 smakoszy	 urozmaicona	 oferta	
gastronomiczna

-	 w	 tym	mieście	 ugasisz	 pragnienie,	
pijąc	 wodę	 prosto	 z	 kranu	 -	 nie
musisz	 kupować	 jej	 w	 sklepie,	 bo	
jest	tak	samo	dobra	jak	butelkowana

Bolesławiec to również dobre 
miejsce do zainwestowania
	 W	Bolesławcu	funkcjonuje	Podstre-

fa	 Wałbrzyskiej	 Specjalnej	 Strefy	
Ekonomicznej	„Invest-Park”.	

Urząd Miasta Bolesławiec
Ratusz - Rynek 41
59-700 Bolesławiec
tel. +48/75645 64 00, 75645 64 01
fax +48/75645 64 02
e-mail: umboleslawiec@um.boleslawiec.pl 
www.boleslawiec.eu
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„Kto twierdzi, że jest wszechmocna,
sam jest żywym dowodem,
że wszechmocna nie jest.

Nie ma takiego życia,
które by choć przez chwilę,

nie było nieśmiertelne”
Wisława Szymborska

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
PogrzebowychPogrzebowych

MPGK Sp. z o.o. 
ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz

Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

- Poznałam Ją w 1975 roku podczas 
jednego z wrocławskich sparingów 
mojej drużyny, KKS Odra (byłem 
wówczas jej trenerem), ze Ślęzą 

- wspomina Eugeniusz Sroka. - Mło-
dziutka, wysoka 16 - latka już wtedy 
imponowała wielkimi umiejętnościami 
rzutowymi. Tereska osiem razy z bar-
dzo dużej odległości trafiła do kosza, 
ale tylko za dwa punkty. Bo wtedy nie 
było linii rzutów za „trójkę”. I dlatego 
mecz zakończył się remisem. Kibicom 
jeleniogórskim pani Teresa jest bar-
dzo znana jako komisarz Polskiego 
Związku Koszykówki i Polskiej Ligi 
Koszykówki Kobiet. To była odpo-
wiedzialna rola. Koszykarska centrala 
w Warszawie wielokrotnie wyznaczała 
Ją na ekstraklasowe spotkania zespołu 
AZS Kolegium Karkonoskie w latach 
2005 - 2009. W ostatnich sezonach 
często przyjeżdżała na mecze I ligi 
centralnej kobiet, które rozgrywały 
dziewczęta z MKS MOS Karkonosze. 
Polubiła Jelenią Górę. Zapamiętałem 
panią Teresę jako osobę kompetentną 

i rzeczową, zawsze pogodną. Jak nikt 
inny potrafiła załagodzić napięte sytu-
acje boiskowe. Była wzorem sportowe-
go komisarza. Na zawsze zapamiętam 
też Jej serdeczny uśmiech, który 
towarzyszył pożegnaniom z trenerami 
i organizatorami zawodów. W całej 
Polsce wiadomość o przedwczesnej 
śmierci pani Teresy przyjmowano 
z niedowierzaniem.

Teresa Kępka - Swędrowska po dłu-
giej chorobie zmarła w wieku zaledwie 
53 lat. W historii krajowego basketu 
kobiet zapisała się jako wspaniała za-
wodniczka, jedna z najlepszych. W 1983 
roku z reprezentacją Polski wywalczyła 
wicemistrzostwo Europy. Trzykrotnie 
grała w światowym czempionacie. 
W 1987 roku ze Ślęzą zdobyła jedyne 
w historii klubu mistrzostwo Polski. 
W kadrze narodowej wystąpiła 250 razy.

- Teresa przez długie lata była moją 
podopieczną w reprezentacji, wyjąt-
kowo zdyscyplinowaną, pracowitą 
i skuteczną w meczach, a przy tym 
koleżeńską i dobrze funkcjonującą 

w zespole - wspomina coach kadry 
Polski w latach 1979 - 1988, potem 
prezes TS Wisła Kraków, Ludwik 
Miętta - Mikołajewicz. - Wspominam 
Ją z wielkim sentymentem i żalem, że 
odeszła. Za wcześnie.

- Teresę Kępkę poznałem na począt-
ku lat 80. Była młodą, utalentowaną 
i niezwykle ambitną koszykarką - mówi 
wrocławski dziennikarz telewizyjny 
i prasowy, Waldemar Niedźwiecki. - 
W juniorskiej ekipie wyróżniała się od 
dawna (wywalczyła z nią srebro ME 
do lat 18), dlatego również w dorosłej 
reprezentacji szybko stała się czołową 
zawodniczką, z sukcesami w drużynie 
narodowej i klubowej. W barwach KS 
Ślęzy Teresa toczyła zacięte boje z kra-
kowską „Białą Gwiazdą” o mistrzowskie 
tytuły. Doskonale pamiętam ten czas 
jako dziennikarz TVP i syn kierownika 

„złotego” zespołu. Przy wypełnionych 
po brzegi i spontanicznie reagujących 
trybunach Hali Ludowej Teresa Kępka 
należała do głównych bohaterek rywa-
lizacji. Kiedyś podczas rozmowy z jedną 

z laureatek plebiscytu na najlepszych 
sportowców Dolnego Śląska, dla po-
prawienia sobie samopoczucia, w holu 
Klubu Dziennikarza stanąłem na scho-
dach i dzięki temu z Teresą zrównałem 
się wzrostem. Telewidzowie byli mocno 
zdziwieni, a my oboje mieliśmy niezły 
ubaw. Potem kibicowałem Teresie przy 
dojrzewaniu Jej związku z siatkarzem 
wrocławskiej Gwardii, Tomaszem Swę-
drowskim, później moim kolegą z Radia 
Wrocław i TV Polsat. Skończyło się 
ślubem. Przez wszystkie minione lata 
było to wzorowe małżeństwo. Razem 
na kilka lat wyjechali do Francji, gdzie 
Teresa kontynuowała karierę na ciągle 
wysokim poziomie.

Po zakończeniu sportowej przygody 
Teresa Swędrowska rozpoczęła pracę 
naukowo - dydaktyczną na wyższych 
uczelniach Wrocławia, głównie na 
AWF-ie. Z powodzeniem prowadziła 
uniwersytecką drużynę kobiet. Nie 
traciła kontaktu z dawnymi koleżan-
kami ze Ślęzy. Oglądała mecze ligowe 

„odnowionego” zespołu. W lutym 2013 
roku najstarszy klub wrocławski przejął 
trener ze Zgorzelca, Radosław Czerniak. 
Wierzyła w umiejętności młodych ko-
szykarek. Nie doczekała awansu Ślęzy 
do Tauron Basket Ligi Kobiet. Choroba 
nowotworowa coraz mocniej dawała 

znać o sobie. Teresa Swędrowska do 
ostatnich dni pozostała aktywna w pra-
cy dla kobiecej i męskiej koszykówki. 
Choroba atakowała ze zdwojoną mocą. 

- Podczas bogatej kariery sportowej 
żona wygrała setki meczów, jednak ten 
najważniejszy, o własne życie, przegrała. 
Odeszła od nas dziewiątego listopada. 
Ludzie koszykówki z pewnością o Teresie 
nie zapomną - mówi Tomasz Swędrowski.

„Zgasłaś nam jak świecy płomyk, 
Bez buntu, bez słowa skargi, 

bezbronna.
Samotna w tej ostatniej drodze.
I tylko smutek bolesny, i pamięć 

żywa o Tobie w nas pozostanie,
Bo zawsze myślami będziemy przy 

Tobie”.
Tymi słowami swoją „Tercię” Swę-

drowską pożegnali koledzy i koleżanki 
z UCWFiS Wrocław. 

- Śmierć boli nie tych, którzy odcho-
dzą, lecz tych, co wśród żywych pozo-
stają. Mama tak wiele miała jeszcze do 
zrobienia. Tak wiele marzeń już nie do-
czeka się spełnienia. Jakże nam brakuje 
Jej miłości, troski, radości życia i dobrej 
energii. Wspomnień o Kochanej Mamie, 
Osobie Wyjątkowej, nikt mi nie odbie-
rze. Zawsze będą ze mną - zapewnia 
córka Aleksandra. 

Henryk Stobiecki

Superkoszykarka, 
wzorowa komisarz ligiwzorowa komisarz ligi

o Teresie Kępce-Swędrowskiej o Teresie Kępce-Swędrowskiej 
(1959 - 2012)

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Mamy
Pani

Ewy Byik
Sędziego Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze

Rodzinie i bliskim
składamy wyrazy szczerego współczucia.

Koleżanki, Koledzy i Współpracownicy 
Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze.
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Niemiecki szkielet i rosyjska 
antygrawitacja

Olbrzym, czyli Riese - to słowo 
znane jest wszystkim pasjonatom 
historii II wojny światowej. Nie tyl-
ko zresztą im, bo także turystom, 
poszukiwaczom przygód znajo-
my okazuje się termin „mucho-
łapka z Ludwikowic”. Owa wielka, 
wykonana z żelbetonu budowla 
wznosi się w odległości niecałego 
pół kilometra od głównej drogi 
biegnącej przez miejscowość. 
Niemal z całą pewnością założyć 
można, że postawiono ją w tym 
miejscu jako nieodłączny element 
olbrzymiego kompleksu Riese, 
budowanego w Górach Sowich 
przez nazistów, w latach czter-
dziestych ubiegłego wieku. Pro-
jekt ten miał być w swym założe-
niu „siecią” podziemnych fabryk, 
produkujących przede wszystkim 
broń i amunicję. Plany wojennego 

„przemysłu” Dolnego Śląska nie 
wyczerpały jednak w całości wizji 
III Rzeszy. Hitlerowcy bowiem 
ogarnięci byli obsesją poszu-
kiwania supernowoczesnych 
technologii, które pozwoliłyby im 
na konsekwentne zdominowanie 
Europy. Hitler snuł pod tym ką-
tem rozmaite marzenia. Był żywo 
zainteresowany zarówno donie-
sieniami o UFO, jak i wynikami 
genetycznych eksperymentów 
przeprowadzanych na ludziach. 
To, co dziś uznać można za 
czyste sciencie-fiction, było dla 
niemieckiego dyktatora całkiem 
realnym obiektem usilnych po-
szukiwań. Nic więc dziwnego, że 
obok fabryk pocisków powstawać 
miały pod ziemią laboratoria 
i ośrodki naukowo-badawcze. 
Owładnięte chęcią dokonania 
prawdziwego przełomu w tech-
nologii zbrojeniowej nazistowskie 
Niemcy przeprowadzać miały 
utrzymywane w wielkim sekrecie 
eksperymenty i doświadczenia. 
Czego „dokonano” w owych la-
boratoriach, co odkryto lub nad 
czym rozpoczęto prace - tego 
nie dowiemy się chyba już nigdy. 
Istnieją jednak bardzo wiarygod-
ne i rzetelne przesłanki, które 
każą przypuszczać, iż pod po-
wierzchnią Gór Sowich opraco-
wywano „pełną parą” prototypy 
latających maszyn opartych na 
działaniu antygrawitacji. Nie ma 
w tym zresztą nic śmiesznego, 
bowiem w tym samym czasie, 
nad tym samym zagadnieniem 
głowili się i Rosjanie. Pierwsza 
połowa lat czterdziestych XX 
wieku była okresem swoistego 

„wyścigu” obu państw w dys-
cyplinie: „Kto pierwszy zdobę-
dzie technologię antygrawitacji”. 
I właśnie z tym problemem 
związana jest rzekomo „Mucho-
łapka” - szkieletowa konstrukcja 
wykonana z żelbetonu.

Dziwna budowla…
„Muchołapka” to zagadkowy 

twór niemieckiej architektury. 
Dlaczego? Ponieważ na pozór 
nie ma tu wcale żadnej zagadki! 

- Podstawa chłodni kominowej 
- twierdzą eksperci (jak i tacy, 
którzy za ekspertów chcieliby 
się uważać). - Nic dodać, nic 
ująć - sprawa prosta jak drut! - 
przekonują sceptycy. Problem 
jednak w tym, że faktycznie jest tu 
sporo do dodania - pozornie tylko 
sprawa jest prosta i niebudząca 
wątpliwości. 

To jednak, co wiadomo niemal 
z całą pewnością, to data po-
wstania dziwnej konstrukcji. Po-
stawiono ją nieopodal dzisiejszej 
ul. Fabrycznej w Ludwikowicach, 
w marcu 1945 roku. Przeciętny 
obserwator dostrzeże (faktycz-
nie) bliźniacze podobieństwo 
z tym, co fachowo nazywa się 

„podstawą chłodni kominowej”, 
o wiele większej jednak wnikli-
wości potrzeba, by zauważyć po-
dobieństwo do budowli całkiem 
odmiennego przeznaczenia. 

To nie była zwykła chłodnia…
- „Muchołapka” nie jest na-

zwą stworzoną tylko dla obiektu 
w Ludwikowicach. Określa się tak 
w mowie potocznej konstrukcje 
służące do badania pojazdów 
startujących i lądujących piono-
wo, na przykład helikopterów. 
Państwowe Zakłady Lotnicze 
w Świdniku dysponują taką wła-
śnie budowlą. Muchołapki to nic 
innego jak podobne, betonowe 
pierścienie, wsparte na filarach - 
tłumaczy Igor Witkowski, polski 

dziennikarz zajmujący się naj-
nowszą techniką wojskową oraz 
historią II wojny światowej. - Zdaję 
sobie sprawę, że niektórzy twier-
dzą, iż jest to podstawa chłodni 
kominowej. Wiele jednak przesła-
nek zdecydowanie przeczy tej teo-
rii, wiele w ogóle do niej nie pasuje. 
Po pierwsze, kanał instalacyjny 
doprowadzony bezpośrednio do 
Muchołapki. Gdyby służyć miała 
ona za chłodnię, „podciągnięto” 
by do niej rurociągi, i to nie byle 
jakich rozmiarów. Biorąc pod uwa-
gę, iż rzeczona konstrukcja tworzy 

„basen” o średnicy 40 metrów, cał-
kowita wysokość wspartej na niej 
chłodni wynosić musiałaby aż 100 
metrów, innymi słowy sięgałaby 
trzydziestego piętra. Rurociąg 
obsługujący coś tak wielkiego nie 
składałby się z małych rur, lecz 
odpowiednio dużych. A po nich 
nie ma tu żadnego śladu. Są za to 
pozostałości kabli wysokiego na-
pięcia, które „biegły” wspomnia-
nym instalacyjnym kanałem. Nijak 
nie pasuje to do koncepcji chłodni. 
Co więcej - kontynuuje dziennikarz 

- chłodnia o tak wielkiej średnicy 
i odpowiedniej wielkości oraz 
masie wymagałaby bardzo solid-
nych fundamentów! W przypadku 
budowli z Ludwikowic o takich nie 
ma mowy. Podwaliny konstrukcji 
mają grubość ledwie krawężnika…

Silnie strzeżona budowla
Kolejna rzecz dająca do myślenia 

to usytuowanie kamiennego kręgu. 
Znajduje się on bowiem w dolinie, 
która w 1945 roku była dosłownie 
odcięta od świata. Na obu jej 
końcach znajdowały się uzbrojone 
w szlabany (i nie tylko szlabany) 

posterunki niemieckich esesmanów. 
„Muchołapka” otoczona była ponad-
to trzema pierścieniami ochrony 

- widoczne są tam do dziś ślady 
bram i stanowisk żołnierzy SS, zna-
leźć można ponadto pozostałości 
okopów, co z kolei sugerować by 
mogło, iż budowla znajdowała się 
pod szczególnie uważnym nadzo-
rem. Jej filary noszą resztki tynku 
i zielonej farby maskującej. Wszyst-
ko to wygląda nieco bez sensu, 
a przede wszystkim nijak nie „klei” 
się z tezą o zwyczajnej chłodni. Żad-
na elektrownia nie byłaby przecież 
aż tak silnie chroniona. Być może 
konstrukcja spełniała wobec tego 
zupełnie inne zadanie?

Lądowisko dla UFO?
„Muchołapka” jako miejsce, 

w którym miałyby rzekomo lą-
dować pojazdy pozaziemskich 
cywilizacji, to pomysł w opinii 
większości poniekąd szalony. 
Taka fantastyczna teoria jest chyba 
jeszcze mniej prawdopodobna niż 
trzydziestopiętrowej wysokości 
elektrownia pozbawiona rurociągu 

oraz fundamentów. W jakim celu 
mieliby przecież przylatywać tu ko-
smici? Zakładając, rzecz jasna, iż 
ci rzeczywiście odwiedzają naszą 
planetę! O ile pomysł ten jest moc-
no „naciągany”, to jednak z lata-
jącymi spodkami „Muchołapka” 
mogła mieć faktycznie sporo do 
czynienia. Nie chodzi tu wszakże 
o pojazdy z kosmosu, ale o wynik 
naukowych eksperymentów prze-
prowadzanych przez ludzi, a kon-
kretnie niemieckich naukowców. 
Odnajdywane gdzieniegdzie pro-
jekty i schematy „napędzanych” 
antygrawitacją prototypowych 

urządzeń latających, których tak 
pożądali Niemcy, rzeczywiście 
przedstawiają maszyny o okręż-
nych kształtach, które niektórym 
jawić się mogły jako kosmiczne 
statki. Jeżeli takie urządzenia kie-
dykolwiek istniały, na pewno nie 
poruszały się wśród gwiazd, ale 
na dość niewielkiej wysokości nad 
ziemią. O ile znane są dziś ów-
czesne zapędy i „paranormalne” 
fascynacje nazistów, to nic jednak 
nie pozostaje pewne, trudno ową 
teorię obronić, trudno obalić - 
przede wszystkim z powodu braku 
żelaznych dowodów. Czy wykona-
ne pod ziemią Gór Sowich „UFO” 
faktycznie stanowiło element i cel 
badań - któż to wie? Jeżeli tak było 
w istocie, „Muchołapka” - wraz 
z jej otoczeniem i cechami kon-
strukcyjnymi - pasowałaby chyba 
do całej tej zagadkowej układanki!

Gdzie leży prawda?
Na to pytanie tak trudno wła-

śnie odpowiedzieć. Poważni 
sceptycy zarzucają głosicielom 
odważnych, „antygrawitacyjnych” 

teorii brak materiału 
dowodowego, jed-
nak wielu z nich nie 
lekceważy argumen-
tów przytaczanych 
przez Igora Witkow-
skiego, oceniając je 
za dość przekonu-
jące i niepozbawio-
ne logiki. Mimo sza-
cunku dla dociekań 

„strony przeciwnej” 
upierają się mimo 
wszystko przy kon-
cepcji chłodni, któ-
rą „Muchołapka” ich 
zdaniem faktycznie 
była. Służyć mogła, 
zdaniem wielu, jako 
element przynależny 
podziemnemu zakła-
dowi, a usytuowanie 
jej nieopodal szybu 
Walter wydaje się 
to potwierdzać. Do-
ciekać można bez 
końca, bowiem wciąż 
wiele pozostaje do 
wyjaśnienia, wiele 
z części układanki 
w dalszym ciągu nie 

zgadza się z teorią sceptyków, 
a wiele z tego, co mogło by rzucić 
światło na zaistniałe kontrowersje 

- zwyczajnie przepadło bez wieści. 
Wybitni historycy technologii II 
wojny światowej wspominali nie-
raz o eksperymentalnych, bezzało-
gowych dronach, konstruowanych 
ponoć we wczesnych latach czter-
dziestych przez Niemców. Czy 
podobna technologia mogła być 
tworzona w Riese? I wywieziona 
lub zniszczona wraz z końcowym 
etapem wojny? Nie jest to chyba 
całkiem wykluczone…

Antoni Gąssowski

Tajemniczy Dolny Śląsk

Zagadka z Ludwikowic
Wielka, żelbetonowa konstrukcja nieznanego przeznaczenia, która wznosi się w Ludwikowicach Kłodzkich, 
sprawiła, iż miejscowość ta zasłynęła na cała Polskę. Czym tak naprawdę miała stać się dolnośląska 
„Muchołapka”?
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Czy tajemniczy, żelbetonowy okrąg zwany Muchołapką, rzeczywiście służyć miał za lądowisko dla niemieckich 
prototypów wojskowych maszyn?
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RADZIMY SOBIE

 Już niebawem będzie można poruszać 
się motocyklami i skuterami z maksymalną 
pojemnością 125 ccm, posiadając wyłącznie 
prawo jazdy B.  Warunek to posiadanie tegoż 
prawa jazdy od minimum trzech lat. Z pew-
nością wielu kierowców potraktuje to jako 
wyzwanie lub z czystej ekonomiki wybierze 
motor lub skuter jako alternatywny i dużo 
tańszy sposób przemieszczania się. 

Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, że 
dla motocyklowego debiutanta 125-tka 
jest pojazdem szybkim (do setki rozpędza 
się w mniej niż 10 s). Bez wcześniejszego 
doświadczenia w jeździe chociażby moto-
rowerem mogą być kłopoty w opanowaniu 
jednośladu na drodze. Najlepiej byłoby przed 
pierwszą jazdą doszkolić się pod okiem in-
struktora, jednak okazuje się, że osoba posia-
dająca już uprawnienia do kierowania danym 
pojazdem nie może zapisać się na kurs, na 
którym takie uprawnienia się nabywa. Miejmy 
nadzieję, że po 24 sierpnia na tę okoliczność 
jakieś regulacje prawne już będą.

A z czym powinien liczyć się począt-
kujący motocyklista? Musi sobie zdawać 
sprawę z tego, że przesiadając się z auta 
na motocykl, zmienia postrzeganie ruchu 
na drodze. Nie powinien być to problem 
osób, które jeździły samochodem regular-
nie przez te trzy lata i które jeździły już na 
motorowerach - nie powinny mieć kłopotu 
z wyczuciem, czy zdążą na skrzyżowaniu, czy 
nie. Jednak dla początkującego motocyklisty 
problemem w prowadzeniu jednośladów jest 
skręcanie - mówi pan Krzysztof, instruktor 

z Jeleniej Góry. Kierujący nie potrafią opa-
nować maszyny w zakręcie przy prędkości, 
którą jadą. Wtedy się wywracają. Trzeba 
pamiętać o tym, że na motorze skręca się 
całą maszyną, balansując ciałem. Poza tym 
trzeba patrzeć przed siebie dalej niż w czasie 
jazdy samochodem i obrać odpowiedni tor 
jazdy. W samochodzie łatwiej to skorygować, 
a przy motocyklu nagły ruch może wpro-
wadzić pojazd w poślizg, a to przy braku 
doświadczenia przeważnie kończy się wy-
wrotką. Poza tym trzeba mieć świadomość, 
że w motocyklach hamuje się przednim 
hamulcem, odwrotnie niż w rowerze. Ha-
mulec tylny jest tylko pomocniczy, a jego 
nadużywanie może skończyć się poślizgiem. 
Osiemdziesiąt procent siły hamowania przy 
jeździe bez pasażera to hamulec przedni 

- hamuje bardzo szybko i mocno. Trzeba 
jednak mieć wyczucie i doświadczenie, bo 
w sytuacji nagłej ostre hamowanie przodem 
to gwarantowany „przelot” przez kierownicę. 
Jazda motocyklem sprawia frajdę, ale zwy-
czajnie trzeba się tego nauczyć, stopniowo, 
na mniejszych i słabszych maszynach. I co 
bardzo istotne, to pełna świadomość, że 
motocyklista w konfrontacji z samochodem 
jest raczej tym słabszym, musi więc oprócz 
umiejętności posiadać wyobraźnię i szacu-
nek do innych uczestników ruchu.

Ceny nowych 125-tek zaczynają się od 4 
tys. zł (Romet), ale można też wydać na wy-
pasiony KTM 34 tysiące. Na rynku wtórnym, 
wiadomo, jest taniej i jest w czym wybierać.

(ep)

Na motor bez egzaminu
Sympatyczna pani, 70 lat, o wszechstronnych zainte-

resowaniach: poezja, malarstwo, film pozna kulturalnego, 
zmotoryzowanego pana do 80 lat w celach towarzyskich. Tel. 
75/75-532-15.

Irenka
Rozwiedziona, lat 57. Poznam Pana lat 57-63 w celu matry-

monialnym. Nie wysyłać sms-ów, nie odpowiadam na nie. Tel. 
503-624-978.

Ala
Młoda emerytka po rozwodzie pozna wysokiego, niezależne-

go finansowo i mieszkaniowo domatora bez nałogów, spokoj-
nego, z Jeleniej Góry lub okolic. Mile widziany pan do 63 lat, 
który chce spędzić życie we dwoje, do stałego związku. Proszę 
o kontakt telefoniczny, bez sms, tel. 785-624-028.

Grażynka
Mam 63 lata, jestem na emeryturze, niezależny finansowo, 

bez nałogów, posiadam samochód i dom, a także pani może ze 
mną zamieszkać. Wiek pani obojętny. Czekam z niecierpliwością. 
Tel. 510-695-456.

Józef
Mam 62 lata, niezależny finansowo, bez nałogów, zdolny się 

jeszcze zakochać, potrafiący szanować, bez zobowiązań, na 
dobre i na złe. Bardzo szanuję uczciwość. Tel. 517-689-221.

Czesiek
Poznam na stałe, do tańca i różańca. Lubię książki, podróże, 

szczupły, 180 wzrostu, bez nałogów.
Wiktor

Emeryt młody duchem, niepalący, 72 lata, 180 cm, szuka ko-
leżanki, wiek ok. 50-65 lat, ok. 165-175 cm, posiada mieszkanie 
własnościowe z ogrodem. Hobby; aktywny sposób spędzania 
czasu, podróże, jazda na rowerze, tańce, towarzystwo. Tel. 
75-73-48-631.

Samotny
Szukam na stałe, może mieć dzieci, najważniejsza szczera, 

uczciwa, lubiąca długie, romantyczne spacery, muzykę, kino, 
teatr. Tel. 884-207-276.

Klałdjusz
Singiel, 40 lat pozna singielkę w wieku ok. 30 lat w celu 

przyjaźni, wspólnego spędzania czasu zpiu2013@02.pl
Singiel

Z kim spędzasz wakacje? Z kim będziesz dzielić niezapo-
mniane chwile podczas długich, letnich wieczorów? Czujesz 
się samotna albo samotny? Zapraszam. Kto pragnie się ogło-
sić, pisze kilka słów o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M. Curie-Skłodowskiej 13, 58500 Jelenia Góra), można 
też wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list do wy-
branej osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. 
Tel. do mnie 694633332 lub e-mail:ania@nj24.pl

Dominiko, moja córka uciekła z Polski 
z powodu swojej chlebodawczyni. Miała 
tak fatalną szefową, że gdyby nie zwolniła 
się z pracy, to wylądowałaby w wariatkowie. 
Szefowa była zazdrosna o wszystko: urodę, 
młody wiek, powodzenie u mężczyzn, 
inteligencję, porządne wykształcenie. Bez 
przerwy krytykowała przygotowanie za-
wodowe mojej córki, brak doświadczenia, 
a pomysły, po uprzednim ich wyśmianiu, 
a potem dodaniu czegoś mało istotnego, 
zwyczajnie kradła, traktując jako swoje 
własne. Nienawidziła mojej córki jak psa, 
nastawiała do niej negatywnie inne osoby. 
Jedynym plusem tej pracy były świetne 
zarobki, bo firma funkcjonowała bardzo 
dobrze nie tylko na krajowych rynkach, ale 
i na zagranicznych. Mąż szefowej doceniał 
swoich pracowników, wymagał od nich bar-
dzo dużo, ale też i płacił uczciwie. I gdyby 
nie ta zazdrosna o wszystko jędza, córka 
do dzisiaj mogłaby pracować w tej firmie. 
Po zwolnieniu się z niej przez parę mie-
sięcy nie pracowała, lecząc depresję i inne 
schorzenia. Między innymi wyskakiwały 
jej na skórze takie liszaje, które nie dawały 
się wyleczyć. Dopiero psychoterapia spo-
wodowała poprawę zdrowia mojej córki. 
W końcu po pół roku córka zdecydowała 
się wyjechać za granicę do pracy. Nie 
byliśmy z mężem z tego zadowoleni, bo to 
nasze jedyne dziecko. Wyjechała cztery lata 
temu. Początkowo trudno jej było znaleźć 
taką pracę, która by jej dawała satysfakcję, 
ale zależało jej na tym, aby nie wracać 
do Polski z poczuciem klęski. Jednak po 
dwóch latach została w ośrodku opieki 
zastępcą menedżera, a po sześciu kolejnych 
miesiącach - menedżerem tej placówki. No 
i wtedy się zaczęło. Ale jeszcze wspomnę, 
że córka na początku była zachwycona sto-
sunkami w pracy, uczciwością względem 
załogi, sprawiedliwością w premiowaniu 
za nadzwyczaj dobrze wykonaną pracę. Gdy 
rozmawialiśmy na skajpie, to sprawiało 
nam mnóstwo radości jej zadowolenie, 
zachwyty, a jeszcze to, że wolne weekendy 
mogła przeznaczyć na zwiedzanie kraju. 
Podczas takiej wędrówki poznała tam rów-
nież swojego obecnego męża. I właśnie gdy 
została już tym menedżerem, zaczęła mieć 
przykre zdarzenia związane z osobą, która 
przed nią była szefem tej placówki, a teraz 
weszła do ścisłego kierownictwa, którego 
zadaniem było kontrolowanie kierowników 
poszczególnych domów. Córka zauważyła, 
że ta kobieta, starsza od niej około 10 lat, 
podczas rutynowych kontroli szuka „dziury 
w całym”. Jej raporty były tendencyjne, 
a kontrole nastawione wyłącznie na to, aby 
znaleźć jakieś błędy, czy to w papierach, 
czy to w pracy podległego jej personelu. 
Oczywiście za błędy personelu obciążała 
kierownika placówki, czyli moją córkę. 
Pracownicy opowiadali, że gdy była sze-
fem tego domu, to robiła karygodne błędy, 
tylko zawsze potrafiła się sprytnie wyłgać. 
A teraz sama usiłuje skompromitować 
moją córkę. Nawet namawiała podległych 
jej pracowników, żeby, w razie zauważenia 
jakichś nieprawidłowości, powiadomiły ją 
natychmiast, to przyjedzie i zrobi porządek, 
a ona wyleci z pracy. One jednak tego nie 
zrobiły i o wszystkim powiadomiły moją 
córkę. Córka nie jest jednak typem wojow-
nika. Denerwuje się, płacze po przyjściu 
do domu, w nocy nie może zasnąć. Gdyby 
nie to, że oboje z mężem pracujemy, to po-
jechalibyśmy na parę miesięcy, aby dodać 
jej otuchy. Jej mąż oczywiście jest dobrym 
człowiekiem, ale sam, bardzo zapracowany, 
nie ma tyle czasu dla niej, aby wysłuchać 
czy dać jej jakąś dobrą radę. Widzę, że cór-
ka jest na skraju psychicznej wytrzymałości. 
Czyżby znowu musiała skorzystać z terapii, 
aby wrócić do równowagi?

Celina 

Wydaje mi się, że córka powinna złożyć 
skargę (w rozmowie ze swoim superwizo-
rem) na taki rodzaj traktowania, szczególnie 
w związku z namawianiem innych pracow-
ników do donosicielstwa - jest to absolutnie 
nieprofesjonalne. Życzę powodzenia.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.    (ep)

Dominika (dominika@nj24.pl)
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Do oddania: 
Narty i buty narciarskie, blat kuchenny, wersalka; 

brodzik, biurko; półkotapczan, biblioteczka, stolik 
po TV; tapczanik plus regał (Chromiec); meble 
pokojowe, lodówka; biurko (Staniszów); dywany; 
dwie szafy plus komoda; torebki damskie; pościel; 
odzież dla niemowlaka; łóżeczko dziecinne drewniane 
z materacem (Nawojów Łużycki); buciki dziecięce dla 
dziewczynki (nr 22-26).

Potrzeby: 
Łóżko lub wersalka; firany, ubrania (chłopiec 6 

lat, dziewczynka 2 m-ce); lodówka, kuchenka; łóżko 
piętrowe; meble kuchenne plus narożnik; ubranka 
dziecięce (dziewczynka 3-4 lata, chłopiec 140 cm).

Na szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynceNa szpinakowej pierzynce
Justyna WanielistaJustyna Wanielista (na zdjęciu) mieszka  (na zdjęciu) mieszka 

w Bobrowie. Dorsz w jej wydaniu otoczony 
jest szpinakową pierzynką i sosem śmieta-
nowo-serowym. A i zupa szpinakowa należy 
do hitowych domowych dań.

Pani Justyna jest mamą kilkunastomie-
sięcznej córeczki i aktualnie domowa kuchnia 
jest podporządkowana najmłodszej z klanu. 
Ale swoją kulinarną przygodę rozpoczynała 
od... zaplecza kuchennego. 

- Kończyłam szkołę leśną i rachunkowość, 
ale pracowałam w restauracji jako kelnerka 
i od kuchni widziałam, jak przygotowuje się 
rozmaite potrawy. Marzę o prowadzeniu 
własnej restauracji - zdradza.

Kuchnia Justyny Wanielistej opiera się na 
polskiej tradycji, gdzie potrawy mączne (ulu-
bione pierogi ruskie domowników to numer 
jeden) przeplatają się z zupami, warzywami 
i mięsem (domowym hitem jest boczek 
faszerowany mięsem mielonym, z papryką 
i rozmarynem).

Latem szpinak jest świetny jako składnik 
główny zupy i lekkiej potrawy z rybą. 

D O R S Z  n a  s z p i n a k u  w s o s i e 
śmietanowo-serowym 

(przepis na cztery osoby)
Produkty: 4 filety z dorsza, przypra-

wa do ryb, jedno żółtko, sól, pieprz, 
1 serek topiony śmietankowy, 1 śmietana 
18 proc., 1 opakowanie szpinaku roz-

drobnionego lub świeżego, pół cytryny, drobnionego lub świeżego, pół cytryny, 
czosnek, masło.

Przygotowanie sosu: masło roztopić razem 
z serkiem topionym, stopniowo dodawać 
śmietanę, doprawić solą i pieprzem do smaku. 

Czas na rybę. Dorsza skropić cytryną 
i oprószyć przyprawą do ryb. Rybę zawijamy 
w krążki (ślimaczki) i nadziewamy szpina-
kiem zmieszanym z żółtkiem, doprawionym 
czosnkiem, solą i pieprzem. Tak przygotowa-
ną rybę w naczyniu żaroodpornym wstawia-
my do piekarnika rozgrzanego do temperatu-
ry 180 stopni. Pieczemy około 20 minut. Na 
10 minut przed końcem pieczenia potrawę 
polewamy sosem śmietanowo-serowym. 

ZUPA SZPINAKOWA (wegetariańska, na 
czterolitrowy gar)

Produkty: 4 marchewki, 1 pietruszka, 
ćwiartka selera, 3 cebule, 3 ząbki czosnku, 
1 torebka szpinaku (najlepiej wykorzystać 
świeży), 2 kostki bulionowe warzywne (eko-
logiczne), śmietana do smaku. 

Przygotowanie: warzywa kroimy w kostkę, 
podsmażamy krótko na maśle (zaczynając 
od marchewki), dorzucamy sól i pieprz do 
smaku, dodajemy szpinak i czosnek, chwilę 
jeszcze podsmażamy. Zalewamy bulionem, 
gotujemy do miękkości warzyw. Zupę miksu-
jemy, już na talerzu dodajemy kleks śmietany 
i według uznania: groszek ptysiowy, sezam 
lub prażone ziarna dyni.                     MPP



27
Nr 33, 19 sierpnia 2014

REKLAMA, PROMOCJA

Pani Ela zajmuje stanowisko 
specjalisty w sekretariacie głów-
nym Wojewódzkiego Centrum 
Szpitalnego. Zawsze uśmiech-
nięta, służy wsparciem i pomocą. 
Elżbieta Kowalczyk stale podnosi 
swoje kwalifi kacje, uczestnicząc 
w kursach i szkoleniach. W 2013 
roku ukończyła studia inżynier-
skie na Wydziale Zarządzania 
i Marketingu w Wyższej Szkole 
Menedżerskiej w Legnicy. W cią-
gu 30 lat pracy Elżbieta Kowal-
czyk zdobyła ogromne doświad-
czenie i wiedzę, którą bardzo 
chętnie się dzieli. Niejednokrotnie 
znajdowała się w sytuacjach trud-
nych, z których potrafi ła świetnie 
wybrnąć. Jest osobą obdarzoną 
dużymi zdolnościami, którym 

towarzyszy pracowitość, syste-
matyczność i umiejętność współ-
pracy ze wszystkimi Oddziałami 
i Działami Szpitala. Rzadko uze-
wnętrznia swoje uczucia. Jest 
bardzo opanowana i niełatwo 
ulega wpływom, a swoim spo-
kojem i zrównoważeniem po-
trafi  załagodzić wiele konfl iktów. 
Niejednokrotnie jej opanowanie 
pozwoliło zażegnać wiele sytuacji 
kryzysowych, a pojawiający się 
interesanci odchodzą zadowoleni 
i usatysfakcjonowani z okazanej 
im pomocy i wsparcia.

Jest lojalna, a z powierzo-
nych jej obowiązków wywiązuje 
się bardzo dobrze. Zajmowane 
stanowisko nie pozwala na wy-
korzystanie wszystkich zdolno-

ści i umiejętności Pani Elżbiety, 
jednak w ocenie dyrekcji na tym 
stanowisku działa perfekcyjnie 
i z wielkim zaangażowaniem.

W 2013 roku Pani Elżbieta zo-
stała uhonorowana odznaczeniem 

„Za zasługi dla Ochrony Zdrowia” 

które zostało przyznane przez Mi-
nister Zdrowia Ewę Kopacz.

Prywatnie Pani Elżbieta przy-
znaje, że największą przyjemność 
sprawia jej przebywanie z wnu-
kiem Beniaminem oraz praca 
w ogrodzie.

W wolnym czasie stawia na aktywny 
wypoczynek, uwielbia piesze wędrówki 
po okolicznych terenach, a chwile 
spędzone w gronie rodziny i znajomych 
dają jej energię życiową. Mowa 
o Pani Elżbiecie Kowalczyk, rodowitej 
wojcieszowiance, która z jeleniogórskim 
szpitalem związana jest od ponad 30 lat.

Wojewódzkie Centrum Szpitalne 
Kotliny Jeleniogórskiej

ul. Ogińskiego 6, Jelenia Góra

www.spzoz . jgo ra .p l

Na dwóch kółkach przez Kotlinę 
Jeleniogórską bądź pieszo przez Góry 
Izerskie. Szlakiem sudeckich uzdro-
wisk, elektrowni wodnych, a nawet 
ukrytych skarbów III Rzeszy lub pozo-
stałości po kopalniach uranu. To tylko 
kilka spośród dziesiątków sposobów 
na poznanie Sudetów, które turystom 
spragnionym wrażeń, ale i solidnej 
porcji wiedzy, może zaoferować Gil-
dia Przewodników Sudeckich.

Idea powołania do życia Gildii 
narodziła się w połowie ubiegłej deka-
dy, podczas kursów przewodnickich 
organizowanych przez PTTK O/Sudety 
Zachodnie w Jeleniej Górze. 

- Mieliśmy pomysł na nieco inne 
oprowadzanie wycieczek, bardziej 
ciekawe, nieco mistyczne, angażujące 
uczestników – opowiada Agnieszka 
Matysiak, przewodniczka związana 
z Gildią od początku jej istnienia. – 
Wówczas jeszcze nasza działalność 
miała charakter nieformalny, byliśmy 
grupą przyjaciół, przewodników su-
deckich, którzy wspólnie wypracowy-
wali markę „przewodników z Gildii”. 
Szybko jednak okazało się, że naszym 
celem nie jest tylko prowadzenie 
wycieczek, ale także społeczna dzia-
łalność na rzecz regionu. Stąd też 
zapadła decyzja o powołaniu do życia 

Stowarzyszenia, które zarejestrowali-
śmy pod koniec 2010 roku.

Każdy odwiedzający stronę interne-
tową Gildii musi w pierwszej kolejności 
zwrócić uwagę na stroje,  w jakie 
odziani są członkowie Stowarzyszenia. 
Wypatrzymy tam i mundury czerwono-
armistów, którzy po II wojnie światowej 
nadzorowali eksploatację uranu z su-
deckich kopalń, i typowo mieszczańskie 
odzienie niemieckie z przełomu XIX 
i XX wieku. Nie brakuje przewodników 
przebranych w stroje średniowieczne, 
zarówno rycerzy uzbrojonych w wielkie 
dwuręczne miecze, jak i dam dzierżących 
dla kontrastu lutnie i harfy. I choć wszyst-
ko to wygląda niezwykle profesjonalnie 
i autentycznie, Gildianie jednak nie 
chcą, by tego rodzaju inicjatywom 
przypisywać charakter rekonstrukcyj-
ny: - Choć pomysł, by wprowadzać tu-
rystów w epokę w stroju historycznym, 
towarzyszył nam od samego początku, 
to daleka byłabym od nazywania tego 
rekonstrukcją – zastrzega Agnieszka 
Matysik. – Staramy się podchodzić 
do tego zdroworozsądkowo, czyli 
np. nie wychodzimy w historycznych 
butach na Śnieżkę lub w mundurze 
żołnierza do zamku, ale tam, gdzie 
to możliwe, próbujemy wprowadzać 
nastrój także ubiorem. 

To ostatnie musi wychodzić znako-
micie, gdyż turyści zwykli wykazywać 
duże zainteresowanie niecodziennymi 
strojami Gildian. Także mało kto potrafi 
nie ulec pokusie i wrócić do domu bez 
wspólnej fotografii z przewodnikiem 
w stroju z epoki. 

Co istotne, Gildianie nie tylko im-
ponują historycznymi ubiorami, ale 
też oczarowują turystów barwnymi 
opowieściami na temat postaci au-
tentycznych, jak i tych nieco bardziej 
legendarnych, które w przeszłości 
miały zamieszkiwać Sudety. Tym oto 
sposobem, podróżując w towarzy-
stwie przewodników ze Stowarzysze-
nia, możemy poznać losy Czarnego 
Krzysztofa, rycerza-rabusia, jednego 
z najsłynniejszych śląskich raubritte-
rów, odwiedzić miejsce, gdzie przed 
wiekami oddawano cześć Flinsowi, 
bożkowi śmierci, zaświatów i po-
nownych narodzin, usłyszeć historię 
Jana Bogdziewicza, partyzanta ukry-
wającego się po II wojnie światowej 
w sudeckich lasach czy dowiedzieć 
się, co łączy ze sobą Ducha Gór, Kar-
konosza, Liczyrzepa i Sowiducha. A to 
tylko garść informacji z przebogatego  
repertuaru legend i podań, którymi 
pochwalić mogą się Gildianie.  

Jak podkreśla Agnieszka Matysiak, 
wycieczki przygotowane przez Gildię 
adresowane są praktycznie do wszyst-
kich: -  Obsługujemy grupy duże i małe, 
krajowe i zagraniczne, składające się 

z dzieci, dorosłych, ale też osób starszych, 
niepełnosprawnych i sportowców. Coraz 
częściej zgłaszają się do nas też biura 
podróży, zwłaszcza zagraniczne, gotowe 
podjąć stałą współpracę.

Warto zwrócić uwagę na fakt, że Sto-
warzyszenie nie prowadzi działalności 
stricte  komercyjnej, nie powinno się 
go mylić z biurem podróży. 

- Wycieczki lub gry organizowane 
przez Gildian znajdują się w stałej 
ofercie biura Discover Silesia, z którym 
współpracujemy, jednak stowarzysze-
nie jako takie nie oferuje wycieczek 

– tłumaczy Agnieszka Matysik i dodaje: 
- Komercyjna działalność przewodnicka 
jest indywidualną działalnością każde-
go z członków stowarzyszenia. Dlatego 
też  nie powinno się mówić o korzy-
staniu z usług Gildii, a o korzystaniu 
z usług Gildian.

Flagową i zarazem największą im-
prezą, regularnie organizowaną przez 
Stowarzyszenie, jest Wielkie Wędrowa-
nie. Polega ono na wspólnym przejściu 
100-kilometrowej trasy biegnącej przez 
najciekawsze miejsca w Sudetach.  
Ostatnia, czwarta już edycja tego 
przedsięwzięcia zakończyła się 20 
lipca, a na szlaku znalazły się tak ma-
lownicze i ciekawe punkty jak: Przełęcz 
Okraj, Karpniki, Jesion Idy, Kolorowe 
Jeziorka, Krogulec, Zamek Bolczów 
czy, osławiona za sprawą książki Filipa 
Springera Miedzianka. Ponadto Stowa-
rzyszenie podejmuje się wyznaczania 

nowych szlaków turystycznych (np. 
Szlak Peuckerta w Górach Izerskich, II 
pętla Szlaku Walońskiego w Szklarskiej 
Porębie) oraz angażuje się w rozmaite 
inicjatywy na rzecz regionu (chociażby 
udział w nie tak dawnej Nocy Muze-
ów czy współpraca z jeleniogórskim 
Urzędem Miejskim przy organizacji 
Jeleniogórskiego Wędrowania).

Pamiętajmy, że Gildia Przewodników 
Sudeckich otwarta jest nie tylko na 
osoby chcące podróżować po Sudetach 
w charakterze turystów. 

- Oczywiście możliwe jest także dołą-
czanie do nas kolejnych przewodników 
oraz „nieprzewodników” - zauważa 
Agnieszka Matysik. - Najważniejsze, 
aby kandydatowi odpowiadał sposób 
w jaki działamy, by myślał o wędrowa-
niu po Sudetach podobnie jak my. Jeśli 
tylko tak będzie, nie powinny pojawić 
się żadne bariery, by ktoś taki został 
kolejnym Gildianinem.

A jak dokładnie wygląda sposób 
działania Gildii? Rzecz jasna, najlepiej 
jest się przekonać na trasie, niemniej 
jednak próbkę wędrowania wg Gildian 
można też otrzymać, nie ruszając się 
z domu. Odwiedzając stronę gildia-
przewodnicy.pl bądź fanpage Stowarzy-
szenia na Facebooku, uzyskamy dostęp 
do galerii zdjęć ze zrealizowanych 
wypraw, poznamy sylwetki przewod-
ników, ich ulubione trasy oraz masę 
przydatnych sudeckich aktualności. 

Waldemar Mazur

REKLAMA I PROMOCJA

 Góry od innej strony

Ludzie szpitala

Perfekcyjna Pani Ela
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

18 wrzeœnia 2014 r. o godz. 8:15

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 23 o powierzchni u¿ytkowej 51,71 m kw.
wraz z przynale¿nym pomieszczeniem piwnicznym o powierzchni 1,61 m kw.

stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 8,
objêty ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00075857/6.

W³aœcicielem tej nieruchomoœci jest d³u¿nik. W³aœciciel lokalu mieszkalnego nr 8
ma udzia³ we wspólnych czêœciach budynku i w prawie wspó³w³asnoœci gruntu

w udziale 73/100000 czêœci objêtych ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00063984/8.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 130 400,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 86 934,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci tj. 13 040,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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Syndyk masy upad³oœci Przedsiêbiorstwa Pañstwowej
Komunikacji Samochodowej w Zgorzelcu Sp. z o. o.

w upad³oœci likwidacyjnej
oferuje do sprzeda¿y przedsiêbiorstwo PPKS

w Zgorzelcu Sp. z o. o. w upad³oœci likwidacyjnej
i zaprasza do zapoznania siê ze sk³adnikami wchodz¹cym
w sk³ad zbywanego przedsiêbiorstwa w siedzibie upad³ego

przy ul. Orzeszkowej 2 w Zgorzelcu, pod numerem telefonu:
504-266-918, a tak¿e na stronach Ministerstwa Skarbu Pañstwa

http://se.msp.gov.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko,
ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 03.09.2014 o godz.14.45
sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18

odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci zabudowanej budynkiem mieszkalnym
o pow. u¿. 110,6 m kw. i budynkiem warsztatowym

o pow. u¿. 98 m kw. po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,
przy ul. £¹czna 4 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Chamarczuk Robert, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w nr JG1J/00031751/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 616.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 462.000,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ

rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj.
kwotê 61.600,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje (liczy siê
moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto
komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komor-
nika. Akta postêpowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹
przes³ane do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egze-
kucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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OG£OSZENIE NR 01/2014
DYREKTORA

MIÊDZYSZKOLNEGO OŒRODKA SPORTU
W JELENIEJ GÓRY

Dyrektor Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu
w Jeleniej Górze zaprasza do sk³adania ofert

na dzier¿awê na okres 10 lat gruntu zabudowanego
kortami tenisowymi w granicach dzia³ki nr 290/13

o pow. 0.1044 ha, 290/14 o pow. 0.9513 ha oraz 278/4
o pow. 0.3382 ha, Obrêb 32 AM-4 po³o¿onego

w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej z przeznaczeniem
do prowadzenia dzia³alnoœci sportowo-rekreacyjnej.

I. Dyrektor Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu informuje, ¿e:
1. Celem Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu jest stworzenie obiektu sportowo-rekreacyjnego

o ca³orocznym wykorzystaniu. Przysz³y dzier¿awca nieruchomoœci na w³asny koszt
/bez mo¿liwoœci zwrotu poniesionych nak³adów/ zobowi¹zany bêdzie miêdzy innymi do:

- budowy krytej hali na 3 korty z lekkiej konstrukcji z mo¿liwoœci¹ odkrycia jej boków
wraz z infrastruktur¹ sanitarn¹,

- wymiany obecnej nawierzchni wszystkich kortów wraz z wykonaniem instalacji odwadniaj¹-
cej,

- wymiany ogrodzenia kortów oraz pi³ko chwytów,
- wykonania nowych nawierzchni alejek z dojœciami do kortów wraz ze schodami i barierka-

mi,
- remontu b¹dŸ budowy nowej kawiarenki przy kortach.
2. Na prowadzenie ww. prac wymagane jest uzyskanie stosownych pozwoleñ i decyzji s³u¿b

architektoniczno-budowlanych Miasta.
3. Termin wykonania ww. prac okreœlony jest na dzieñ 31.12.2015 roku.
4. Grunt stanowi¹cy przedmiot dzier¿awy le¿y na terenie nie objêtym miejscowym planem

zagospodarowania przestrzennego.
II. Oferta winna zawieraæ:
1. Projekt koncepcyjny ww. inwestycji oraz zagospodarowania ca³ego terenu przeznaczone-

go do dzier¿awy.
2. Szczegó³owy harmonogram terminowo-rzeczowy realizacji ww. inwestycji i zagospodaro-

wania terenu przeznaczonego do dzier¿awy, uwzglêdniaj¹cy termin zakoñczenia inwestycji
tj. 31.12.2015 roku.

3. Koncepcjê programow¹ dzia³alnoœci opisuj¹c¹ zakres i standard us³ug, które bêdzie œwiad-
czy³ wybrany oferent na dzier¿awionym terenie.

4. Okreœlenie wysokoœci nak³adów przewidywanych do poniesienia w zwi¹zku z zagospoda-
rowaniem kortów.

5. Proponowan¹ wysokoœæ miesiêcznego czynszu dzier¿awnego netto. Do zaproponowane-
go czynszu doliczony zostanie podatek VAT ze stawk¹ wynikaj¹c¹ z w³aœciwych przepisów
prawa /obecnie 23 proc./. Z dniem 1 stycznia ka¿dego roku kalendarzowego trwania
umowy, poczynaj¹c od dnia 1 stycznia 2015 roku, nastêpowa³a bêdzie waloryzacja czyn-
szu dzier¿awnego w oparciu o wskaŸnik wzrostu cen towarów i us³ug konsumpcyjnych
w pierwszych 3 kwarta³ach roku ubieg³ego, ustalonego na podstawie Komunikatu Prezesa
G³ównego Urzêdu Statystycznego og³oszonego w Monitorze Polskim.

6. Informacjê o prowadzonej dzia³alnoœci gospodarczej i aktualne dokumenty okreœlaj¹ce
status prawny oferenta (orygina³y lub kopie potwierdzone za zgodnoœæ) tj.:

- w przypadku osoby fizycznej: nazwisko i imiê, adres zamieszkania, nr dowodu osobistego,
PESEL, aktualny wpis do ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej,

- w przypadku osoby prawnej: nazwê i siedzibê oferenta, dokumenty okreœlaj¹ce jego status
prawny, aktualny wypis z KRS-u wa¿ny 3 miesi¹ce.

7. Oœwiadczenie o niezaleganiu wobec Miasta w nale¿noœciach p³atniczych.
8. Oœwiadczenie o zapoznaniu siê z treœci¹ nin. og³oszenia i przyjêciu go bez zastrze¿eñ.
9. Oœwiadczenie, ¿e nak³ady na przedmiot dzier¿awy poniesione zostan¹ przez dzier¿awcê

na jego koszt i ryzyko, bez prawa ubiegania siê o ich zwrot lub rozliczenie.
10. Oœwiadczenie, ¿e w przypadku braku dzia³añ lub nie zrealizowania inwestycji do dnia

31.12.2015 roku przez oferenta bêdzie rozwi¹zana umowy dzier¿awy bez wypowiedzenia.
11. Do oferty winien byæ do³¹czony dowód wp³aty wadium w wysokoœci 1 000 z³. /s³ownie:

jeden tysi¹c z³otych/.
III.Obowi¹zki przysz³ego dzier¿awcy:
1. Miesiêczny czynsz dzier¿awny wnoszony bêdzie z góry do 10 dnia ka¿dego miesi¹ca

w kwocie brutto.
2. Przysz³y dzier¿awca zostanie obci¹¿ony podatkiem od nieruchomoœci.
3. Dzier¿awca bêdzie ponosi³ wszystkie koszty zwi¹zane z eksploatacj¹ przedmiotu dzier¿a-

wy, w tym m.in. op³aty komunalne, koszty oœwietlenia, dozoru, wody.
4. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie do ubezpieczenia kortów.
5. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie do dba³oœci o dobry stan techniczny kortów, estetykê

przedmiotu dzier¿awy, utrzymanie czystoœci, istniej¹cego drzewostanu i zieleni towarzy-
sz¹cej.

6. Dzier¿awca ma obowi¹zek utrzymaæ nieruchomoœæ we w³asnym zakresie, na w³asny koszt
i ryzyko.

7. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie do prowadzenia na nieruchomoœci ca³orocznej dzia³alno-
œci sportowo-rekreacyjnej i szkoleniowej z uwzglêdnieniem specjalnej oferty dla miesz-
kañców Jeleniej Góry.

8. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie nieodp³atnie udostêpniaæ korty tenisowe dla klas sporto-
wych z placówek szkolnych Miasta Jelenia Góra w wymiarze: 10 godzin w tygodniu
na czterech kortach.

9. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie nieodp³atnie udostêpniaæ korty tenisowe dla sekcji spor-
towych Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu w wymiarze: 12 godzin w tygodniu na czterech
kortach

10. Dzier¿awca zobowi¹zany bêdzie nieodp³atnie udostêpniaæ korty tenisowe w ramach
programu Wakacje z Miêdzyszkolnym Oœrodkiem Sportu w wymiarze: 10 godzin w tygo-
dniu na piêciu kortach.

IV.Termin i miejsce sk³adania pisemnych ofert:
Oferty w przedmiocie wydzier¿awienia wy¿ej okreœlonego gruntu nale¿y sk³adaæ w zakle-

jonych kopertach z napisem: Oferta na „Dzier¿awê gruntu zabudowanego kortami tenisowy-
mi” w siedzibie Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu w Jeleniej Górze, ul. Sudecka 42, I piêtro
- sekretariat, w terminie do dnia 26.08.2014 roku do godz. 14.00
V.Wysokoœæ wadium, forma, termin i miejsce wniesienia:

Wadium w kwocie 1 000 z³ /s³ownie: jeden tysi¹c z³otych/ nale¿y wp³aciæ do dnia
26.08.2014 roku do godz. 14.00 przelewem na rachunek bankowy Miêdzyszkolnego Oœrodka
Sportu w Jeleniej Górze nr 17 1160 2202 0000 0000 4124 7323 z oznaczeniem: wadium
- oferta na „Dzier¿awê gruntu zabudowanego kortami tenisowymi”.

Wadium wniesione przez oferenta, którego oferta uzyska akceptacjê Dyrektora MOS,
zaliczone zostanie na poczet czynszu dzier¿awnego a wadia pozosta³ych oferentów podlegaæ
bêd¹ zwrotowi. Wadium nie podlega zwrotowi w razie uchylania siê oferenta, którego oferta
zosta³a wybrana od zawarcia umowy dzier¿awy w terminie okreœlonym przez Dyrektora
Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu w Jeleniej Górze.
VI.Termin i miejsce otwarcia pisemnych ofert:

Otwarcie ofert odbêdzie siê w dniu 27.08.2014 roku o godz. 11.00 w siedzibie
Miêdzyszkolnego Oœrodka Sportu, 58-500 Jelenia Góra, ul. Sudecka 42, I piêtro - gabinet
Dyrektora MOS.
VII. Zastrze¿enie:

Miêdzyszkolny Oœrodek Sportu w Jeleniej Górze zastrzega sobie prawo odst¹pienia
od postêpowania bez podania przyczyn.
VIII. Dodatkowych informacji udziela:

Miêdzyszkolny Oœrodek Sportu w Jeleniej Górze, ul. Sudecka 42, 58-500 Jelenia Góra,
tel. 75/ 7697141, e-mail: biuro@mosjg.pl

Jelenia Góra, dnia 14.08.2014 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51

58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc,
¿e w dniu 10.09.2014 r. o godz. 14.15 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

stanowi¹cych w³asnoœæ d³u¿nika: Koksztys Luiza
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: Millenium Bank SA
69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹-
ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.



32
Nr 33, 19 sierpnia 2014og³oszenia DROBNE

LOKALE

WWW.NPREMIUM.PL
H473-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
3-pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

H1413-G
WYNAJMÊ gastronomia- ke-

bab- lodziarnia, mo¿liwoœæ za-
mieszkania, powa¿nemu- firmie
(bezpoœrednio) Starówka,
794-28-95-48. H1573-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i
2-pokojowe Karpacz. Tel.
603-622-848. H1593-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹
do wynajêcia w Cieplicach,
75/75-570-85; 505-789-767.

H1611-G
NOWE mieszkania do sprze-

da¿y 57 i 61 m kw. wykoñczo-
ne z ³azienkami ul. Przeskok
przy Parku Koœciuszki. Tel.
698-277-034. H1722-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy
lokal 110 m kw. w atrakcyjnym
miejscu z du¿ym parkingiem na
8 samochodów, 609-736-480.

H1749-G
DO WYNAJÊCIA pokój osob-

ne wejœcie, kuchnia, ³azienka.
Tel. 667-621-947. H1790-G

DO WYNAJÊCIA lokal biuro-
wy na dzia³alnoœæ prawnicz¹ 42
m kw. z ma³ym tarasem, du¿¹
poczekalni¹ na parterze nieru-
chomoœci w Jeleniej Górze ul.
Mickiewicza 12 (róg Wojska Pol-
skiego) dostêpny du¿y parking,
75/76-49-500. H1792-G

SPRZEDAM mieszkanie Ko-
wary centrum, 48 m kw.,
691-631-082. H1807-G

3-POKOJOWE na Kiepury,
175.000,- (bez poœredników),
696-556-813. H1841-G

SPRZEDAM mieszkanie do
remontu 32 m kw. Osiedle Ro-
botnicze, cena 50.000 z³. Tel.
882-247-279. H1888-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzeda-
nia 5 lokali u¿ytkowych w atrak-
cyjnym miejscu J.G od 40 do
160 m kw., 510-124-844.

H1937-G
KARPACZ- sprzedam M-3 (40

m kw.) dwupokojowe w bloku.
Dobra lokalizacja. Tel.
726-102-700. H1947-G

2 pokoje z internetem stu-
dentkom wynajmê,
609-521-453. H1957-G

DO WYNAJÊCIA lokal w cen-
trum Cieplic 56 m kw., cena 950
z³. Tel. 507-311-803. H1961-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
100 m kw., centrum Jeeniej
Góry, czynsz 1300,- brutto+
op³aty. Tel. 601-054-645.

H1963-G
DO WYNAJÊCIA pokoje,

605-082-019. H1964-G
SPRZEDAM mieszkanie 40 m

kw. po remoncie- Cieplice. Tel.
75/75-330-86. H1967-G

SPRZEDAM mieszkanie trzy-
pokojowe centrum, 105.000,-
bez poœredników, 793-383-593.

H1976-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie

42 m kw. Plac Ratuszowy,
533-835-661. H1977-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-po-
kojowe 52 m kw., III piêtro na
Zabobrzu. Bez poœredników. Tel.
880-632-957. H1985-G

DO WYNAJÊCIA tanio du¿e
mieszkanie. Tel. 698-259-615.

H1988-G
MIESZKANIE Wroc³aw-

sprzedam, 601-750-910.
H1992-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
mieszkanie na osiedlu Park Su-
decki. Tel. 607400996. H2000-G

TANIO du¿e mieszkanie do
wynajêcia. Tel. 510-685-275 po
16.00. H2008-G

DO WYNAJÊCIA idealne miej-
sce- warsztat samochodowy,
myjnia, wulkanizacja itp. przy
g³ównej drodze, 731-069-600;
505-810-600. H2010-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe+ balkon, I piêtro, s³onecz-
ne, Dzia³kowicza, 54,10 m, (bez
poœredników), 535-46-29-11;
796-024-751. H2013-G

MIESZKANIE 3-pokojowe,
57 m kw.,+ gara¿ podziemny,
pomieszczenie gospodarcze,
ogródek Staniszów Dolny-
sprzedam. Tel. 75/75-58-376.

H2015-G
CIEPLICE lokale do wynajê-

cia od 30 do 110 m kw. na biu-
ra, us³ugi, niskie ceny. Tel.
501-377-514. H2019-G

POKÓJ w centrum. Tel.
508-469-168. H2020-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w
Cieplicach. Tel. 600-297-261.

H2021-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w

centrum, 886-484-039. H2025-G

KUPIÊ mieszkanie w Ciepli-
cach do wprowadzenia, odœwie-
¿enia, I/ II piêtro, 2-pokojowe,
40- 50 m kw., ceg³a. Tel.
725-014-683. H2026-G

OD 1 wrzeœnia do wynajêcia
w Cieplicach umeblowana kawa-
lerka+ gara¿ podziemny, bloko-
wane miejsce postojowe,
664-187-880. H2027-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
3-pokojowe, II piêtro, Kiepury
pod lasem, umeblowana kuch-
nia, 739-583-711. H2028-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i/
lub miejsce postojowe na parkin-
gu pod budynkiem mieszkalnym.
Tel. 503-916-221. H2042-G

MIESZKANIE (zaawansowany
remont) 2-pokojowe na Zabo-
brzu sprzedam. Pow. 44 m kw.,
drugie piêtro- ul. Ró¿yckiego,
c.o, woda ciep³a z sieci, gaz, bal-
kon. Cena 125 000. Tel.
602194135. H2044-G

SPRZEDAM 2-pokojowe,
k/Bodzia- Zabobrze,
665-835-883; 75/64-21-773.

H2049-G

POKOJE dla studentów k/Poli-
techniki w Cieplicach. Tel.
603-811-609; 75/75-513-75.

H2050-G
SZKLARSKA Porêba- sprze-

dam w³asnoœciowe 3-pokojowe-
50,8 m, s³oneczne, balkon, po
remoncie. Widok na Szrenicê,
603-394-453. H2052-G

SPRZEDAM mieszkanie na
Grota Roweckiego, I kondygna-
cja z balkonem s³oneczne do re-
montu, cena 125.000 pln. Tel.
725-014-683. H2055-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Za-
bobrze, 791-381-532. H2056-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-po-
kojowe na Zabobrzu III 39 m kw.,
135000,- 501043757. H1374-K
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AUTOLAWETA do wynajêcia
³adownoœæ 1700 kg

doba 200 z³
Tel. 501-392-087

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Le-
œnym Zaciszu ko³o Jeleniej Góry.
Woda, gaz, pr¹d, telekomunika-
cja, dogodny dojazd. Atrakcyjne
po³o¿enie. Tel. 695-725-857.

G3561-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

W W W . N P R E M I U M . P L
H474-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi i budynkami
komercyjnymi. Kontakt:
607-645-021; 669-223-886.

H1796-G
SPRZEDAM lub zamieniê

dzia³ki siedliskowe od 1 do 6
dzia³ek na mieszkanie, dom w
Jeleniej Górze lub okolicy lub
samochód, dzia³ki z widokiem
na Karkonosze w Wojcieszy-
cach, 1 dzia³ka 32 ary/ 1 m kw.
30 z³. Tel. 537-310-555.

H1838-G
HALA 750 m kw., hala 250 m

kw., do wynajêcia, 601-750-910.
zH1863-G

OKAZJA- sprzedam dzia³kê
budowlan¹ 1800 merów;
50 z³/m kw. Je¿ów Sudecki,
609-235-851. H1872-G

HALA 1000 m kw. do wy-
najêcia, 601-750-910.

H1929-G
MALOWNICZO po³o¿one

dzia³ki budowlane w Dziwiszo-
wie. Kontakt: 516-082-114.

H1938-G
KUPIÊ star¹ stodo³ê. Nie p³aæ

podatku od nieruchomoœci.
Rozbierzemy, uprz¹tniemy, wy-
wieziemy, 884-800-023.

H1950-G
DZIA£KI budowlane Stani-

szów 1300 m kw. 33500 z³; Dzi-
wiszów 1000 m kw., 35.000 z³,
Gold House tel. 693-539-963.

H2007-G
DZIA£KI uzbrojone Olszyna

45 z³/ m kw. nowe osiedle, pr¹d,
woda, asfalt, 506-122-702.

H2012-G

NA sprzeda¿ lub na wynajem
budynek z dzia³k¹ budowlan¹ w
centrum du¿ego osiedla domów
jednorodzinnych ko³o Jeleniej
Góry, odpowiedni na dzia³alnoœæ
handlowo- us³ugow¹, z mo¿liwo-
œci¹ zamieszkania. Woda, pr¹d,
gaz, telekomunikacja, dogodny
dojazd. Tel. 695-725-857.

H2017-G
DOM 20-letni z posiad³oœci¹

sprzedam. Tel. 790-619-488.
H2057-G

SPRZEDAM grunty rolne w
miejscowoœci Lubomierz 6,70
ha w jednym kawa³ku przy dro-
dze. Tel 880083800.

H1303-K
DOM w Jeleniej Górze sprze-

dam 530507605. H1304-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojaz-
dów; www.carbo.jgora.pl
75/713-74-12. G3473-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3474-G

AUTOZ£OMOWANIE- dojazd
do klienta, odbiór lawet¹,
500-812-760. H112-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
H113-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. H1581-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Var-
ta, Eurostart w dobrych cenach
na ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i ba-
danie instalacji gratis. Cieplice,
Dolnoœl¹ska 3; 75/75-59-290;
75/64-66-610. H1635-G

POMOC drogowa Jelenia
Góra. Tel. 603-891-408.

H1898-G
SPRZEDAM Lanosa, 1999,

115000, srebrny, 3.800,- Tel.
782-521-537. H1945-G

FIAT126P el 1994 zadbany,
stan techniczny bardzo dobry,
odpala i jeŸdzi bez problemu,
516-073-048. H1981-G

GARA¯E blaszane- wzmoc-
nione, bramy gara¿owe, kojce
dla psów. Dowóz, monta¿ gra-
tis. Producent (75)6409205,
(71)7071441 509038426,
696753588 www.robstal.pl
raty! H250-K

KUPIÊ ka¿de auto osobowe
dostawcze ciê¿arowe wszystkie
od 1 do 40 tys. z³ legalnie umo-
wa, motocykle, ci¹gniki rolni-
cze, najlepsze ceny na rynku
wypo¿yczalnia busów 24/ h
dawgoz@ interia.pl Tel.
788345470. H1455-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto,
721-721-666. G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto,
507-736-710. G3497-G

KOLEKCJONER kupi stare ob-
razy, figurki, i ró¿ne stare przed-
mioty. Tel. 660-033-256.

H1409-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259.

H1695-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt

rolniczy, 602-811-423. H1990-G

SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycz-
nych dojazd gotówka
509675586. H56-K

KSI¥¯KI kupiê, tel.
669-969-306. H1379-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. H7-G

DREWNO kominkowe buko-
we, sezonowane, 603-781-271.

H555-G
SUPER czeski brykiet dêbo-

wo- bukowy, do kominków, pie-
ców i c.o., jedna tona brykietu
zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118.

H1475-G
DREWNO kominkowe- sezo-

nowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drew-
na parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H1637-G

DREWNO kominkowe pieco-
we. Telefon 692314428.

H1892-G
WÊGIEL czeski najtaniej,

drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. H1894-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
H836-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, napra-
wa, serwis, 601-76-57-35.

G3472-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje,

markizy, moskitriery, daszki.
Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. G3476-G

WUKO. Pogotowie kanaliza-
cyjne. Tel. 500-50-50-02.

AWARIE serwis. Tel.
500-50-50-02.

KANALIZACJA- WUKO. Tel.
500-50-50-02. G3478-G

PODCIŒNIENIOWE czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapice-
rek, us³ugi równie¿ w firmie, od-
bieramy- przywozimy, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. G3483-G

JUNKERSY, gazowe piece 2-
funkcyjne, serwis, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net G3507-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Ma-
ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G3562-G

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonaw-
stwo, 696-328-445. G3718-G

DACHY od A do Z rabaty na
materia³y i robociznê, upusty
dla wspólnot mieszkaniowych.
Dojazd oraz wycena gratis, wol-
ne terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, za-
granica, 3 samochody ró¿ne ga-
baryty. Tel. 880-044-951.

G3808-G
WIDEOFILMOWANIE i Foto-

grafia. Przegrywanie VHS na
DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G3886-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, do-
mofony, anteny, kamery, sieci
komputerowe, 603-117-054.

G3996-G
ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,

monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿,
naprawa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziem-
na, 502-102-333. G4045-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G4064-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

H32-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34.
H44-G

KOPARKO-£ADOWARKA+
m³ot. Tel. 602-78-16-93.

H61-G
AUTOLAWETA, 506-536-136.

H114-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,

monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. H354-G

ANTENY zbiorcze R/TV/SAT.
Tel. 75/644-50-80. H593-G

WYWROTKA 14 ton,
608-649-813. H662-G

US£UGI koparko-³adowarka,
roboty ziemne. Tel.
602-740-609; 75/76-79-062.

H692-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wy-

konuje profesjonalnie: cyklino-
wanie bezpy³owe, uk³adanie par-
kietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

H848-G
REMONTY mieszkañ kom-

pleksowo, 693-374-816;
605-081-473. H852-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
œluby, 510-127-605. H893-G

OSUSZANIE bezinwazyjne
budynków, 663-338-443.

H939-G
SPYCHARKA, 691-866-449.

H957-G
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US£UGI C.D.

BRUKARSTWO „Maz-Bruk”,
601-23-11-55. H958-G

RUSZTOWANIA- wypo¿y-
czalnia, skup, sprzeda¿,
533-699-999. H1052-G

KOPARKO-£ADOWARKA,
wywrotka 6 ton, 509-224-047.

H1091-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne

czyszczenie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samo-
chodowej. Karcher- gwarancja
satysfakcji, 792-216-960.

H1103-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. H1150-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów.
Hydraulika- kompleksowa,
609-172-300. H1215-G

MEBLOZABUDOWY szafy,
garderoby, 603-328-832.

H1324-G
NAPRAWA sprzêtu AGD,

533-146-025. H1358-G
DACHY- 502-953-366.

H1402-G
TRANSPORT ciê¿arowy

skrzyniowy (6,4x2,4) 7 ton+
HDS. Tel. 507-57-67-65.

H1428-G
REMONTY- 536-317-347.
K O M P L E K S O W O -

536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347.

H1439-G
US£UGI elektryczne kom-

pleksowo, profesjonalnie, od-
biory, pomiary, projekty, nad-
zory, 601-158-355.

H1474-G

CZYSZCZENIE dywanów,
wyk³adzin, tapicerki meblowej
oraz samochodowej. Dojazd
do klienta gratis. Najlepsze
œrodki czyszcz¹ce firmy Kar-
cher, 781-88-36-88.

H1491-G
DACHY- 601-872-363.

H1501-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H1543-G
P R A L K O N A P R A W Y ,

603-83-54-83. H1545-G
CYKLINOWANIE, lakierowa-

nie pod³óg. Tel. 695-823-040.
H1585-G

ŒCINKA drzew trudnych z
podnoœnika i alpinistycznie.
Prace wysokoœciowe. OC,
faktura. 602-63-73-88.

H1605-G
V I D E O F I L M O W A N I E ,

792-546-054. H1616-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowla-

ne, 600-201-769. H1630-G
DACHY, 508-436-728.

H1657-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe,

uk³adanie, 609-736-480.
H1660-G

DACHY, 696-628-272.
H1663-G

CZYSZCZENIE dywanów, ta-
picerki Karcher, 781-88-36-88.

H1684-G
STOLARSTWO- schody,

okna, balkony i inne. Tel.
603-783-607. H1733-G

DACHY, naprawy, konserwa-
cja, ekspresowo, tanio,
501-258-867. H1748-G

PIELÊGNACJA ogrodów- ko-
szenie, aeracja, nawo¿enie, tel.
502393358. H1750-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. H1755-G

STOLARSTWO/ ciesielstwo.
Tel. 603-783-607. H1760-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
H1763-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. H1767-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
H1768-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
H1775-G

KOSZENIE trawy, 511-097-022.
H1780-G

DACHY- od A-Z, wszystkie po-
krycia, renowacje, 784-196-933.

H1795-G
ELEKTRYK 24 h. Monta¿ in-

stalacji, awarie, drobne naprawy,
pomiary, domofony, kamery-
monitoring CCTV, 601-717-759;
www.elektrykjeleniagóra.pl

H1820-G
PROFESJONALNE budowy

domów, kompleksowa obs³uga
inwestycji. Tel. 605-209-140.

H1843-G
KOPARKI z m³otem, miniko-

parki, zagêszczarki gruntu, ko-
parko- zagêszczarki,
601-799-463. H1844-G

KOMPUTEROWY serwis Cie-
plice 691964963. H1854-G

KOPARKO-£ADOWARKA+
m³ot. Transport- wywrotka
15 ton, piasek, ¿wir,
prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl

H1875-G
KONTENERY: wywóz gruzu,

œmieci, 727-548-554.
H1878-G

TANIO budowa domu, ogro-
dzenia, murki z kamienia,
784-768-300. H1881-G

BRUKARSTWO - uk³adanie
kostki betonowej i granitowej
( tarasy,  podjazdy,  p lace i
inne) roboty ziemne, podbu-
dowa. Tel. 608-658-351.

H1882-G
SPECJALISTYCZNA œcinka

drzew. Tel. 692-314-428.
TRANSPORT, laweta. Tel.

692-314-428. H1893-G
REMONTY mieszkañ,

693-295-537. H1896-G
HYDRAULIKA kanalizacja,

gaz, monta¿ kuchenek, jun-
kersów, 604-922-815.

H1901-G
WYNAJEM podnoœnika wyso-

koœæ 12 metrów, mo¿e pracowaæ
w halach. Tel. 696-328-445.

PODNOŒNIK- wieszanie ba-
nerów, (równie¿ w pomieszcze-
niach+ markety), prace dekar-
skie. Tel. 696-328-445. H1905-G

BUDOWA domów. Remonty
od A do Z. Adaptacje, docieple-
nia, rozbiórki. Doradzimy, du¿a
praktyka, 695-112-363.H1907-G

WWW.DACHYSOLIDNE.PL
Remont i naprawa dachów,
wszystkie rodzaje pokryæ, oryn-
nowanie i remonty kominów.
Dojazd+ wycena gratis. Tel.
880-044-951; 506-027-079.

H1910-G
TAPICERSTWO od A do Z.

Przyjazd do klienta, transport i
wycena gratis. Tel. 880-044-951.

H1913-G
MALOWANIE, g³adŸ, regipsy,

panele, kafelki, 795-633-248.
H1930-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. H1942-G

PROFESJONANE wykoñcze-
nia wnêtrz, regipsy, ³azienki,
601-187-847. H1944-G

KOMPUTERY- naprawy do-
mowe, 606-423-607. H1960-G

DACHY 602-884-480.
H1962-G

PRANIE dywanów,
602-741-924. H1968-G

REMONTY tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo ta-
nio, solidnie, 783-255-751.

H1973-G
PARKIECIARSTWO- uk³ada-

nie, cyklinowanie, lakierowanie.
Tel. 75/6137797; 692-159-693.

H1974-G
HYDRAULIKA- tanio, solid-

nie, 503-319-676. H1993-G
ANTENY SAT DVB-T monta¿,

serwis, gwarancja. Tel.
512-080-700. H2022-G

STOLARSKO- ciesielskie na-
prawy, renowacje, podbitki,
drzwi, okna, solidnie, fachowo.
Tel. 609-477-529. H2023-G

MINI-KOPARKA- prace ziem-
ne pod gaz, drena¿, woda, kana-
liza, niwelacje terenu i inne. Tel.
602-49-20-37. H2024-G

ŒCINKA drzew w trudnych
warunkach, OC, Vat,
507-086-025. H2035-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H2036-G

POSADZKI cementowe, be-
tonowe, jastrychy- mixokretem,
zalewanie ogrzewania pod³ogo-
wego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. H2037-G

WYNAJEM podnoœników ko-
szowych Mi³ków, 601-343-888.

WYNAJEM mini-koparki Mi³-
ków, 601-343-888.

WYNAJEM koparko-³adowar-
ki Mi³ków, 601-343-888.

H2041-G
REMONTY wykoñczenia

wnêtrz 601792196. G2477-K
TARASY drewniane, kompo-

zytowe 660699133. H1-K
WYNAJEM rusztowañ,

607-860-418. H228-K
FOTOGRAFIA œlubna. Filmo-

wanie HD, ca³e jeleniogórskie,
602689349. H700-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem
technik alpinistycznych i podno-
œnika, 509-208-891. H1330-K

KOMINKI Justa. Grzej siê
zdrowo i ekonomicznie.
Piece kaflowe kuchnie
piecyki Eco kominki. Jelenia
Góra ul. Karola Miarki 58
756491911: 603623604
www.justakominki.pl H1383-K

ZDUN z uprawnieniami.
Projektowanie, przebudowa,
doradztwo i monta¿ pieców ka-
flowych. Karola Miarki 58, tel.
603623604; 756491911.

H1384-K

TYNKI maszynowe, solidnie
502161362.

ELEWACJE, docieplenia,
doœwiadczenie, 502161362.

H1461-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we. Tel. 603-78-57-80.

G3811-G
GABINET Rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631.
H791-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ te-
lefonicznie 602-17-27-94.

H1307-G
DERMATOLOG specjalista

Makarewicz Barbara. Jelenia
Góra, pl. Ratuszowy 55/3 przyj-
muje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00; w œrody po
18.00, w soboty po rejestracji
telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H1351-G

JELENIOGÓRSKIE Centrum
Laryngologii lek. med. Micha³
Zieziula, lek. med. Pawe³ KuŸniar,
lek. med. Romualda Bartnik- Ko-
chan. Rejestracja: 75/6457651,
USG zatok, videoendoskopia,
www.jcl-laryngolog.pl

H1353-G
CHRAPANIE leczenie i dia-

gnostyka, www.jcl- laryngo-
log.pl Tel. 795-516-961.

H1359-G

PSYCHIATRA, Jacek Made-
jek, gabinet specjalistyczny, wi-
zyty domowe, 609-752-830.

H1412-G
MASA¯E, fizykoterapia (laser,

DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), re-
habilitacja, akupresura stóp, mgr
fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. H1469-G

MASA¯ profesjonalny lecz-
niczy, rehabilitacyjny, drena¿
limfatyczny, dyplomowany
technik masa¿ysta Aleksander
Czerniawski, 510-639-285.

H1472-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmono-

log, internista. Wizyty domowe,
EKG. Tel. 601-75-81-60. Gabinet:
Teatralna 1, pok.110; wtorki,
pi¹tki od 16.00- 17.00.

H1489-G
ENDOKRYNOLOG specjalista

ginekolog-po³o¿nik, androlog,
lek. med. W³odzimierz Wiciak:
choroby tarczycy, ginekologicz-
ne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jele-
nia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ
rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy.

H1502-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. H1520-G
KARDIOLOG- Jan £yssy-

kompleksowa nieinwazyjna dia-
gnostyka uk³adu kr¹¿enia, ul.
Ogiñskiego 1B wejœcie E. Reje-
stracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

H1541-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Za-

sêpa nerwice, depresja, zaburze-
nia psychiczne, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195.

H1626-G
SPECJALISTA chorób kobie-

cych i po³o¿nictwa, specjalista
seksuolog, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306.

H1801-G
REUMATOLOG Waldemar

Markiewicz, leczenie chorób
reumatycznych i osteoporozy.
Przyjmuje: wtorki,  czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja tele-
foniczna 603-540-303.

H1835-G
PSYCHIATRA- Ryszarda

Czerniawska, specjalistyczna te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych. Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, ul. Cieplicka 223/1. Reje-
stracja telefoniczna:
693-583-915. H1876-G

ALKOHOLO-ODTRUCIA, de-
tox- lekarz i pielêgniarka, tel.
502361579. H1899-G

PSYCHIATRA Ewa Rataj-
czak przyjmuje w œrody od
godz. 15.00 „Klinika” ul. Let-
nia 2, Jelenia Góra. Rejestra-
cja telefoniczna 796-933-844.

H2029-G
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ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dol-
nych USG- DOPPLER, Sprzymie-
rzonych 4, rejestracja 516815337.

H1082-K
ALKOHOLOODTRUCIA ,

603-082-316. H1176-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota

Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i lecze-
nie zaburzeñ s³uchu u dzieci i doro-
s³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

H1337-K
PEDIATRA- wizyty domowe-

Katarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H1381-K

STOSOWANA psychologia
sportu dr Pawe³ Piepiora, tel.
605395432. H1460-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

G3749-G
AVON- konsultantka. Tel.

692-494-164. H330-G
ZATRUDNIÊ pracowników do

wylewania posadzek cemento-
wych- moxokretem znaj¹cych te-
mat, 609-736-480. H1659-G

PRACA w La Pelle Laser- ko-
smetolog, pielêgniarstwo, fizjotera-
pia. Obs³uga laserów medycznych.
Ciê¿ka praca, charakter wyjazdowy,
dobre wynagrodzenie. CV na re-
krutacja@lapellelaser.pl H1849-G

RESTAURACJA Pasja zatrud-
ni na pe³en etat osoby na stano-
wisko kelner. Oferty sk³adaæ co-
dziennie od godz. 10 w siedzibie
firmy, ul. Ma³cu¿yñskiego 4A, tel.
75/64-30-535. H1886-G

DU¯A firma odzie¿owa przyj-
mie do pracy w Bolkowie szwacz-
ki i mechanika maszyn szwalni-
czych. Tel. 602589747. H1916-G

PROWADZÊ placówkê- opie-
ka nad dzieæmi w wieku 1-3.
Kontakt: 502-059-449. H1946-G

ZAOPIEKUJÊ siê osob¹
starsz¹, 605-082-019. H1965-G

HIGIENISTKA dentystyczna
rozwa¿a powrót do kraju. Kilka-
dziesi¹t kursów za granic¹. Lecze-
nie: profil paradontozy, redukcja
kieszeni do 5 mm, skalingi profi-
laktyczne/ lecznicze, implantów or-
tod., piaskowanie, fluoryzacja, la-
kowanie, aplikacja antyseptyków.
Obecnie 20 pacjentów dziennie;
polishyg@wp.pl H1978-G

PRZYJMÊ doœwiadczon¹ fry-
zjerkê, 669-017-071. H2004-G

PILNIE- mechanik- blacharz od
zaraz zatrudniê- stawka EU,
731-069-600; 505-810-600.

H2011-G

POTRZEBNE dwie pielêgniarki,
wiek 45- 55 do chorego cz³owieka
we Frankfurcie nad Menem. Znajo-
moœæ niemieckiego. Mi³e, z wielkim
sercem do ludzi. Bardzo dobre wa-
runki finansowe. Preferencje mile
widziane. Tel. 783-153-417.

H2039-G
ZATRUDNIÊ murarzy. Praca od

zaraz okolice Jeleniej Góry. Staw-
ka godzinowa, gwarantowane za-
kwaterowanie. Murowanie z blocz-
ków fundamentowych, Silka 24 i
Silka 12. Poszukujemy doœwiad-
czonych pracowników. Wynagro-
dzenie adekwatne do umiejêtnoœci.
Tel. 508649376. H2043-G

ZATRUDNIÊ fryzjera/ fryzjerkê
lub sta¿ystkê. Fryzjerstwo mêskie
i damskie. Tel. 692-144-959;
75/75-326-49. H2048-G

OPERATOR podnoœnika ko-
szowego, praca dodatkowa tele-
fon 517-799-703. H2053-G

KOLPORTER- Express za-
trudni kurierów- rozwóz przesy-
³ek. Wymagana dzia³alnoœæ go-
spodarcza oraz samochód bus.
Wynagrodzenie adekwatne do
zaanga¿owania oraz operatyw-
noœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul.
Okopowa 6, Jelenia Góra. CV
marek.lapacz@ex.pl H1081-K

ZATRUDNIMY dyrektora ho-
telu, nowy hotel, 70 pokoi, Dol-
ny Œl¹sk, cv na email:
hotel_dyrektor@o2.pl H1336-K

POŒREDNICTWO Pracy
„Partner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej, do-
brze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.plH1382-K

OPIEKUNKI Niemcy, wyjedŸ
teraz i zarób do 1700 euro. Tel.
519690458. H1427-K

STARSZY pan w Niemczech -
szuka kobiety do pomocy w go-
spodarstwie domowym, ogrodzie
i opieki ogólnej. Osobne miesz-
kanie. Kontakt w jêzyku niemiec-
kim. Rejon Frankfurtu
0049/ 6041-6713. H1430-K

PRZYJMÊ do pracy w skle-
pie, znajomoœæ obs³ugi kasy fi-
skalnej, 697307105. H1456-K
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SZYBKA PO¯YCZKA
równie¿ dla osób z zajêciami

komorniczymi, dochodami z MOPS,
zasi³kami i alimentami

600840600 lub 608867871

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- nie-
miecki, 501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. G3487-G

MATEMATYKA, fizyka, che-
mia- tanio. Tel. 606-62-82-49.

H1519-G
OSK „Plus”, Kiepury

27B/1, kursy kat. B, doszka-
lanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

H1636-G
ANGIELSKI, 508-924-949.
LOGOPEDA, 508-924-949.

H1764-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

H1877-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H2034-G

BIURO T³umaczeñ Pegaz ul.
Sudecka 22, naprzeciwko Urzê-
du Miasta, jêzyk niemiecki. Tel.
606251360. H1307-K

ANGIELSKI t³umaczenia, f-ry
Vat, 661544321. H1459-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Pro-
mocja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H2033-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
H380-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

GARA¯ kupiê. Tel.
500-505-002. H1423-G

MUZYK orkiestra i tr¹bka,
609-299-524. H1487-G

PIECZONE prosie. Restaura-
cja „Nad Potokiem” w Kaczoro-
wie, 75/74-121-78.

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, nocle-
gi, 75/74-121-78, www.nadpoto-
kiem.com H1622-G

TUSZKI jagniêce i baranie rów-
nie¿ elementy pieczony z tygodnio-
wym wyprzedzeniem. Faktura Vat.
Tel. 502-205-652. H1857-G

TANIE noclegi dla pracowni-
ków, 691-952-208. H1429-K

TOWARZYSKIE

BARDZO atrakcyjna szczu-
plutka 23-latka, 691-429-148.

H1447-G
M£ODA namiêtna Magda za-

prasza na full serwis,
888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 513-971-327.
H1847-G

BARDZO ³adna, kobieca, 34
lata, blondi zaprosi,
722-266-420.

ZADBANA, atrakcyjna blon-
dynka dla dojrza³ych panów,
724-828-099. H1966-G

KOBIECA dyskretnie,
571-383-626. H1984-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne

100,-/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. H1987-G
ZGRABNA Sylwia 21-latka

zaprasza na wspóln¹ zabawê,
782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy
dziewczynê, 693-610-396.

DZIKA kotka 21-latka zapra-
sza na mi³¹ zabawê,
885-149-330. H2047-G

BLONDYNKA od 8.00 nowy
numer 739-051-945.

MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. H2051-G
EKSPRESOWE wyjazdy,

795-811-914.
MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. H2054-G
BOLES£AWIEC Agata 37 lat,

zaprasza, tel. 723-272-926.
H377-K

ŒLICZNA blondynka
733081577. H1431-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bo-
deñskie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na
adres, szybko, tanio, solidnie,
bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl

G4065-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425.
H1411-G

TOP-TRANS przewozy oso-
bowe do Niemiec i Holandii,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szó-
sty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl

H1706-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 607-763-204.

H1873-G
PRZEWOZY osobowe „Dario”

Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H1874-G
LOTNISKA- transport,

602-120-624. H2018-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen
okolice, 607-222-369,
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska
Berlin Drezno Lipsk,
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium
Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okoli-
ce), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres
bez przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. H2030-G

PEGAZ. Przewozy osobowe
do Niemiec- najlepsza
cena 175 z³/ za osobê. Rabaty
dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl

H2031-G

ELJAN-TRANS przewozy kra-
jowe- miêdzynarodowe, luksuso-
we autobusy 9,18,21,45,
51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl H2032-G

DOBRY wypoczynek Miêdzy-
wodzie- pokoje+ ³azienki, balkon
nad morzem, parking monitorowa-
ny,91/381-48-35; 608-821-370.

H567-K
PRZEWÓZ osób Niemcy, Bel-

gia, Holandia, Austria, tel.
+48/531170190 wyjazdy œroda-
sobota powroty czwartek-nie-
dziela www.lidertrans.com.pl

H878-K
WYCIECZKI autokarowe z

Karpacza, Jeleniej Góry, Kowar i
in. do Wiednia, Pragi, Berlina,
Drezna, Skalnego Miasta i inne
www.bakar.com.pl 601556495.

H1225-K
D^WIRZYNO pokoje z

³azienkami. Do Ba³tyku 150 m.
Dzieci do 3 lat za darmo. Re-
zerwacja 534192448. H1378-K

KOSMETYCZNE

MANICURE pedicure- zwyk³y,
hybrydowy, SPA, parafina, hen-
na, depilacja, zabiegi na twarz,
795-356-780. H1437-G

SALON SPA- rejestracja i in-
formacje, 693-957-884;
www.spahaus.pl H1773-G

MAKIJA¯ permanetny,
691-080-672. H2016-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe
od 1999 na rynku, Ludowa 31,
8.00- 17.00, 75-76-57-434.

H1203-G
BIURO Rachunkowe- Jelenia

Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H1652-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. H1754-G

DOŒWIADCZONY prawnik-
porady, pisma procesowe, do-
tacje unijne, konkurencyjne
ceny, 782-422-295. H1799-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze po
wczeœniejszej rejestracji telefo-
nicznej 602-46-78-12, ul. Te-
atralna 1 pok. 311. H1939-G

BIURO Rachunkowe- pe³na
ksiêgowoœæ za rozs¹dn¹ cenê
605248272. H2001-G

POTRZEBUJESZ szybko go-
tówki? Provident Polska S.A,
600-400-288 (taryfa wg op³at
operatora). H571-K

PO¯YCZKA z darmowym
Pakietem dla Seniora. Zadzwoñ
i sprawdŸ. Provident Polska
S.A. -600400311. Koszt po³¹-
czenia wg taryfy operatora.

H1302-K

PRACA C.D          PRACA C.D

NAUKA          NAUKA
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POZIOMO:5. Firana dodana, - 8. Rzadko dotyka polityka, - 10. Wolny na uczelni, - 12. 
W kieszeni kielczanina, - 13. Ma dwór w Gdańsku, - 14. Szaleją w garderobie, - 15. Bez 
pytań przy ciąży, - 16. Kaowiec Piwowskiego, - 17. Wyżej kolan, - 18. Błyszczy na pra-
wo, - 19. Polonez po latach, - 22. Służą szarakowi, - 26. Pracuje w metalu, - 28. Pracują 
z dyskiem, - 29. Kapłan na uroczystościach, - 31. Taktownie, - 32. Psujaki.

PIONOWO: 1. Jeszcze nie kark, - 2. Kamień węgielny, - 3. Męczą go stawy, - 4. Sucha 
w Chile, - 5. Lina przy grocie, - 6. Nędza spod pędzla, - 7. Nazwisko niepamięci, - 9. 
Obłości w zarysie, - 11. Przywiązany do Ligii, - 20. Złośliwie przypięta, - 21. Duma za 
zadem, - 22. Siedzi za miedzą, - 23. Wyostrza słuch, - 24. Tryt lub prot, - 25. W pole-
mice z wójtem, - 26. CH, - 27. Akwen z drapieżnikiem, - 30. Lniane imię. 

 (rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 31
POZIOMO: 1. Waldemar, - 5. Despotka, - 9. Cukier, - 10. Bluźnierca, - 11. Niedosyt, 

- 14. Bruk, - 16. Raz, - 17. Ruta, - 18. Katarakta, - 21. Dodawanie, - 22. Puzon, - 23. 
Krab, - 25. Kanclerz, - 28. Kosmonauta, - 29. Latacz, - 30. Opalanie, - 31. Latoszek.

PIONOWO: 1. Wycinek, - 2. Dziad, - 3. Marks, - 4. Rabat, - 5. Drużba, - 6. Psia-
krew,- 7. Terkotanie, - 8. Awans, - 12. Entuzjasta, - 13. Yakuza, - 15. Rządza, - 16. 
Rada, - 19. Renkloda, - 20. Deszczyk, - 22. Piekło, - 24. Bruce, - 25. Kraul, - 26. 
Nalot, - 27. Lotos. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 31
MARATON KARKONOSKI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 31 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Stanisława Aleszkiewicz z Jeleniej Góry.

nr 33

Imię i nazwisko: Maciej Grabek
Zajęcie: absolwent technikum budowlanego, studiował ekonomię, od 14 lat zajmuje się organizacją 

imprez sportowych w Kotlinie Jeleniogórskiej i całej Polsce (między innymi Bike Maratonu, Kolar-
skiego Wjazdu na Śnieżkę, czy I Biegu Ludzi Teatru).

1. Mieszkam tu, bo:
Rodowity białostocczanin, a mieszkam w Górzyńcu. Zawsze 

chciałem mieszkać w górach. Jeszcze w Białymstoku byłem 
prekursorem kolarstwa górskiego, do Szklarskiej Poręby 
przyjeżdżałem na pierwsze górskie maratony. Kiedy udało mi 
się je wygrać trzy razy z rzędu, zaproponowano mi ściganie 
się na rowerach w klubie Śnieżka Karpacz. Trenowałem, pra-
cowałem w gazecie rowerowej, zacząłem organizować własne 
imprezy sportowe. I tak tu zostałem. To świetny region. Może 
nie do końca jest dobrze wypromowany, ale można tu robić 
wszystko, co się chce. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Kolarstwo to dobra szkoła charakteru, ale nie od razu pasjo-

nowałem się tą dziedziną sportu. Mój tato jest dyplomowanym 
trenerem, wychował wielu dobrych kolarzy. W domu wszystko 
kręciło się wokół rowerów, ale ja wolałem wtedy grać w badmin-
tona. A jednak atmosfera domu zostaje w człowieku. Teraz mój 
ojciec z młodymi ludźmi przyjeżdża na zgrupowania kolarskie 
z Białegostoku do Górzyńca. Koło się zamknęło. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy Bike Maraton, który organizowałem w Górzyńcu 

14 lipca 2001 roku. Megawyzwanie. Przeżywałem to fi zycznie 
i psychicznie do tego stopnia, że dzień po imprezie, kiedy 
obudziłem się w domu, poszedłem znakować trasę maratonu... 
który już się odbył. Przez ostatnich 14 lat zorganizowałem 
ponad 100 imprez, teraz to już rutyna. 

4. Przebój życia:
Zawodowo i prywatnie moje życie kręci się jednak wokół 

sportu, głównie roweru. Kiedy mam czas, sięgam po książki 

biografi czne. Ostatnio zafascynowała mnie biografi a Steve’a 
Jobsa. 

5. Wkurza mnie:
Polska biurokracja. Z roku na rok coraz więcej mamy 

„papierologii” przy organizacji imprez. I to, że nie do końca 
wykorzystuje się szansę promocji Kotliny i Karkonoszy jako 
regionu turystycznego. 

6. Oprócz rodziny, w życiu nie umiem się obejść bez...
Od czasu do czasu wolnego czasu dla siebie i choć raz 

w roku rodzinnych wypadów na narty. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Prywatnie, pojechałbym z rodziną na superwakacje na drugi 

koniec świata. Biznesowo, zainwestowałbym w singltreki - na-
turalne ścieżki rowerowe w Świeradowie Zdroju. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym:
Jestem zwolennikiem działań sprawnych menedżerów w po-

lityce. Na szczeblu lokalnym dobrym przykładem jest Roland 
Marciniak, burmistrz Świeradowa Zdroju. 

9. Za późno na:
Na zawodniczą karierę kolarską. Trenowałem w czasach, 

kiedy kolarstwo zawodowe nie było w Polsce tak rozwinięte, 
nie byłem w stanie samodzielnie utrzymać się z tego. 

10. Ulubiona anegdota:
Wyścigi kolarskie są pełne niespodzianek. Podczas jedne-

go z Wjazdów na Śnieżkę, już na szczycie, zasapany kolarz... 
oświadczył się swojej dziewczynie, która tam na niego czekała. 
Odwrotnie też się zdarzyło: chłopak czekał z pierścionkiem na 
Śnieżce na uczestniczkę wyścigu kolarskiego. 

MPP

Brawa dla:
Kilkunastoosobowej grupy miesz-

kańców najstarszego regionu Karpacza, 
dzięki którym górski kurort zyskał kolejną 
atrakcję turystyczną. W czynie społecz-
nym, za pomocą pił, kosiarek, sekatorów 
i grabi uprzątnęli oni szlak pieszy od 
zapory na Łomnicy aż na szczyt stoku 
Karpatka. Wkrótce, podobnie jak przed 
1945 rokiem, pojawi się on na mapach. 
Po wojnie droga zarosła samosiejkami. 
Z punktu widokowego na Karpatce 
turyści mają budzący zachwyt widok na 
Sudety. Szlak zostanie oznakowany, nie 
zabraknie ławek.

(stob)

Zespołów ludowych „Sybiraczki 
i Kresowiacy” z Jeleniej Góry, „Woj-
cieszowianki” z Wojcieszowa, „Roz-
maryn” z Bogatyni i „Bolkowianie” 
z Bolkowa za unikalny wspólny taniec 
(polonez) i za rewelacyjne występy 
każdej z tych kapel podczas XXIII 
Międzynarodowego Festiwalu Folklo-
ru na Rynku w Strzegomiu, a także 
za ciekawe spotkania z miłośnikami 
kultury ludowej.

(stob) 
Policjantów z jeleniogórskiej Ko-

mendy Miejskiej Policji, funkcjona-
riuszy Straży Granicznej, strażników 
miejskich, strażaków i pracowników 
cieplickiego szpitala MSWiA za atrak-
cyjne imprezy edukacyjno - prewen-
cyjne dla dzieci i młodzieży o bez-
piecznych wakacjach. Z zabawami, 
konkursami, pogadankami, z maskotką 

komisarza Lwa i z miasteczkiem ruchu 
drogowego. 

(stob)
Sołtysa Kochanowa, od trzech kaden-

cji Ireny Ruman, która zrealizowała cel 
z początków urzędowania, i dla społecz-
nie zaangażowanych mieszkańców wsi. 
Dzięki nim Kochanów może pochwalić 
się centrum rekreacyjno - sportowym 
z boiskami do siatkówki i piłki nożnej, 
wiatami, dobrze wyposażonym placem 
zabaw (centrum w całości sfinansowano 
z funduszu sołeckiego) i nowoczesną 
świetlicą za 640 tysięcy złotych, z salą 
widowiskową, salką bilardową, zaple-
czem kuchennym i sanitarnym oraz po-
mieszczeniami gospodarczymi. Podczas 
oficjalnego, sobotniego otwarcia obiektu 
najaktywniejszym osobom z Kochanowa 
wręczono upominki i podziękowania. 

(stob) 

Pracowników „Chaty Polskiej” przy ul. 
Kiepury za to, że wykazują się zrozumie-
niem, empatią, życzliwością i bezintere-
sownie pomagają klientce, która jest po 
operacji. I nie jest to pomoc jednorazowa.

(zebra)
Zespołu ludowego „Lasowianie”, dzia-

łającego przy Euroregionalnym Centrum 
Kultury i Komunikacji w Pieńsku. Zespół, 
na zaproszenie kasztelana Zamku Grodziec, 
uczestniczył w XIX Międzynarodowej 
Biesiadzie Zespołów Kresowych na zamku 
Grodziec, w której zaprezentował się znako-
micie. A zaraz potem „Lasowanie” wystąpili 
w VI Regionalnym Festiwalu Pieśni Żołnier-
skiej i Patriotycznej Luboszyce 2014, gdzie 
wyśpiewali pierwsze miejsce. Sukces przy-
niosły zespołowi pieśni i piosenki: „Panie 
kapitanie”, „Modlitwa obozowa”, „Chabry 
z poligonu” oraz „Bywaj dziewczę zdrowe”.

(mat)

Gwizdy dla...
Decydentów z Kolei Dolnośląskiej 

za zawieszenie kursów szynobusów 
na 32-kilometrowej linii Jelenia Góra - 
Lwówek Śl. Na wszystkich kolejowych 
przystankach, do 31 sierpnia, pasaże-
rów zabierają zastępcze autobusy. Jaka 
jest przyczyna zawieszenia kursów 
żółtych pojazdów z logo KD? Zabrakło...
pociągów.

(stob)
Supermarketu Kaufland, który zrobił 

przemeblowanie i zmienił rozkład pro-
duktów na półkach w alejkach. Klient, pan 
Łukasz, samo to jeszcze rozumie. - Naj-
gorsze, że obsługa nie za bardzo orientuje 
się, gdzie co leży - mówi. - Pierwsze dni 
po przemeblowaniu przypominały czeski 
film, nikt nic nie wiedział. Miało być lepiej, 
wyszło znacznie gorzej - dodał.

(OBE)
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Imię i nazwisko: Maciej Grabek
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Nie obawiaj się redukcji etatów 
- ku Twojemu zaskoczeniu awansu-
jesz. Nowe obowiązki oderwą cię od 
smutków i smuteczków. Stresów 
nie zajadaj. 

Jeśli myślisz o zmianie, patrz per-
spektywicznie. Tydzień bez specjalnej 
motywacji, ale warto zainwestować 
w nowe kontakty - będą niebawem 
bardzo przydatne. 

Pamiętaj przede wszystkim o bli-
skich - może weekendowy, rodzinny 
spacer? Powinieneś chyba wytłuma-
czyć się z paru spraw, inaczej znów 
będą kwasy. 

Brakuje ci motyw  acji finansowej, 
ale masz widoki na przyszłość. W naj-
bliższych dniach ciekawa propozycja 
i to Ty możesz dyktować warunki.

Nie opieraj niczego n   a tymczaso-
wości - tylko konkretne zmiany mogą 
gwarantować powodzenie. Dobra 
passa w miłości i ważna wiadomość 
związana z finansami. 

Narzekanie i nicnierobienie trosz-
kę Cię frustruje, ale dla Ciebie 
szczęściem jest już chęć otworzenia 
oczu o poranku. Tydzień dobry na 
zmiany.

Twoje akcje idą w górę, ale jeśli 
chcesz pracować przy ważnym 
projekcie, podeprzyj się specjali-
stami. Twój związek od dłuższego 
czasu już dogorywa - zakończ go 
taktownie. 

Punktualność i obowiązkowość 
musi być teraz priorytetem. Konse-
kwentnie stosuj zasady kar i nagród, 
z przewagą tych drugich. Wprowadzi 
to wiele porządku w Twoim życiu.

Twoja „spółka” już na starcie źle ro-
kowała. Warto w tym tygodniu trochę 
tego bałagamu posprzątać i w końcu 
zacząć cieszyć się drobiazgami.

  
Szykuje się wreszcie poprawa 

sytuacji finansowej. Z całą pewnością 
poczujesz ulgę, a pusty portfel i konto 
na jakiś czas odpłyną w zapomnienie. 
Ważny czwartek. 

W tym tygodniu nieopatrznie wej-
dziesz na nieznany Ci teren, ale dasz 
sobie radę, nie panikuj. Jeśli Ci się 
spodoba, możesz to zawsze powtórzyć. 

Niestety, Twoje „doświadczenia” 
okupione zostaną stratą finansową. 
By jej nie pomnażać, w tym tygodniu 
zakończ współpracę. 

(ep)

Bolesława Płazę (na 
zdjęciu) z Rotary Clubu 
Jelenia Góra - który 
mawia o sobie: „Ostat-
ni żyjący kierownik 
Wydziału Propagandy 
Komitetu Centralnego 
PZPR, który później nie 
zapisał się do żadnej 
partii” - spotkaliśmy 
na Festivalu dell’Arte 
w Wojanowie z psem 
Busio.

- Kiedy dwa lata 
temu wzięliśmy Bu-
sia ze schroniska, po-
dobno miał już 10 lat. 
Wiekiem odpowiadał 
mniej więcej mojemu 
wiekowi - opowiadał 
Bolesław Płaza - Żona 
powiedziała wtedy, że 

nieważne, jakie ten starszy pies miał życie. Zapewni mu dobrą 
starość. Pomyślałem, że przy okazji mi też taką zapewni.

Ostatnio Busio wziął udział w castingu do filmu o Dolinie 
Pałaców i Ogrodów, który był kręcony w Wojanowie. Eliminacji 
jednak nie przeszedł. 

- Okazało się, że klasa posiadająca dwa stulecia temu na tych 
terenach miała tylko owczarki niemieckie - tłumaczył porażkę 
Busia Bolesław Płaza. (3)

Jerzy Janeczek zagrał 40 ról filmowych i teatralnych. Najbardziej 
znana to Witia ze słynnej komedii „Sami Swoi”. Zapytany przez festi-
walowego konferansjera, Ola Poniżnika, jaką scenę wspomina najmilej, 
w obecności żony odparł: - Młócenie zboża z Jadźką w stodole. Dopiero 
teraz, podczas pierwszej wizyty pani Emilii na lubomierskim 
fest iwalu,  poznała ona sekret i jedną z przyczyn powrotu 
do Polski. Gdy pan Je- rzy został już „odnaleziony” 

w Stanach Zjedno-
czonych, sekretar-
ka z Urzędu Gminy 
i Miasta zadzwo-
niła i obudziła go 

o drugiej w nocy 
(różnica czaso-
wa). Przerwany 
sen i rozmowę 
o festiwalu sta-
le wspomina 
i dodaje, iż żałuje, 
że do kraju nie 
powrócił wcze-
śniej. (5)

W oficjalnej ceremonii otwarcia Ogólnopolskiego Festiwalu 
Filmów Komediowych w mieście Kargula i Pawlaka, przed sakra-
mentalnymi słowami „Festiwal uważamy za otwarty”, tradycyjnie 
sierpem tatowym przecinano na scenie długie i grube powrósło. 
Przygotowała je rada sołecka z Radoniowa pod wodzą Bogusławy 
Muszki-Sobieckiej. Powrósło cięli posłanka na Sejm RP Zofia Czer-
now, marszałek województwa dolnośląskiego Cezary Przybylski, 
reżyser Sylwester Chęciński i kilkunastu zaproszonych filmowych 
gości. Najszybsze i efektowne rżnięcie sierpem miała pani Zofia. 
Skąd u niej takie rolnicze kwalifikacje? - zastanawiali się kinomani 
i jej wyborcy. Sekretu nie poznaliśmy. Posłanka w robocie poma-
gała zaskoczonym jej umiejętnościami aktorom obu płci. (5)

Wiesław Ziółkowski z kolegą z legendarnego już zespo-
łu „Sami Swoi” (10 lat towarzyszył festiwalowi i został na 
nim ochrzczony), zagrał i zaśpiewał w sobotę trzy hitowe 
piosenki, w tym „Srebrną Magię”. Wraz z Tadeuszem 

Kozakiem zebrał gromkie brawa. - 
Co panu Wieśkowi lepiej 

wychodzi, muzykowa-
nie czy zarządzanie 
gminą i miastem? 
Na to pytanie trud-
no o jednoznaczną 

odpowiedź. Drugi za-
wód każdemu zawsze 

jest cenny i pomocny. 
W razie tzw. wyższej 

konieczności. (5) 

teraz, podczas pierwszej wizyty pani Emilii 
fest iwalu,  poznała ona sekret i jedną z
do Polski. Gdy pan Je- rzy został już „odnaleziony” 

w Stanach Zjedno-
czonych, sekretar-
ka z
i Miasta zadzwo-
niła i

Kozakiem zebrał gromkie brawa. - 
Co panu Wieśkowi lepiej 

wychodzi, muzykowa-

odpowiedź. Drugi za-
wód każdemu zawsze 

jest cenny i
W

- Prawda, że nie wyglądam ma kobietę wielodzietną? - zapytała 
z uśmiechem nowa szczypiornistka KPR-u, rozgrywająca z lubiń-
skiego Zagłębia, sympatyczna Jelena Bader (d. Kordic). Mówiąca 
poprawną polszczyzną Serbka jest szczęśliwą mamą bliźniaków 
Dawida i Oliwiera. Trzylatkowie to żywe „srebra”, o czym można 
było się przekonać, gdy po końcowym gwizdku w finałowym 
meczu turniejowym, z trybun od teściów zawodniczki przybiegli 
uściskać Jelę i pokopać piłkę. Czy pójdą w ślady bramkostrzelnej 
mamy, czy wybiorą futbol? Dodajmy, że bliźniaki często i głośno 
kibicują boiskowym poczynaniom pani Jeleny. (5)

Producenci osprzętu i akcesoriów rowe-
rowych niech się teraz głowią. Takiego 
bidonu, jaki otrzymał od organizatorów 

sobotniego Bike Maratonu w Szklarskiej 
Porębie, Michał Kwiatkowski, nie 

ma chyba nikt. No i jest pro-
blem. Do standardowego 

uchwytu na bidon w ro-
werze się nie zmieści. 

Uty tu łowanemu 
polskiemu kola-
rzowi, jednemu 
z bohaterów 
wyścigu Tour 
de  France  - 

p o p u l a r n e m u  
„Kwiatkowi”, „wyjąt-

kowy bidon na napoje 
izotoniczne” - wręczył 
Maciej Grabek, or-
ganizator zawodów. 
Była to kryształowa 
karafka z huty „Ju-
lia”. (6)
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